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Coraz więcej ślubów i urodzeń

Młoda rodzina -
adresatem polityki społecznej

W ARSZAW A. W  ub. r. statystyki odnotowały „szczyt małżeń­
ski” : prawie 330 tys. ślubów, najwięcej w okresie powojennym, 
Szacuje się, że pod koniec tej dekady młode małżeństwa (w wie­
ku do 30 lat) będą stanowiły niemal połowę ogólnej liczby 
małżeństw. Jeszcze nie tak dawno roczniki wyżu demograficz­
nego były najważniejszym problemem szkolnictwa. Dziś stają 
się jednym z głównych punktów odniesienia różnych dziedzin 
polityki społeczno-gospodarczej partii i państwa. Oprócz pełnego 
i racjonalnego zatrudnienia tej młodzieży, sprawą zasadniczą 
staje się pomoc młodym rodzinom.

W YO DR ĘBN IENIE tej coraz 
liczniejszej i coraz bardziej li­
czącej się grupy ludności jako 
adresata szeregu decyzji socjal­
nych i ekonomicznych państwa, 
świadczy o zrozumieniu szcze­
gólnych potrzeb i uzasadnio­
nych aspiracji młodych rodzin, 
trudności startu do samodziel­
nego życia. Oto ostatnie tego 
przykłady.

M Ł O D Y M  m a łż e ń s tw o m  p rz y s łu ­
g u ją  k r e d y ty  n a  zag o s p od a ro w a n ie  
się |  w y p o s a że n ie  m ie s z k a n ia , udzie  
la n e  n a  d o g od n y ch  w a ru n k a c h .  
Część teg o  k r e d y tu  (w  g ra n ic a c h  
do 40 p ro c .) m o że  być sp łacona  
p rze z  z a k ła d  p ra c y , ze  ś ro d k ó w  fu n  
duszu s o c ja ln eg o . N ie d a w n o  w p ro ­
w a d zon o  tu  dalsze  k o rz y s tn e  z m ia ­
n y :  pod n ies io n o  do  2500 z ł g ra n ic ę  
d o ch o d ó w  (n a  c z ło n k a  ro d z in y )  upo  
w a ź n ia ją c ą  do u b ie g a n ia  się o  p o ­
m oc *  tego  fu n d u s zu .

IN N Y  P R Z Y K Ł A D  —  to  rozszerzę  
n ie  o p ie k i n a d  ro d z in ą  S tudencką . 
W  ty m  m ie s ią c u  w e sz ło  w  ż y c ie

R o zp o rzą d ze n ie  R a d y  M in is tró w  
zw ię k s z a ją c e  z a k re s  p o m o cy  m a te ­
r ia ln e j  d la  s tu d e n tó w . P rz y n o s i ono  
szereg  ro z w ią z a ń  k o rz y s tn y c h  d la  
ro d z in . W y s ta rc z y  ch o ć b y p rzy p o ­
m n ie ć , że  z a s iłk i ro d z in n e  są o b ec­
n ie  w y p ła c a n e  s tu d e n to m , u trz y m u -  

(Dokończenie na str. 2)

Posianie Kurta Waldheima

Dzień ONZ
NO W Y JORK PAP. Z  okazji 

Dnia Organizacji Narodów Zjed 
noczonych obchodzonego 24 
października, opublikowano w  
Nowym Jorku posłanie sekre­
tarza generalnego ONZ, K u r­
ta Waldheima.

Przed 32 laty przedstawiciele 
51 krajów  podpisali Kartę NZ  
i tak oficjalnie rozpoczęła się 
praca tej organizacji — przy­
pomina Waldheim. Dziś przed­
stawiciele 149 państw z całego 
świata zebrali się na X X X I I  
Sesji Zgromadzenia Ogólnego 
N Z w  celu rozpatrzenia spraw 
umieszczonych na porządku o- 
brad, w  tym .niektórych bardzo 
poważnych i złożonych proble­
mów.

. Gierek przebywa! 
w woj. katowickim
♦  SPOTKANIE Z  AKTYWEM PARTYJNO-GOSPO- 

DARCZYM
♦  UDZIAŁ W  POSIEDZENIU KOLEGIUM MINI­

STERSTWA GÓRNICTWA
KATO W ICE. W  Urzędzie Wojewódzkim w  Katowicach 22 bm. 

odbyło się, z udziałem I  sekretarza KC PZPR — Edwarda Gier­
ka, spotkanie kierownictwa partyjno-gospodarczcgo regionu, 
poświęcone kierunkom rozwoju i poprawy funkcjonowania aglo­
meracji miejsko-przemysłowej oraz działaniom na rzecz syste­
matycznej poprawy warunków życia je j mieszkańców. W  spot­
kaniu uczestniczył członek Biura Politycznego KC, I  sekretarz 
K W  PZPR w Katowicach — Zdzisław Grudzień.

Wizyta
H. Jabłońskiego

w Nigerii
LAGOS PAP. Sobota i nie­

dziela były kolejnymi dniami 
oficjalnej w izyty przewodniczą­
cego Rady Państwa PRL, Hen­
ryka Jabłońskiego w Nigerii.

W  poniedziałek kontynuowa­
ne będą polsko-nigeryjskie roz­
mowy gospodarcze prowadzo­
ne w  grupach roboczych.

Premier Jugosławii 
przybył do Polski
W ARSZAW A PAP. 23 bm. 

przybył do Polski z oficjalną 
przyjacielską w izytą przewod­
niczący Związkowej Rady Wy­
konawczej Socjalistycznej Fede 
racyjnej Republiki Jugosławii 
— Veselin Dżuranović z mał­
żonką.

Zamach na sieć 
radiowo-telewizyjną 

we Francji
P A R Y Ż  P A P . C a ły  za c h o d n i o b ­

szar F r a n c j i  zo s ta ł p o z b a w io n y  m oż  
liw o ś c i o d b io ru  a u d y c ji  te le w iz y j­
n y c h  i  ra d io w y c h , w  w y n ik u  za ­
m a c h u  b o m bow ego  d o ko n an e g o  n a  
ra d io w o -te le w iz y jn ą  s ta c ję  p rz e k a ź ­
n ik o w ą  w  P re -e n -P a i l .  Z a m a c h u  do  
ko n a n o  w  sobotę w ie c zo re m .

W in ę  za zam ac h  w z ią ł n a  s ieb ie  
„ A u to n o m ic z n y  R u ch  B re to ń s k i” . 
S tr a ty  o b lic za  się n a  p rzes z ło  10 
m in  f ra n k ó w .

I  SEKRETARZA KC poinfor­
mowano o dotychczasowym za­
awansowaniu realizacji, zatwier 
dzonego przez Biuro Polityczne 
KC PZPR, programu społeczno- 
gospodarczego rozwoju woj. ka­
towickiego do roku 1980. Przed 
stawiono także koncepcje dal­
szych przedsięwzięć w  zakresie 
budownictwa mieszkaniowego, 
podstawowych dziedzin infra­
struktury miejskiej, unowocześ­
niania układów komunikacyj­
nych.

W  O S T A T N IC H  la ta c h  n a s tą p ił 
zn a c zn y  postęp  w ' m o d e rn iz a c ji  
Śląsk o -za g łę b io w s k ie g o  p rze m y s łu , 
co w y d a tn ie  w p ły n ę ło  na w a ru n k i  
ż y c ia  k la s y  ro b o tn ic z e j i  ca łego  
sp o łe cze ństw a re g io n u . M im o  n apo­
ty k a n y c h  tru d n o ś c i — ze w zg lę d u  
n a zn ac zn e zagęszczen ie  z a k ła d ó w  
p rz e m y s ło w y c h , o g ra n ic ze n ia  lo k a li­
z a c y jn e  w y n ik a ją c e  z w y m o g ó w  
p o d z ie m n e j e k s p lo a ta c ji w ę g la  o raz  
c h a o ty c zn ą  za b u d o w ę  s ta ry c h , zde­
k a p ita liz o w a n y c h  d z ie ln ic  s ta n o w ią ­
cy ch  p o ło w ę  is tn ie ją c y c h  zasobów  
m ie s z k a n io w y c h  w o je w ó d z tw a  —

(Dokończenie na str. 2)

Jubileusz
pedagoga
J U Ż  w e  w rz e ś n iu  1945 ro k u .  

a w ię c  w  d w a  m ie s iąc e  po 
o b ję c iu  m ia s ta  p rze z  p o lsk ie  
w ła d z e  a d m in is tra c y jn e , o tw o ­
rz y ła  sw e p o d w o je  p ie rw sza  
szk o ła  w  S zc zec in ie . B y ło  to  
I  L ic e u m  O g ó ln o ks zta łc ąc e . 
Z o rg a n iz o w a ła  je ,  a n as tę p n ie  
p ro w a d z iła  p rz e z  w ie le  la t  
m g r J a n in a  S zc zers ka  — n ie ­
s tru d z o n y  pedagog . ż a r l iw y  
w y c h o w a w c a  m ło d z ie ży . Pozo­
s ta n ie  o n a  n a  d ługo  w  p a m ię ­
c i s w yc h  w y c h o w a n k ó w , p ie r­
w szego p o k o le n ia  szc zec in ia n , 
k tó rz y  u z y s k a li ś w ia d e c tw o  
d o jrza ło ś c i w  n as zym  m ieśc ie .

W  u b . sobotę m g r J a n in a  
S zc zers ka  o b ch o d z iła  sw e  80 
u ro d z in y . O d w ie d z ił ja  z  te j  
o k a z j i  p re z y d e n t S zc zec in a  J a n  
S to p y ra , s k ła d a ją c  serdeczne  
p o d z ię k o w a n ie  za t ru d  peda­
g o g iczn y  i  życząc rów n o cze śn ie  
d a lszy ch  d łu g ic h  la t  z d ro w ia . 
D o  życ ze ń  do łąc zą  się ró w n ie ż  
i  n as za  re d a k c ja .

JESIENNA propozycja 
domu mody „Moskwiczan- 
/ca”.

(CAF—Broniarek)

Kara
za nieobyczajny 

wybryk
W  D N IU  22 p a ź d z ie rn ik a  1977 r  

K o le g iu m  do S p ra w  W y k ro c z e ń  
p rz y  n a c z e ln ik u  d z ie ln ic y  Ś ró d m ie ś ­
c ie  w  W a rs z a w ie  u k a ra ło  Les zka  
M o czu ls k ie g o  k a rą  3000 z ł g rz y w n y  
za  w y k ro c z e n ie  z a r t .  140 K o d e k s u  
w y k r o c z e ń  (p u b lic z n e  d o puszczen ie  
się n ie o b y c za jn e g o  w y b ry k u ).

K o le g iu m  u zn a ło , że L es ze k  M o ­
c z u ls k i p rz e k a z u ją c  d y w e rs y jn e j ąaa 
g ło ś n i „ R a d io  W o ln a  E u ro p a ”  za p o ­
ś re d n ic tw e m  p ra s y  za c h o d n ie j p o ­
m ó w ie n ie  o rz e k o m y c h  s tra jk a c h  
g ó rn ik ó w  w y k ro c z y ł p rz e c iw k o  o b y  
— ą jn c ś c i p u b lic z n e j

Śniadanie dla miasta
Lepiej, nie nie idealnie

W  UB. P O N IE D ZIA ŁE K  re­
porterzy „Kuriera” odwiedzili 
szereg osiedlowych sklepów spo 
żywczych. Dwukrotnie skontro­
lowali tego dnia ich zaopatrze­
nie rano i po południu. W yniki

nie były pozytywne. Ujawniono 
wiele braków towaru, stwierdzo 
no też, że transport handlowy 
funkcjonuje nie najlepiej.

Dyrektor szczecińskiego Od­
działu WSS „Społem” Bogdan 
Nowaczyk nadesłał obszerne wy 
jaśnienie w  odpowiedzi na na­
sze relacje. W  oparciu o jego 
treść przypuszczać można, że sy 
tuacja uległa poprawie. Przed­
sięwzięto bowiem szereg środ­
ków* takich jak  np. przyspie­
szenie dostaw nabiału lub za­
stosowanie wniosków służbo­
wych wobec trzech osób, w in­
nych tego, że na sklepowych 
półkach zabrakło towaru.

PO STA N O W ILIŚM Y zatem 
sprawdzić skutek tych działań 
w praktyce. Nasi reporterzy

znów wyruszyli dziś do miasta. 
Oto ich relacja:

D Z IS IA J  ra n o  n ie  o d w ie d z a liś m y  
s k le p ó w  na te re n ie  D ą b ia  i  P o -  
d ju c h . Z  o d p o w ie d z i szc zec iń s k ie ­
go  O d d z ia łu  W S S  w y n ik a  b o w ie m , 
ż e  go d z in ę  o tw a rc ia  ty c h  p la c ó w e k , 
w  p o ro z u m ie n iu  z W y d z ia łe m  H a n ­
d lu  i  U s łu g  U rz ę d u  M ie js k ie g o , u -  
sta lo n o  n a  godz. 7. A  s w o ją  d ro g ą, 
k tó ż  to  w id z ia ł, b y  d w a  n a jw ię k s z e  
s k le p y  sp o żyw cze te j  d z ie ln ic y  u ru ­
c h a m ia ć  ta k  późno?

M iłą  n ie s p o d z ia n k ę  s p ra w ił n a ­
to m ia s t s w y m  k l ie n to m  S A M  spo­
ż y w c z y  p rz y  u l. D w o rs k ie j. O jego  
f a ta ln y m  z a o p a trze n iu  p is a liś m y  w  
d w u  n aszych  o s ta tn ic h  ra jd a c h  i 
o to  dziś za s ta liś m y  t u  w id o k  zgo ­
ła  b u d u ją c y . B y ło  m le k o  bute lko-r 
w e  1 w  w o re c zk a c h , ś m ie ta n a , m a ­
sło  w y b o ro w e , d ie te ty c z n e  i ro ś ­
lin n e , k i lk a  ro d z a jó w  p ie c zy w a  
łą c z n ie  z ro g a la m i, d ro żd żó w k a m i, 
k a w ia rk a m i o ra z  b u łe c z k a m i m aś­
la n y m i i  ś n ia d a n io w y m i. N ie  b ra ­

k o w a ło  ta k ż e  s e ró w  tw a ro g o w y c h ,’ 
h o m o g e n izo w a n y c h , tw a rd y c h  1 
m ię k k ic h  o ra z  ja j .

W  ta k im  s a m y m  s k le p ie  p rz y  u ł. 
K a r o la  M ia r k i  ró w n ie ż  m o żn a  b y ło  
p o c zy n ić  stosow ne z a k u p y , b y  p rz y ­
rz ą d z ić  p ie rw s z y  p o s iłek . P ro p o n o -  
w a n o  b o g a ty  w y b ó r  a r ty k u łó w  n a ­
b ia ło w y c h  i  g a rm a ż e rk i, a le  n ie  
d o w ie ź li c h le b a . O fe ro w a n o  Jedy­
n ie  p ie c z y w o  to s to w e. G d y  w esz­
ła m  do p o k o ju  k ie ro w n ic z k i s k le ­
pu  —  p a n i K ry s ty n y  W a lig ó ry  —  
w ła ś n ie  k o ń c z y ła  in te rw e n c y jn ą  
ro z m o w ę  z p ie k a rn ią  p rz y  u l. N a ­
ru to w ic z a .

—  Z a c h o ro w a ł k ie ro w c a , k t ó r y  
za w sze  d o w o z ił n a m  ch le b  i b u łk i .  
B y ły  k ło p o ty  ze zn a le z ie n ie m  za­
stę pc y , s tąd  i  o p ó źn ien ie . W ó z  ju ż  
je d z ie  do naszego s k le p u  — p o w ie ­
d z ia ła  n am .

W ie lu  k l ie n tó w  odeszło  w ię c , dziś 
ra n o  z k w itk ie m .

(Dokończenie na str. 8)
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Wizyta 1 sekretarza KC PZPR w Katowicach

Węgiel był, jest i pozostanie 
naszym podstawowym 

bogactwem narodowym
in n U n ń r z p n le  ze  s t r  11 sie, zg o d n ie  z  za le c e n ia m i B iu ra
( i JO K O nczem e ze  s i r .  z ;  P o lity c z n e g o  K C , o d p o w ie d n i system

« , U » w „ y  te *« « .!,.» . b ld S '̂
W to y  p ro g ra m  b u d o w n ic tw a  m tes z- lttdóar1̂ u zn ac zn e  ** p rz y ro s ty
K a n to w eg o . w y d o b y c ia  p rz y  nieprzettcraczandu

W ie le  w y s iłk ó w  w y m a g a  ta k ż e  czasu p ra c y  g ó rn ik ó w ,
ro z w ią z y w a n ie  p ro b le m ó w  za o p a -

kraju

t rz e n ia  m ia s t l  p rze m y s łu  
d ę  o ra *  c e n tra liz o w a n ia  g o sp o d ark i 
c ie p ło w n ic z e j, a ta k ż e  ro z w ó j l  m o ­
d e rn iz a c ja  s iec i d ró g , n ie zb ę d n a  
w o b ec ro sn ą cy ch  p o trze b  p rzew o zo ­
w y c h  p rze m y s łu  i k o m u n ik a c ji  p a ­
s a że rs k ie j.

Z a b ie ra ją c  głos w  to k u  s p o tk a ­
n ia , E d w a rd  G ie re k  w s k a z a ł n a  po­
trze b ę  tw o rz e n ia  ta k ic h  w a ru n k ó w ,  
a b y  w o je w ó d z tw o  k a to w ic k ie  m o ­
g ło  w ła ś c iw ie  sp e łn ia ć  s w o ją  ro lę  
w o b ec  g o sp o d ark i n a ro d o w e j, ja k o  
c e n tru m  p rze m y s ło w e  i  dostaw ca  
p o d s ta w o w y c h  su ro w c ó w . I  s e k re ­
ta rz  K C  p o d k re ś li ł ta k ż e  k o n ie c z ­
ność d a lszy ch  k o n s e k w e n tn y c h  d z ia  
ła ń  w  k ie r u n k u  s y s te m a ty c zn e j po­
p ra w y  w a ru n k ó w  p ra c y  i  życ ia  
w ie lk o p r z e m y s ło w e j k la s y  ro b o tn i­
c z e j i  ca łe g o  spo łe cze ń stw a , z 
m y ś lą  o  za b e zp ie c ze n iu  n ie  t y łk o  
d o ra źn y c h , a le  i  p e rs p e k ty w ic z n y c h  
p o trze b .

I  sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Gierek wziął także udział 
22 bm. w posiedzeniu rozsze­
rzonego kolegium Ministerstwa 
Górnictwa.

P O D C Z A S  pos ie d zen ia  p o in fo rm o ­
w a n o  E d w a rd a  G ie rk a  o s ta n ie  re ­
a l iz a c ji  teg o ro c zn y c h  za d a ń  p ro ­
d u k c y jn y c h  w  g ó rn ic tw ie  w ę g la  k a ­
m ie n n e g o  o ra *  o  p rzy g o to w a n ia c h  
p o d ję ty c h  z  m y ś lą  o za p e w n ie n iu  
w s zec h stro n ny ch  w a ru n k ó w  d la  o- 
fen-syw nego p rz y s tą p ie n ia  do w y ­
k o n a n ia  za d a ń  p rz y s z ło ro c zn y c h .

D z ię k i o f ia r n e j,  r y tm ic z n e j p ra ­
c y  za łó g  p rze m y s ł w ę g lo w y  w y ­
k o n u je  sw o je  za d a n ia  p la n o w e  z 
n a d w y ż k ą . W y s o k ie  te m p o  p ra c v  
c h a ra k te ry z u je  w y m o w n ie  f a k t .  Iż  
k a ż d e j d o b y  w  b r . g ó rn ic y  w y d o ­
b y w a ją  o 18 tys . to n  w ę g la  w ię c e j  
n iż  w  ro k u  u b ie g ły m . Is to tn e  z n a ­
cze n ie  m a  tu ta j w ie lk ie  nas yc en ie  
p rz e m y s łu  w ę g lo w e g o  w  osta tn ic h  
la ta c h  now o cze sn ą  te c h n ik ą . K o le k ­
t y w y  g ó rn icze , k a d ra  in ż y n ie ry jn o -  
te c h n ic z n a  k o n c e n tru ją  u w a gę n? 
ja k  n a jle p s z y m  i  n a jb a rd z ie j e fe k ­
ty w n y m  w y k o rz y s ta n iu  tego  p o te n ­
c ja łu  w  In te re s ie  dalszego zw ię k s za  
n ia  p rz y ro s tu  w y d o b y c ia , p rz y  z a ­
p e w n ie n iu  m a k s y m a ln ie  b ezp ie cz­
n y c h  w a ru n k ó w  p ra c y .

P o d s ta w o w a  tru d no ś c ią , z ja k ą  
b o ry k a  się g ó rn ic tw o  Jest s o ra w a  
ry tm ic z n e g o  w y w o z u  w y d o b y te g o  
w ę g la , c ze m u  n ie  m o że  w  p e łn i po­
d o ła ć  tra n s p o rt . W  z w ią z k u  z  ty m  
g ó rn ic tw o  p o d ję ło  1 p o d e jm u je  sze­
re g  in ic ja ty w  te c h n ic zn y c h  i  o rg a ­
n iz a c y jn y c h  w e  w ła s n y m  zak re s ie , 
w p ły w a ją c y c h  n a z ła g od ze n ie  
t ru d n e j s y tu a c ji.

I  s e k re ta rz a  K C  p o in fo rm o w a n o  
ta k ż e  o n rzeb ieg u  p ra c  w  L u b e l­
s k im  Z a g łę b iu  W ę g lo w y m .

Z a b ie ra ją c  g łos podczas posiedze­
n ia  k o le g iu m . E d w a rd  G ie re k  w y ­
r a z i ł  p o d z ię k o w a n ie  w s z y s tk im  g ór­
n ik o m  za o f ia rn y . p a tr io ty c z n y  
t ru d . p o m n a ża ją c y  s iłę  gospodarcza  
P o ls k i. W ę g ie l je s t. b y ł i  poizosta- 
n le  n a d a l p o d s ta w o w y m  b o g ac tw e m  
n a ro d o w y m  naszeg-o k r a ju  — s tw ie r  
d z ił  I  s e k re ta rz  K C . W y d o b y c ie  
w ę g la , a ta k ż e  je g o  p rz e tw ó rs tw o  
k tó r e  z a c z y n a m y  p o w a żn ie  ro z w i­
ja ć . o d g ry w a  szczegó ln ie  w a żn a  ro ­
lę  w  gosoodarce n a ro d o w e j i  o tw ie ­
ra  p rze d  n as zym  p ań s tw e m  w ie lk ie  
szanse ro zw o jo w e .

E . G ie re k  p o d k re ś li ł p o d staw o w e  
zn ac zen ie  s ta łe j t ro s k i o m a k s y ­
m a ln e  b e zo ie cze ń stw o  g ó rn icze j 
p ra c y  1 d b ałości o  s p ra w y  so c ja ln e  
za łó g  g ó rn ic z y c h  i  ic h  ro d z in . I  se­
k r e t a r z  K C  w y r a z i ł  p rz e k o n a n ie , 
ż e ' k ie ro w n ic tw o  re s o rtu , w s o ó ln ie  
ze Z w ią z k ie m  Z a w o d o w y m  G ó r n i­
k ó w , w y p ra c u je  w  n a jb liż s z y m  cza -

Młoda rodzina
(Dokończenie ze str. 1) w szechnego . s ta le  ro z b u d o w y w a n e ­

go s y s te m u  o p ie k i p ra w n e j i  so c ja l-
ją c y rn  d z ie c i i  n ie p ra c u ją c ą  t o n ę -  
n a  t a k ic h  sa m y ch  zasadach  ja k  Ł
w s z y s tk im  p ra c o w n ik o m . M atko -m  d e m o g ra fjc z n e  naszego sp o łeczen - 
u czą c y m  się p rz y s łu g u je  je d n o ra z o  s tw a  n a k a z u ją  z w ró c ić  szczególną  
w y  z a s iłe k  p o ro d o w y . S tu d e n tk a  u w a g ę  n a  p o trze b y  m ło d y c h  ro d z in  
p rz e b y w a ją c a  n a  u r lo p ie  po u ro -  w y c h o w u ją c y c h  m a łe  d z ie c i D U  
d ze n iu  d z ie c k a  m o że  n a d a l p rzez  « ‘f *
ro k  o tr z y m y w a ć  s w o je  s ty p e n d iu m , m ia ło  w p ro w a d z e n ie  z a s .łk ó w  d la  
W p ro w a d zo n o  też  m o żliw o ść  po d - p ra c o w n ic  k o rz y s ta ją c y c h  z 3 - le t. 
w y żs za n ia  o 25 p ro c . s ty p e n d iu m  n ic h  u r lo p ó w  n a  o p ie k ę  n a d  d z.ec-

^vdwy"oTuUySiećiUde"t0m' *>« »1« »«J-
P ro b le m e m  n r  1. d e c y d u ją c y m  o m n ie j w a żn a  -  r y n e k . M ło d e  m a l-  

s y tu a c j i ż y c io w e j i z a m ie rz e n ia c h  *e ń s tw o  —  to  k l ie n t ,  k tó re g o  n ie  
ro d z in n y c h  m ło d y c h  m a łż e ń s tw , je s t  w o ln o  le k c e w a ż y ć . N ie s te ty , w ie lu  
o czy w iś c ie  w ła s n e  m ie s zk a n ie . P rz y  p ro d u c e n tó w  n ie  u ś w ia d a m ia  sobie  
sp ieszen ie  m ie szk am io w e, k tó r e  p o - c h y b a  jeszcze s k a li i  w a żn oś c i po ­
d e jm u je m y  o b e c n ie  ja k o  g łó w n e  z a -  tra e l? l e j  g ru p y . K la s y c z n y m  tego  
d a n ie  sp o łeczne p o w in n o  p rzy n ie ś ć  p rz y k ła d e m  Jest k o n fe k c ja  
do 1985 r. o d c z u w a ln e  e fe k ty  w  ty m  w lę c a  i  d zie c ię ca , a  ta k ż e  m e b le  i 
za k re s ie . Z a n im  je d n a k  to  n a s tą p i, w s zys tk o , « e g o  t rz e b a  do  w y p o s a . 
p o trz e b y  m ło d y c h  ro d z in  m uszą być a m ie s z k a n ia . Z w ro t,-M J tie g o  do  
w  w ię k s z y m  n iż  d o ty chc zas s to p n iu  k o n u je  te ra z  n asza g o sp o d ark a w  
u w z g lę d n ia n e  w  d e c y z ja c h  o  ro z -  k ie r u n k u  lepszego za s p o k a ja n ia  p o ­
d z ia le  m ie s z k a ń  o ra z  ś ro d k ó w  p rz e . trze b  spo łe cze ń stw a  u w z g lę d n ia  ró w  
zm aczanych  n a pom oc d la  s ta ra ją -  n i* ł  j  m ło d e  m a łże ń s tw a , 
c y c h  się  o m ie s zk a n ie . P rz y g o to w y ­
w a n y  o b e c n ie  p ro je k t  z m ia n  w  za ­
sadach  g o sp o d a ro w a n ia  z a k ła d o w y ­
m i fu n d u s z a m i p rz e w id u je  m . In . 
p re fe re n c je  d la  te j  w ła ś n ie  g ru p y  
p ra c o w n ik ó w .

S zc zeg ó ln e j po m o cy  p o trze b u je  
m ło d e  m a łż e ń s tw o , g d y  ro d z in a  się 
p o w ię ks za . D z is ie js ze m u  w y ż o w i  
m a łż e ń s k ie m u  to w a rz y s z y , rze cz  ja s  
n a , w y ż  n a ro d z in . W  u b . r .  p rz y ­
szło n a  ś w ia t 660 ty s . d z ie c i, co 
ta k ż e  Jest lic zb ą  n ie  n o to w a n ą  od 
b a rd zo  w ie lu  la t. W iększość — to  
d z ie c i m ło d y c h , p ra c u ją c y c h  ro d z i­
có w . M ło d e  m a tk i k o rz y s ta ją  z po -

Uroczyste
pożegnanie
poborowych

W  U B . sobotę w  sa li k in a  „ K o s ­
m os”  w  S zc zec in ie  o d b y ło  się u ro ­
czy s te  p o żeg n an ie  p o b o ro w yc h  z n a ­
szego m ia s ta , o d c h o d ząc yc h  n ie b a ­
w e m  do w o js k a . W  s p o tk a n iu  z 
p rz y s z ły m i ż o łn ie rz a m i W o js k a  P o l­
sk iego  u c z e s tn ic z y li m . In . p re z y ­
d e n t m . S zc zec in a  J a n  S to p y ra , w i­
c e k u ra to r  B o le s ła w  Ł u k ia n o w L c z , za ­
s tępca szefa W o je w ó d z k ie g o  S z ta b u  
W o js k o w e g o  p p łk  H e n r y k  R em b a s  
o ra z  sze f W S W  p łk  T ad e u sz  J a b ło ń ­
sk i.

S p o tk a n ie  p rz e b ie g a ło  pod has łe m : 
„ O b ro n a  O jc z y z n y  je s t  n a jś w ię ts z y m  
o b o w ią z k ie m  ka żd eg o  o b y w a te la ” . W  
to k u  s p o tk a n ia  do z e b ra n y c h  p rze ­
m ó w ił J a n  S to p y ra , życ ząc  p rz y ­
s z ły m  ż o łn ie rzo m  w zo ro w e g o  spe ł­
n ia n ia  Ic h  n ie ła tw y c h  ż o łn ie rs k ic h  
o b o w ią z k ó w . W  im ie n iu  p o b o ro w yc h  
głos z a b ra ł Z y g m u n t  S ze lig a  za p e w ­
n ia ją c , że  m ło d z ie ż  d o ło ż y  w s ze l­
k ic h  s ta ra ń  b y n ie  zaw ieś ć n a d z ie l 
s w y c h  ro d z in  i  ca łego spo łeczeń ­
s tw a . P o b o ro w y c h  p o in fo rm o w a n o  
ta k ż e  o p rz y w ile ja c h  o b y w a te li  o d ­
b y w a ją c y c h  zasad n ic zą  s łu żbę  w o j­
sk o w ą .

P re z y d e n to w i m ia s ta , w ic e k u ra to ­
ro w i i  p rz e d s ta w ic ie lo m  In s ty tu c ji  
w o js k o w y c h  m ło d z ie ż  w rę c z y ła  w ią ­
z a n k i k w ia tó w . P o d o b n e  s p o tk a n ia  
p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  z p o b o ro w y ­
m i  o d b y ły  s ię  w  c a ły m  P o m o rs k im  
O k rę g u  W o js k o w y m . (w it )

Redaktorowi Naczelnemu „Kuriera Szczecińskiego”

Ireneuszowi Jelonkowi
wyrazy szczerego współczucia i  powodu śmierci

Maiki
Uskłada zespół „K u rie ra  Szczecińskiego"

Zakończenie
XX „Jazz Jamboree“
W A R S Z A W A . K o n c e r t  z u d z ia łe m  

w y k o n a w c ó w  z p ię c iu  k r a jó w  za ­
k o ń c z y ł 23 b m . X X  M ię d z y n a ro d o ­
w y  F e s tiw a l J a zzo w y  „ J a zz  J a m ­
b o ree  77” . J a k o  o s ta tn i w y s tą p il i  
n a  e s tra d z ie  S a li K o n g re s o w e j 
P K iN :  t r io  K o n ra d a  B a u e ra  z N R D ,  
k w in te t  Ja n u sza  M u n ia k a , b u łg a rs k i 
k w a r t e t  S im e o n a  S te re v a , „ S h lv k u -  
m a r  T r io ”  z In d i i  i  a m e ry k a ń s k i  
b ig -b a n d  W o o d y  H e rm a n n a .

F e s tiw a l — p o d ob n ie , ja k  po p rze d  
n ie  w a rs za w s k ie  s p o tk a n ia  m u z y .  
k ó w  z ca łego ś w ia ta  —  w zb u d z ił  
w ie lk ie  z a in te re s o w a n ie  m iło ś n ik ó w  
ja z z u , k tó r y m  za p ro p o n o w a n o  w y ­
s tę p y  w y b itn y c h  zespo łów  i  so lis­
tó w  z  P o ls k i i  in n y c h  k r a jó w . W  
p ro g ra m ie  X X  „ J a zz  J a m b o re e ”  
usłyszano  m i n .  o rk ie s trę  D u k e ’a 
E llln g to n a , p ro w a d z o n ą  o b ec n ie  
p rze z  je g o  sy n a —  M a rc e ra , m os­
k ie w s k ie  t r io  L e o n id a  C z iz ik a , w łos  
k i  k w a r t e t  G u id o  M a n u s a rd  lego, 
a m e ry k a ń s k ą  g ru p ę  *  u d z ia łe m  
J o h n n y  G r i f f in  a.

R o d z im e  w y k o n a w s tw o  re p re ze n to  
w a ły  zes p o ły  J a n a  P ta s zy n a  W ró b ­
le w sk ie g o  „O ld  T im e rs ” , „ N o v i Sim 
g ers” , b ig ^ band  k a to w ic k ie j P W S M ,  
„C ra s h ” , zes p o ły : Z b ig n ie w a  N a m y ­
s ło w sk ie go , W ło d z im ie rz a  N a h o m e -  
go, J a n u sza  M u n ia k a  i  in . a w ś ró d  
so lis tó w  —  M a r ia n n a  W ró b le w s k a  
1 A d a m  M a k o w ic z .

I  Dni Książki Szczecińskiej

Kalendarzyk
spotkań

T R W A J Ą C E  o b ec n ie  D n i K s ią ż k i  
S zc ze c iń s k ie j to  n o w a  o k a z ja  do  
z a c ie ś n ia n ia  k o n ta k tó w  m ię d z y  p i ­
s a rz a m i i  n a u k o w c a m i —  h u m a n i­
s ta m i naszego w o je w ó d z tw a  a c zy ­
t e ln ik a m i ró ż n y c h  ś ro d o w is k . P rz e d ­
s ta w ic ie le  ś ro d o w is k  tw ó rc z y c h  d o ­
c ie ra ją  do fa b r y k ,  z a k ła d ó w  p ra c y ,  
s zk ó ł, w ie js k ic h  k lu b ó w , b ib lio te k  
n a  s p o tk a n ia .

W  s a m y m  S zc zec in ie  dziś* w  po­
n ie d z ia łe k  o godz. 17 Ire n e u s z  G w i­
d o n  K a m iń s k i o d w ie d z i „ W is k o rd ” . 
N a to m ia s t  ju t r o ,  w e  w to re k , o godz. 
11 W ie s ła w  A n d rz e je w s k i s p o tk a  się  
z p ra c o w n ik a m i H u ty  „S zc ze c in ”  w  
ic h  k lu b ie ;  o  godz. 17 Z b ig n ie w  
B rzo zo w s k i b ę d z ie  gośc ił w  . D o m u  
K u l t u r y  K o le ja rz a , a o godz. 20 
te n  sa m  p is a rz  o d b ęd z ie  w ie c z ó r  
a u to rs k i w  h o te lu  „ A r k o n a ” .

W y m ie n ie n i p is a rze  —  to  tw ó rc y  
t a k  p o c zy tn y c h  k s ią ż e k . Jak w z n o ­
w io n y  o b ec n ie  „ C z e rw o n y  so k ó ł”  
I .  G . K a m iń s k ie g o , „ D y c h a  z K o ­
p e rn ik ie m ”  i  „ W  m ia s te c z k u , k t ó ­
r e  ja k  ogród  A n d e rs e n a ...” Z . B rz o ­
zo w s k ie g o , b a rd zo  w y s o k o  o ce n io ­
n y c h  p rz e z  k r a jo w ą  k r y t y k ę .  B y ły  
d z ie n n ik a rz  „ K u r ie r a  S zc ze c iń s k ie ­
go”  W . A n d rz e je w s k i m a  w  d o ro b ­
k u  t r z y  k s ią ż k i m a ry n is ty c z n e .

( j t )

Promocje
inżynierskie

w Akademii Rolniczej
„ P R Z Y R Z E K A M  uro czy śc ie  w y p e ł­

n ia ć  s u m ie n n ie  i  u c zc iw ie  o b o w ią ­
z k i  sw o jego  za w o d u , 

strze c  godności in ż y n ie ra , 
b yć  w z o ro w y m  ab s o lw e n te m  sw o­

je j  A lm a  M a te r ,
podnos ić  sw o je  k w a l i f ik a c je  z a w o ­

d o w e o raz  d b ać o  ro z w ó j n a u k i d la  
d o b ra  P o ls k ie j R ze c zy p o s p o lite j L u ­
d o w e j” .

Ś L U B O W A N IE  in ż y n ie rs k ie ,  
p ię c iu  p ra c o w ity c h  la ta c h  s tu d ió w  
to  n a jp ię k n ie js z a , n ie z a p o m n ia n a  
c h w ila . W  sobotę w y p o w ie d z ia ło  ten  
te k s t 122 a b s o lw e n tó w  s tu d ió w  za ­
o czn y ch  A k a d e m ii R o ln ic z e j. W rę ­
cze n ie  d y p lo m ó w  p o p rzed z iło  k r ó t ­
k ie  o m ó w ie n ie  w y n ik ó w  n a u c za n ia  
przez  p ro d z ie k a n ó w  d /s  s tu d ió w  za ­
o czn y ch  w y d z ia łó w :  R o ln ic ze g o , R y ­
b a c tw a  M o rs k ie g o  i  T ec h n o lo g ii 
Ż y w n o ś c i o ra z  W y d z ia łu  Z o o te c h ­
n icznego .

S tu d ia  zaoczne n a  W y d z ia le  R o l­
n ic z y m  u k o ń c zy ło  w  ty m  ro k u  71* 
s tu d e n tó w . S o b o tn ia  u ro czy sto ść b y ­
ła  o s iem nastą  p ro m o c ją  in ż y n ie ró w  
ro ln ic tw a , k t ó r z y  z w ię k s z y l i ponad  
ty s ię c zn ą  rzeszę a b s o lw e n tó w  tego  
w y d z ia łu . R y b a c tw o  M o rs k ie  i T ec h  
n o lo g ię  Ż y w n o ś c i u k o ń c z y ło  13 osób, 
zaś W y d z ia ł Z o o te c h n ic z n y  — 37 
osób. W szyscy c i in ż y n ie ro w ie  o d e­
b ra l i d y p lo m y  z r ą k  sw o ich  p ro m o ­
to ró w  i  p ro d z ie k a n ó w  w y d z ia łó w .

(pc)

A 40 Z ja z d  D e le g ató w  
za k o ń c z y ł s w o je  o b ra d y  p rz y ję c ie m  
u c h w a ł w s p ra w ie  p ro g ra m u  i k ie ­
ru n k ó w  ro z w o ju  d z ia ła ln o ś c i gospo­
d a rc z e j i  s p o łe c zn o -w y c h o w a w c ze j 
spó łdzie lczośc i sp o ży w có w  o ra z  w  
s p ra w ie  w y d a tn e g o  zw ię k s z e n ia  dba  
łości o  in te re s y  k o n s u m e n ta  i pod  
n ie s ie n ia  p o z io m u  je g o  o b słu g i.

A 23 b m . z a k o ń c z y ły  się w  P o zn a  
n iu  d w ie  m ię d z y n a ro d o w e  sp e c ja lis  
ty c zn e  im p re z y  h a n d lo w e  „ T a ro p a k  
77”  i „ P o lig ra f ia  77” . O b o k  w y s ta w ­
có w  p o lsk ic h  z p ro p o z y c ja m i z dz ie  
d ż in y  te c h n ik i o p a k o w a ń  i  m a g a ­
z y n o w a n ia  o ra z  m a szy n  i  u rząd ze ń  
p o lig ra fic z n y c h  w y s tą p iło  ponad  100 
f i r m  za g ra n ic z n y c h  z 13 p ań s tw .

A  W  p rze d e d n iu  50 ro c zn ic y  p o ­
w s ta n ia  w  P o ls ce L ig i O c h ro n y  
P rz y ro d y , m a sow ego  s to w a rzy s ze n ia  
w y żs ze j uży tec zn o śc i —  22 b m . o b ­
ra d o w a ł w  W a rs z a w ie  X X  Z ja z d  
te j  o rg a n iz a c ji.

W y ra z e m  u z n a n ia  d ia  s z e ro k ie j 
sp o łe czn e j d z ia ła ln o ś c i L ig i O c h ro ­
n y  P rz y ro d y  b y ło  w rę c z e n ie  te j  o r ­
g a n iz a c ji w  t ra k c ie  o b ra d  z ja z d u  
s z ta n d a ru  u fu n d o w a n e g o  p rze z  m i ­
n is tra  le ś n ic tw a  i p rze m y s łu  d rz e w ­
nego.

A  N a jb liż s z y  ty d z ie ń  u p ły n ie  w  
n as zy m  k r a ju  pod z n a k ie m  „ D n i  
l i t e r a t u r y  ra d z ie c k ie j” , n a jw ię k s z e j  
tego  ro d z a ju  im p re z y  o rg a n iz o w a ­
n e j poza Z S R R . W  „ d n ia c h ”  s ta n o -  

ą c y c h  Jedno z  w a ż n ie js z y c h  w y ­
d a rze ń  w  obchodach  60 ro c z n ic y  
R e w o lu c ji P a ź d z ie r n ik o w e j b ie rze  
u d z ia ł b lis k o  50-osobowa d e le g a c ja  
p is a rzy  ra d z ie c k ic h , k tó rz y  23 b m . 
p rz y b y li do  W a rs z a w y , n a  cze le  a 
I  s e k re ta rz e m  Z a rz a d u  Z w ią z k u  P i­
s a rzy  Z S R R  G ie o rg ije m  M a rk o w e m .

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :
m /s „ L iw ie c "  do D u b lin a , 
m /s „ B u d o w la n y ”  do D a n ii ,  
b/s „ S ła w n o ”  do  D a n ii ,  
m /s „ P io t rk ó w  T ry b u n a ls k i”  

do F in la n d i i ,
m /s  „ T a rn ó w ”  do S zw e c ji.

Śmierć na jezdni

Więcej ostrożności!
O S T A T N IO  służba ru c h u  M O  no ­

t u je  w ie le  w y p a d k ó w  p o trą c e n ia  
p ie szy ch  p rze z  sam ochody . P r z y ­
c z y n ą  je s t za ró w n o  n ie os tro żna  ja z ­
da k ie ro w c ó w , ja k  i  le k k o m y ś ln o ś ć  
p rzec h o d n ió w .

W c z o ra j o  godz. 20.25 ta k i  w ła ś ­
n ie  w y p a d e k  m ia ł m ie js c e  w  Szcze­
c in ie  n a u l. D e rd o w s k ie g o . „ F ia t  
126 p ”  n r  r e j  M W  89-07 p ro w a d zo ­
n y  p rze z  A n d rz e ja  B . p o tr ą c i ł p ie ­
szego, 42 -le tn le go  C zes ław a  Ł „  k tó ­
r y  n ie sp o d z ie w a n ie  w b ie g ł na  
je zd n ię . W y p a d e k  s k o ń c z y ł się t r a ­
g ic zn ie . W  w y n ik u  o d n ies io n yc h  o -  
b ra że ń  C zes ław  Ł . z m a r ł.

R ó w n ie ż  w c z o ra j n a  u l. O b o try c -  
.k ie j  „ F ia t  126 p”  n r  r e j .  S Z A  64-17, 
k ie ro w a n y  p rze z  M ie c z y s ła w a  L .  po­
t r ą c ił  p ieszego  W ito ld a  M „  la t  27, 
k t ó r y  — ja k  s tw ie rd z ił le k a rz  po­
g o to w ia  — z n a jd o w a ł się w  sta n ie  
n ie tr z e ź w y m . P rze c h o d z ie ń  o d n ió s ł 
o b ra że n ia  c ia ła  i  p rz e b y w a  w  szp i­
ta lu .

W  M IN IO N Ą  n ie d z ie lę  z d a rz y ły  
się te ż  d w a  in n e  w y p a d k i . W  Ł o b ­
z ie  n a  s k rz y ż o w a n iu  u lic  O b ro ń c ó w  
S ta lin g ra d u  i R ap a ck ieg o  z d e rz y ły  
się „W a rs z a w a ”  n r  r e j .  M I  20-16 i  
„ F ia t  125 p ”  n r  r e j .  M I  10-29. P rz y ­
c zy n ą  b y ło  w y m u s ze n ie  p ie rw s z e ń ­
s tw a  p rz e ja z d u  p rze z  k ie ro w c ę  
„ W a rs z a w y ”  Z d z is ła w a  G . N a to ­
m ia s t k o ło  W o lin a  na tra s ie  E-14 
m o to c y k l „ M Z ”  n r  r e j .  M E  43-58 
n a je c h a ł n a  s to jącego  o bok n ie  
o ś w ie tlo n e j „ W S K ”  K rz y s z to fa  S. 
O b a j m o to c y k liś c i zo s ta li ra n n i .  
K rz y s z to fa  S . w  c ię ż k im  s ta n ie  p rze  
w ie z io n o  do  s zp ita la . (Jas)

Zabrakło nadzoru

Pijana sobota 
w PGR Strzyżno

W  D N IA C H  15 i  16 b m . n a  te r e ­
n a c h  w o k ó ł je z io ra  M ie d w ie  o d b y ­
w a ł się  r a jd  sa m o c h o d o w y  z o k a z ji  
33 ro c z n ic y  p o w s ta n ia  M O  i  S B . W  
ra m a c h  p ro w a d zo n y c h  k o n k u re n c ji  
poszczegó lne z a ło g i m ia ły  p rz e p ro ­
w a d z ić  k o n tro lę  p o ja z d ó w  n a  w y ­
zn ac zo n yc h . o d c in k a c h  d ró g  p u b lic z ­
n y c h . R e p o rte r  w y b ra ł się  n a  tę  
k o n k u re n c ję  w s p ó ln ie  z  z a ło g ą  w o ­
zu : R y s za rd e m  S ę k ie m  1 p lu t . S ta ­
n is ła w e m  P a w ło w s k im .

P odczas ja z d y  w  k ie ru n k u  K lu ­
cze w a  z a trz y m a n o  t ra k to r  (M T  
45-63) n a le żą c y  do  g o spodars tw a  
w c h od zą ce g o  w  sk ła d  K P G R  S ta r ­
g ard . Ju ż  n a  p ie rw s z y  r z u t  o k a  
w id a ć  b y ło  iż  k ie ro w c a  je s t  pod  
w p ły w e m  a lk o h o lu . Z re s z tą  n a w e t  
się tego  n ie  w y p ie ra ł. P lu to n o w y  
P a w ło w s k i zas ia d ł w ię c  za k ie r o w ­
n ic ą  c ią g n ik a , a t ra k to rz y s ta  zn a ­
la z ł s ię  w  ra jd o w y m  w o zie . Z a je ­
c h a liś m y  do  S trz y ż n a  —  gospo­
d a rs tw a , k tó re g o  w łasność s ta no ­
w i ł  z a tr z y m a n y  c ią g n ik .

K o le jn y  z a t r z y m a n y  n ie  o ś w ie tlo ­
n y  c ią g n ik  p o zb a w io n y  b y ł p rz e d ­
n ie j  ta b lic y  re je s tr a c y jn e j.  D o p ie ­
ro  n a  t y ln y m  b ło tn ik u  po  zd ra p a ­
n iu  w a rs tw y  b ło ta  o d c zy ta n o  p ro ­
w iz o ry c z n y  n u m e r  r e je s tr a c y jn y  —  
M T  52-20. P op ro s zon o  k ie ro w c ę  o 
d o k u m e n ty .

—  J a k ie ?  —  z a p y ta ł z d z iw io n y . — 
N ie  m a m  ż a d n y c h  p rz y  sobie . M a m  
je  w  d o m u .

B a rd z o  n ie c h ę tn ie  p o m a s ze ro w a ł 
p o  d o k u m e n ty , tw ie rd z ą c , że ta k ie

w y m a g a n ia  p rz e s z k a d z a ją  m u  w

gosp o d ars tw a  w o ła ł o  p rzy s ło w io ­
w ą  p o m stę do n ie b a . B ra k  o ś w ie tle ­
n ia , a z  zab ru d zo n eg o  do g ra n ic  
p rz y z w o ito ś c i p o ja z d u  la ła  się s tru ­
m ie n ia m i ro p a . W  tra k c ie  o g lę d z in  
zd e w as to w a n eg o  c ią g n ik a  M T  06-83 
zza z a k rę tu  w y ło n iła  się „ N y s a ’* 
M T  34-71. N a  w id o k  k o n tro le ró w  
w y c o fa ła  się  b ły s k a w ic z n ie  na  
w s te czn y m  b ie g u . J e d n a k  po k r ó t ­
k im  pościgu  sa m ochód z a trz y m a ­
no. Z a  k ie ro w n ic ą  s ie d z ia ł... 15 -le tn t  
syn  k ie ro w c y .

—  D lac zeg o  p ro w a d z is z  sam ochód?
—  T a to  m i p o z w o lił ...
Z a  c h w ilę  p o ja w ił  się ta tu ś .
— T o  n ie p ra w d a . P oszed łem  do  

d o m u  się p rze b ra ć , a syn  w s ia d ł 
do  sam ochodu . O n n ig d y  tego n ie  
ro b ił.

O p u ś c iliś m y  gosp o d ars tw o  S t rz y ­
żno , g d y ż  czas w y z n a c z o n y  na k o n ­
t r o lę  ju ż  m ija ł ,  a za ło ga (b y  n ie  
u le c  d y s k w a li f ik a c ji)  m u s ia ła  za ­
m e ld o w a ć  się  w  p u n k c ie  k o n t r o li  
czasu. P o  d rodze z a trz y m a n o  je sz­
cze d w ó ch  m ło d z ie ń c ó w  —  m ie sz­
k a ń c ó w  S trz y ż n a  — ja d ą c y c h  po  
p ija n e m u  n a m o to ro w e ra c h .

U w a ż a m y , iż  d y re k c ja  K P G R  S ta r  
g a rd  w in n a  c z y m  p rę d ze j z a in te ­
re so w a ć  się s ta ne m  p o ja z d ó w  o ra z ... 
k ie ro w c ó w  z a tru d n io n y c h  w  gospo­
d a rs tw ie  S trz y ż n o , za n im  n ie  d o j­
dz ie  do  t ra g e d ii.

(M a c z )
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Mimo wielki©! akcji policyjnej

Terroryści nadal 
nie s c h w y ta n i

BONN, PA RYŻ PAP. Wielka obława w  poszukiwaniu terro­
rystów, prowadzona przez policję zachodnioniemiecką oraz po­
ścig za terrorystami policji francuskiej, belgijskiej, holender­
skiej, szwajcarskiej i włoskiej nie przyniósł dotychczas widocz­
nych rezultatów.

pełnień. Jest to odpowiedź na 
ponawiane wciąż przez chadec­
ką opozycję żądania wprowa­
dzenia nowych ustaw do walki 
z terroryzmem.

W EDŁUG policji francuskiej 
w  okolicy Miluzy, gdzie terro­
ryści zostawili w bagażniku sa­
mochodu zwłoki zamordowane­
go Schleyera, mieszkańcy w i­
dzieli pięciu spośród 16 poszu­
kiwanych listem gończym ter­
rorystów. Dwóch innych ziden­
tyfikowano w pobliskim Kolma 
rze, gdzie widziano ich przed 
miesiącem.

F R A N C U S K A  p o lic ja  s ta ra  się 
u s ta lić  m ie js ce , w  k tó ry m  S c h le y e r  
z o s ta ł za s trze lo n y  i  k tó re  z n a jd u ­
je  się p ra w d o p o d o b n ie  w  o k o lic y  
M ilu z y .  M ie js c e , w  k tó ry m  p o ry ­
w a c z e  u k r y l i  S c h le y e ra  m ia ło  z n a j -

Czy Carter odłoży
swq podróż?

Z A IS T N IA Ł A  m o żliw o ść  od ło żen ia  
m a ją c e j rozp o czą ć  się  22 lis top a d a  
p o d ró ży  p re z y d e n ta  C a r te ra  do  9 
k r a jó w .

W  u b . ty g o d n iu  C a r te r  s p o tk a ł 
s ię  z d w o m a  c z ło n k a m i Iz b y  R e p re ­
ze n ta n tó w . B y ło  to  je d n o  z k o le j ­
n y c h  o d b y w a ją c y c h  się  sp o tk a ń  p re ­
z y d e n ta  z c z ło n k a m i K o n gresu  na  
te m a t  procesu  z a tw ie rd z a n ia  u s taw  
w y n ik a ją c y c h  z p ro g ra m u  n a  te m a t  
p o lity k i e n e rg e ty c z n e j. P o  ro z m o w ie  
z  p re z y d e n te m  d e p u to w a n i o św iad ­
c z y li d z ie n n ik a rz o m , że  C a r te r  je s t  
z d e c y d o w a n y  n ie  opuszczać W aszy n g  
to n u  t a k  d łu g o , ja k  d łu g o  t r w a  d e­
b a ta  w  K o n g re s ie  nad  p ro g ra m e m  
e n e rg e ty c z n y m . W y p o w ie d ź  p re z y ­
d e n ta  z ro z u m ia n a  zos ta ła  p rze z  k o ­
m e n ta to ró w  ja k o  za p o w ie d ź  m o ż li­
w oś ci o d ło że n ia  p o d ró ży  za g ra n ic z ­
n e j.

Wniosek 42 państw
N O W Y  J O R K  P A P . W  sobotę d e ­

le g a c je  42 k r a jó w  c z ło n k o w s k ic h  
z w ró c iły  się z o f ic ja ln y m  w n io s ­
k ie m  do s e k re ta rz a  g en e ra ln e g o  
O N Z  K u r ta  W aldheLm a , b y sp ra w a  
z a p e w n ie n ia  bezp ie cze ń stw a  m ię d zy  
n a ro d o w e j p as aże rsk ie j ż e g lu g i po ­
w ie t r z n e j zosta ła  u m ieszczona na  
p o rz ą d k u  o b ra d  o b e c n e j se s ji Z g ro ­
m a d ze n ia  Ogóln&go N Z  1 ro z p a trz o ­
n a  w  t ry b ie  p iln y m .

Amerykańscy
najemnicy

w służbie rasistćw
NOW Y JORK PAP. Znany 

pisarz australijski i dziennikarz 
Wilfred Burchett oświadczył, 
że poważna część sił zbrojnych 
reżimu białej mniejszości w  Ro­
dezji składa się z najemników  
amerykańskich.

Wilfred Burchett, który został 
zaproszony na odczyty do USA, 
oświadczył w Nowym Jorku, że 
w Afryce Południowej i w Na­
mibii mają być również wyko­
rzystani biali najemnicy zwer­
bowani w USA. 68-letni pisarz 
popiera od kilkudziesięciu lat 
ruchy narodowowyzwoleńcze 
w  Afryce i w Azji.

W Mozambiku

50-gramowe 
bryły gradu

M A P U T O  P A P . J a k  p o in fo rm o w a ­
ła  M o za m b ic k a  A g e n c ja  In f o r m a ­
c y jn a  A IM  w  s to lic y  M o za m b ik u  
M a D u to  sp a d ł g ra d  n ie  s p o ty k a n e j  
w ie lk o ś c i. W  czasie k lę s k i ż y w io ­
ło w e j zg in ę ło  5 osób, a po n ad  100 
zo sta ło  ra n n y c h . B r y ły  g ra d o w e  o 
w a d ze  o k o ło  50 g ra m ó w  i ś re d n ic y  
doch o d ząc e j do 10 cm  w y rz ą d z iły  
p o w ażn e  s zk ó d v  w  m ie ś o e . w  p o r­
c ie , n a  l o t r t . u  i  w  o k o lic zn y c h  
m ie js co w o ś c ia ch .

d o w ać  się n ie d a le k o  s z w a jc a rs k ie j  
g ra n ic y  w  o k o lic a c h  m ie js co w o ś c i 
S a in t  L o u is . W  o k o lic y  te j  p rzes zu ­
k u je  się  o b ec n ie  b u n k r y  d a w n e j L i ­
n i i  M a g in o ta .

P O L IC J A  fra n c u s k a  je s t  p rz e k o ­
n a n a , że  m oże d o k ła d n ie j o kre ś lić  
u d z ia ł w  p o rw a n iu  i  za m o rd o w a ­
n iu  S c h le y e ra  c z te re c h  spośród 16 
p o s zu k iw a n y c h  te r ro ry s tó w . N a  pod  
s ta w ie  ze zn a ń  ś w ia d k ó w  z id e n ty fi­
k o w a n o  27 -le tn ie go  W il ły  P e te ra  
S to lla , ja k o  k ie ro w c ę  zie lo n eg o  
„ A u d i 100” , w  k tó re g o  b a g a żn ik u  
zn a le z io n o  z w ło k i H ansa M a r t in a  
S c h le y e ra . In n y  ś w ia d e k  tw ie rd z i,  
że w  k a w ia rn i w  K o lm a rz e  (A lz a ­
c ja )  ju ż  w  d z ie w ię ć  d n i po u p ro ­
w a d ze n iu  S c h le y e ra  w id z ia ł A n g e ­
l ik ę  S p e ite l, R o lfa  H e is s le ra  i  C h ris ­
t ia n a  K la r a . Z g o d n ie  z d o ty ch c za ­
s o w y m i u s ta le n ia m i p o lic ji za- 
c h o d n io n ie m ie c k ie j, C h ris t ia n  K la r  
k u p ił  w  H a m b u rg u  od p o p rze d n ie ­
go w ła ś c ic ie la  sa m ochód „ A u d i 100” .

W szyscy e z te re j te r ro ry ś c i poszu­
k iw a n i są w  z w ią z k u  z in n y m i z a ­
m a c h a m i —  m o rd e rs tw e m  d o k o n a ­
n y m  n a  p ro k u ra to rz e  g e n e ra ln y m  
R F N  B u b a c k u , w  z w ią z k u  z n ie ­
u d a n y m  za m ac he m  ra k ie to w y m  na  
g m ac h  P r o k u r a tu r y  F e d e ra ln e j w  
K a r ls ru h e  o ra z  za m o rd o w a n ie m  
b a n k ie ra  P o n to .

G u d ru n  Ensslin , A n d re a s  B aa d er  
i  J a n  C a rl R aspe, k tó rz y  zgodnie  
z o f ic ja ln y m  o rze c ze n ie m  p o p e łn il i  
sa m o b ó js tw o  —  zostaną p o c h o w a ­
n i  w  c z w a r te k . Z g o d n ie  z ic h  ż y ­
cze n ie m  o bok s ieb ie  n a c m e n ta rzu  
s tu t tg a rc k im  D ro n h a ld .

Z a p o w ie d z ia n o  ju ż  u roczystośc i 
ża ło b n e  w z w ią z k u  ze  śm ierc ią  
S c h le y e ra . O f ic ja ln a  c e re m o n ia  pań  
s tw o w a  o d b ędzie  się w e  w to re k  w  
ko ś c ie le  k a to l ic k im  S t. E b e rh a rd s -

'•»•he w  S tu t tg a rc ie .
W  ty m  s a m y m  czasie w  koście le  

e w a n g e lic k im  S t if ts k irc h e  odbędzie  
się nab o że ńs tw o  ża ło b n e  za o f ia ry  
te r ro ry z m u .

IR M G A R D  M O E L L E R , c z w a rta  
z g ru p y  te r ro ry s tó w , k tó ra  m ia ła  
p o d ją ć  p ró b ę  sa m o b ó js tw a , a le  zo­
sta ła  u ra to w a n a , w  czasie p ie r w ­
szego p rze s łu c h a n ia  o d m ó w iła  po ­
d a n ia  ja k ic h k o lw ie k  szczegółów  na  
te m a t teg o , co z d a rz y ło  się  w  ce­
la c h  w ię z ie n n y c h .

W  W IE L U  m ia s tac h  F ra n c ji,  
W ło ch  «o ra z  T u r c j i  doszło do no ­
w y c h  p ro te s tó w  i  za m a c h ó w  w  
z w ią z k u  ze śm ierc ią  tro jg a  te r ro ­
ry s tó w  w  s tu ttg a rc k im  w ię z ie n iu .

W W Y W IA D Z IE  dla dzienni­
ka „Bild” kanclerz Helmut 
Schmidt stwierdził, że dla sku­
tecznego zwalczania terroryzmu 
ważne jest to, by obowiązujące 
ustawy były w  pełni przestrze­
gane. Jego zdaniem, nic się nie 
osiągnie przez mnożenie dekre­
tów. W  wywiadzie dla „Bildu” 
Schmidt oświadczył też, że nikt 
nie powinien domagać się by w 
walce z terroryzmem podejmo­
wano decyzje, których zakazuje 
Konstytucja. Uważa on rów­
nież, że istniejące ustawy są 
wystarczające. Pożądane jest je 
dynie wprowadzenie kilku uzu-

Sędziowskie orzeczenie 
w sprawie „Syna Santa“

N O W Y  J O R K . S ę dzia  n o w o jo rs k ie  
go sta no w eg o  S ądu  N a jw y żs ze g o  
Jo h n  S ta r k e y  u z n a ł w  p ią te k  24 -le t-  
n ie go  zb ro d n ia rz a  D a v id a  B e rk o -  
v itz a  za p o czy ta ln eg o , a w ię c  zd o l­
nego do  o d p o w ie d z ia ln o ś c i k a rn e j  
przed  sądem . W  c ią g u  p ra w ie  ro k u  
do c h w ili  a re s z to w a n ia  w  s ie rp n iu  
b r. B e r ko w it z  s te rro ry z o w a ł N o w y  
J o rk , z a b i ja ją c  6 osób 1 ra n ią c  7 
in n y c h . Z w y ro d n ia le c  u z y s k a ł ro z ­
głos pod o b ra n y m  p rz e z  s ieb ie  pseu 
d o n im e m  „ S y n  S a m a ” . O b ro ń c y  
B e rk o w itz a  n ie  z g ło s ili ż a d n y c h  za ­
strze żeń  do w e rd y k tu  sędziego S ta r  
k e y a , je d n a k  n ie  u k r y w a l i ,  że po  
za p a d n ię c iu  osta te czn eg o  w y ro k u  
będą się s ta ra li  p o d w aży ć  je g o  za ­
sadność o p ie ra ją c  się na ty m , iż  
p s y c h ia trz y  b a d a ją c y  zb ro d n ia rza  
n ie  b y l i  je d n o m y ś ln i co do jego  
p o czy ta ln o śc i. Podczas p ią tk o w e g o  
p rzes łu c h a n ia  B e rk o w itz  o d g ra ża ł 
" ę „  że w  t ra k c ie  w ła ś c iw e j ro z p ra ­
w y  b ęd z ie  m ia ł „d u żo  do p o w ie d ze­
n ia ” . A d w o k a c i u s i łu ją  je d n a k  n ie  
dopuścić do tego, b y  o s k a rż o n y  p ro  
w a d z ił „w ła s n ą  l in ię ”  o b ro n y , o b a­
w ia ją c  się. iż  s w y m i w y s tą p ie n ia m i  
ty lk o  się p o g rą ży  w  oczach  sędziów . 
D a ta  w s tę o n eg o  p rze s łu c h a n ia  p rzed  
w ła ś c iw y m  procesem  zosta ła  usta lo ­
n a n a 2 lis top a d a  b r .

10 krajów 
wstrzymuje 

eksport kawy
M E K S Y K  P A P . D z ies ięć k r a jó w  

p ro d u k u ją c y c h  k a w ę  p o stan o w iło  
w s trz y m a ć  ek s p o rt  tego  “a r ty k u łu  aż  
zostaną u s ta lo ne  je g o  lepsze c e n y . 
P rz e d s ta w ic ie le  M e k s y k u , K o s ta ry ­
k i ,  G w a te m a li ,  H o n d u ra s u , N ik a r a ­
g u i, W e n e z u e li, D o m in ik a n y , P a n a­
m y , E k w a d o ru  i  S a lw a d o ru  postaw 
n o w ili  sp o tka ć się  zn ó w  w  C aracas  
ab y  o m ó w ić  sposoby u zy s k a n ia  w y ż  
szych cen  k a w y .

Wywiad wicepremiera Teng Siao-pinga

Reakcyjny charakter
polityki pekińskiego kierownictwa

P A R Y Ż  P A P . W ic e p rze w o d n ic zą c y  
K C  K P C h , w ic e p re m ie r  C h R L , T e n g  
S ia o -p in g , u d z ie l ił w y w ia d u  agen ­
c j i  „ F ra n c e  P resse” . w  k tó ry m  o -  
ś w la d e zy ł m in . ,  że „ C h in y  n ie  
c h c ia ły b y , a b y  p a r t ie  k o m u n is ty c z ­
n e F r a n c j i ,  W ło c h  i H is zp a n ii do ­
s z ły  do w ła d z y  c zy  n a w e t ucze s tn i­
c z y ły  w rzą d a c h ” . S ta n o w is k o  obec­
n eg o  k ie ro w n ic tw a  p ek iń sk ie g o  
T e n g  S ia o -p in g  m o ty w o w a ł t y m , że 
s ta ją c  się p a r t ia m i rz ą d z ą c y m i p a r ­
t ie  te  p ro w a d z i ły b y  „u g o do w ą p o -

Wokół konfliktu
na Bliskim Wschodzie
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  K o m ite tu  W y  

ko n a w cze g o  O rg a n iz a c ji W y z w o le n ia  
P a le s ty n y , Ja se r A r a f a t ,  s k ry ty k o ­
w a ł lz ra e ls k o -a m e ry k a ń s k l „ D o k u ­
m e n t ro b o c zy ”  n a  te m a t w a ru n k ó w  
w z n o w ie n ia  p ra c  K o n fe re n c ji  G e ­
n e w s k ie j w  s p ra w ie  p o k o ju  na  
B lis k im  W schodzie . „ Z w o je  p a p ie ru , 
za  pom ocą k tó ry c h  u s iłu je  się z m u ­
sić ś w ia t a ra b s k i do k a p itu la c ji  n ie  
p rz e jd ą ”  —  o św ia d c zy ł m . In . p rz y ­
w ó d ca p a le s ty ń s k i w  p rze m ó w ie n iu  
w y g ło s zo n y m  n a  u ro czy sto śc i p ro ­
m o c ji n o w e j g ru p y  b o jo w n ik ó w  pa­
le s ty ń s k ic h , o p u b lik o w a n y m  w  n ie ­
d z ie lę  p rz e z  P a le s ty ń s k ą  A g e n c ję  
In fo r m a c y jn ą  W A F A .

A r a f a t  o d rz u c ił os trze żen ia  w y ­
s tosow ane n ie d a w n o  p rze z  Iz ra e l  
pod ad re se m  p a les ty ń sk ieg o  R uchu  
O p o ru : „ N ie  m a m y  zw y c z a ju  w y ­
d aw ać  ro zk a zó w  do o d w ro tu , lecz  
ro z k a z y  do w a łk i .  B ęd z ie m y  w a l­
c z y li do o s ta tn ie j k r o p l i  k r w i  — 
p o w ie d z ia ł A r a f a t ” .

J A K  o ś w ia d c zy ł n a  k o n fe re n c j i
p ra s o w e j w  T ry p o lis ie  sze f p aństw a  
l ib i js k ie g o  p łk . M u a m m a r  K a d a fl,  
L ib ia  b ęd z ie  k o n ty n u o w a ła  a k ty w ­
n ą  w a lk ę  z w s z e lk im i p rz e ja w a m i  
im p e r ia liz m u , s y jo n iz m u  i re a k c ji  
n a  B lis k im  W schodzie . L ib ijs k a  R e ­
p u b lik a  A ra b s k a  — o św iad c zy ł K a -  
d a f i —  u w a ża  p o p arc ie  d la  pales ty ń  
sk iego  R u c h u  O p o ru  za je d e n  2 n a j 
w a ż n ie js z y c h  e le m e n tó w  sw e j p o li­
t y k i  za g ra n ic z n e j.

P R A S A  k u w e jc k a  p o d a ła  w  n ie ­
d z ie lę , że p rz e d s ta w ic ie l U S A  w  
O N Z , A n d re w  Y o u n g  p rz e p ro w a d z ił 
o s ta tn io  w  N o w y m  J o rk u  ro z n io w y  
z  sze fem  w y d z ia łu  p o lityc zn eg o  O r­
g a n iz a c ji W y z w o le n ia  P a le s ty n y , 
K a ru k ie m  K a d d u m l. Je ś li in fo rm a ­
c ja  ta  je s t  p ra w d z iw a , b y łb y  to  

’ -rw s z y  . k o n ta k t  n a ta k  w y s o k im  
szczeb lu  m ię d z y  n rze d s ta w ic ie la m i 
W a s zy n g to n u  i  O W P

li t y k ę ”  w obec Z w ią z k u  R a d z ie c k ie ­
go. T e n g  S ia o -p in g  s tw ie rd z ił , że 
C h in y  n ie  u w a ż a ją  ty c h  w s p o m n ia ­
n yc h  p a r t i i  k o m u n is ty c z n y c h  za par  
t ie  m a rk s is to w s k o -le n in o w s k ie  i  d a ł 
do z ro z u m ie n ia , że zostaną o n e  u -  
zn a n e  p rzez  P e k in  za ta k ie  d o p ie ro  
w ó w c zas , gdy z a jm ą  sta no w isk o , j a ­
k ie  z a jm u ją  ró żn e  p ro p e k iń s k ie  
u g ru p o w a n ia  o a n ty ra d z ie c k im  n a ­
s ta w ie n iu .

T e n g  S ia o -p in g  w e z w a ł w  s w ym  
w y w ia d z ie  do u tw o rz e n ia  — Jak się 
w y ra z i ł  — „ m o ż liw ie  najszerszego  
f ro n tu ”  l  u d z ia łe m  U S A  p rze c iw k o  
Z S R R . „ M a m  n a d z ie ję  — p o w ie d z ia ł 
— że w y s iłk i  w  ty m  k ie ru n k u  zo­
sta ną  p o d ję te  1 że p rz y łą c z y  się do  
n ic h  c a ły  ś w ia t” .

T e n g  S ia o -p in g  p o w tó rz y ł ra z  jesz  
cze tezę  o „ n ie u c h ro n n o ś c i w o jn y  
ś w ia to w e j”  i p o d k re ś li ł, że trze b a  
się p rz y g o to w y w a ć  do w o jn y  n a  
p ła szc zyźn ie  m il ita r n e j i  ideo lo g icz ­
n e j o św iad c za ją c  je d no c ześ n ie , te  
za g łó w n e go  p rz e c iw n ik a  uw a ża  
Z S R R .

W z y w a ją c  k r a je  k a p ita lis ty c z n e  do  
ro z w ija n ia  sto su n k ó w  h a n d lo w y c h  
i  g ospodarczych  z C h in a m i i  ośw iad  
cza ją c , że C h R L  b ęd z ie  o d tą d  dążyć  
do s ze ro k ieg o  w y k o rz y s ta n ia  zachód  
n ie j  te c h n o lo g ii , T e n g  S ia o -p in g  
je d no c ześ n ie  n a le g a ł, b y  k r a je  za ­
ch o d n ie  z re d u k o w a ły  sto su n k i gos­
p o darcze ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im .

N a w ią z u ją c  do w e w n ę trz n y c h  pro  
b ie m ó w  C h in , w ic e p re m ie r  C h R L  
o ś w ia d c zy ł: „ M a m y  spore o p ó źn ie ­
n ia  w  w ie lu  d z ie d z in a c h , zw łaszcza  
w n auce i te c h n ic e . S ta ło  się to  
szczególn ie o d c zu w a ln e  w o s ta tn ic h  
10 la ta c h , gdy n a c a ły m  św iec ie  
u m o c n ił się postęp n a u k o w o -te c h ­
n ic z n y ” . W in ą  za te n  s ta n  rze czy  
T e n g  S ia o -p in g  o b a rc z y ł — ja k  to  
je s t o b ec n ie  p rz y ję te  w  P e k in ie  — 
„czte ro os o b o w ą b an d ę” , k tó ra  sabo­
to w a ła  te  s p ra w y  p rzez  l ł —12 la t. 
N as tę p stw a  ic h  p o c zy n a ń  będą od ­
c zu w a ln e  jeszcze p rze z  20—30 la t  
i  d la te g o  c z y n n ik  czasu Jest ta k i  
w a ż n y  — p o d k re ś li ł on .

W y w ia d  d e m a s k u je  a r c y re a k c y jn y  
c h a ra k te r  p o lity k i obecnego k le ró w  
n lc tw a  p e k iń s k ie g o , k tó ra  je s t  z 
g ru n tu  w ro g a  in te re s o m  p o k o ju  1 
so c ja lizm u .

Obrażona Jackie
J A C Q U E L IN E  O N A S S IS  o b ra z iła  

się n a sw o ich  c h le b o d a w c ó w  i  w y ­
m ó w iła  p ra c ę  w  n o w o jo rs k im  w y ­
d a w n ic tw ie  „ V ik in g  Press” . P o w o ­
d e m  sp oru  b y ła  k s ią ż k a  w y d a n a  
p rze z  „ V ik in g ”  o  k u lis a c h  zam ac hu  
n a szw ag ra  J a c k ie  — s e n ato ra  E d ­
w a rd a  K e n n e d y ’ego. P a n i Onassis 
o o fz u ła  się  d o tk n ię ta  tą  p u b lik a c ją ,  
k tó rą  o k re ś liła  ja k o  „ ta n ią  pogoń  
za zm y ś lo n ą  se n sa cją”

OBIEKTYW EM  
PO KRAJU RAD  — 

T B IL IS I

T B IL IS I, stolica Gruziń­
skiej Socjalistycznej Repu­
bliki Radzieckiej, malowni 
czo położona na stokach 
Trialeckiego Grzbietu nad 
rzeką Kurą, otoczoną jest 
z trzech stron górami. W 
tym mieście o 15 wiekach 
historii rozwinął się prze­
mysł maszynowy, energe­
tyczny, lekki, spożywczy — 
znane są gruzińskie wina, 
koniaki, herbata.

Tbilisi od dawna słynie 
z gorących źródeł siarko­
wych, z którymi legenda 
wiąże nazwę miasta: „tbi- 
li” znaczy po gruzińsku go 
rący.

NA ZDJĘCIU: 22-piętro- 
wy hotel „Adżaria” w Tbi­
lisi.

(CAF—TASS)

Atomowy
lodołamacz

MOSKWA PAP. Trzeci z ko­
lei radziecki lodołamacz o na­
pędzie atomowym — „Syberia” 
opuścił w sobotę nabrzeże stocz 
ni w Leningradzie. Ma on prze­
prowadzić kilka próbnych rej­
sów zanim włączony zostanie 
do radzieckiej floty arktycznej. 
Nowy lodołamacz jest 140-me- 
trowej długości jednostką o wy 
porności 23 tys. ton.

Rekordowy przelot 
radzieckich pilotek
M O S K W A  P A P . Ż e ń s ka  za łoga ra ­

d z ie ck ieg o  s a m o lo tu  pasażerskiego  
„ IŁ -C 2 m ”  pod d o w ó d z tw e m  Ir a id y  
W ie r t ip ra c h o w e j u s ta n o w iła  w  n ie ­
d z ie lę  ś w ia to w y  re k o rd  d ługości lo ­
tu  bez lą d o w a n ia  po p ro s te j d la  sa­
m o lo tó w  o d rz u to w y c h . R e k o rd  ten  
w y n o s i o b ec n ie  10 070 k m . P o p rze d ­
n i re k o rd  n a le żą c y  do p ilo tk i am e­
r y k a ń s k ie j Ja c q u e lin e  C o c k ra n o  b y ł  
t r z y k r o tn ie  m n ie js z y .

W  ciągu  13 g odzin  i 1 m in u ty  
sa m o lo t p o k o n a ł od leg łość z S o fii  
do W ła d y w o s to k u . W zn iós ł się on  
n a  w y sokość ponad  12 km . T e m p e ­
ra tu r a  p o w ie trz a  w a h a ła  się od I I  
sto p n i n a  s ta rc ie  w  S o f i i  do m in u s  
00 sto p n i w  A rk ty c e .

R e k o rd  u stan o w io no  na s e ry jn y m  
sa m o lo c ie , e k s p lo a to w a n y m  n a l i ­
n ia c h  „ A e ro f ło tu ”  od  k i lk u  la t . N a  
p o k ła d z ie  tego  sam ego sa m o lo tu  za­
łoga d o w o d zo na  p rzez  Ir a id ę  W ie r .  
tiip ra ch o w ą u s ta n o w iła  ju ż  re k o rd  
o d leg łości (10 388 k m ) 1 p rze c ię tn e j 
szybkości (975 k m /g o d z .)  po  zam km ię  
ty m  to rze  lobu.
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.P ra w d z iw a  c n o ta ..."

Odpowiadają  
na krytyką

—  W  O D P O W IE D Z I n a a r ty k u ł  p t. 
„ T a k  być n ie  m oże! S a m o ch o d y  n a  
o s ie d lu ” , S p ó łd z ie ln ia  M ie s z k a n io ­
w a  „Ś ró d m ie ś c ie ”  w y ja ś n ia :

—  D ro g a  p ro w a d zą c a  za b u d y n k a ­
m i p rz y  u l. M a lc ze w s k ie g o  od  s tro ­
n y  p ó łn o cn e j, d o ty chc zas n ie  u -  
tw a rd zo n a , n ie  je s t te re n e m  Spó ł­
d z ie ln i M ie s z k a n io w e j „ Ś ró d m ie ś ­
c ie ” , le cz  d ro g ą  m ie js k ą , s ta n o w ią ­
cą  do jśc ie  do  w y b u d o w a n y c h  tu  
s zk ó ł p o d staw o w yc h  n r  8 i  n r  86. 
D ro g i te j  n ie  u tw a rd z o n o  z  u w a g i  
na to , że za g o s p od a ro w y w an o  s k a r ­
p ę p rz y n a le ż n ą  do te re n u  szk o ln e ­
go.

J a k  p o in fo rm o w a n o  nas w  O A D M  
p rz y  uL  W ie lk o p o ls k ie j, d roga ta  
m a  być z a la n a  a s fa lte m  n a żu ż lo ­
w e j podsypce, a  ro b o ty  p la n u je  się 
w y k o n a ć  jeszcze w  ty m  ro k u . Za  
b u d v n k je m  n rs v  u l.  M a lc z e w s k ie ­
go 21 u s ta w im y  d w a  s łu p k i be to n o ­
w e , co u n ie m o ż liw i sam ochodom  
w ja z d  n a osied le .
Z -c a  d y re k to ra  d /s e k s p lo a ta c y jn y c h

m g r W a ld e m a r K R U C Z E W S K I

N IE U Z A S A D N IO N A  P R O P O Z Y C J A

—  N A W IĄ Z U J Ą C  do n o ta tk i p t. 
„ Z a m ie n ić  k o lo r y ”  d y re k c ja  S zcze­
c iń sk ieg o  P rze d s ię b io rs tw a  O b ro tu  
P ro d u k ta m i N a f to w y m i C P N  in fo r ­
m u je :

— P ro p o n o w a n a  z a m ia n a  sp rze d a­
ży  n a  s ta c ji b e n zy n o w e j p rz y  u l. 
S trz a ło w s k ie j o le ju  nap ę d ow eg o  na  
e ty lin ę  94, bo ty lk o  ta k a  zam ia n a  
m o że  być w  ogóle b ran a  pod u w a ­
gę, b y ła b y  n ie uza sa d n io n a . P o w o ­
d e m  tego  je s t duże za p o trze b o w a ­
n ie  na o le j n ap ę d o w y  ze s tro n y  
p rze d s ię b io rs tw  z lo k a liz o w a n y c h  w  
p o b liżu  te j s ta c ji . S p rze d aż  o le ju  
w y n os i t u ta j  37,5 p roc. o b ro tó w , 
podczas g d y  w  n a jb liż s z e j s ta c ji 
b e n zy n o w e j p rz y  u l. 1 M a ja  ty lk o  
13,7 proc.

N a d m ie n ia m y , że sp rze d aż o le ju  
n ap ę d ow eg o  zosta ła  z lik w id o w a n a  
w  naszych  c z te re c h  n a jw ię k s zy c h  
sta c ja ch : p rzy  u l. M a z u rs k ie j, W o j­
ska P o ls k ieg o , K o p e rn ik a  i  S ik o r ­
sk ie g o . N a to m ia s t p o s tu la t w p ro w a ­
d z e n ia  sp rze d aży  e t y l in y  94 n a  s ta ­
c j i  p rz y  u l. S trz a ło w s k ie j będzie  
s p e łn io n y  po o p ra c o w a n iu  d o ku m e n  
ta c ji  na m o d e rn iz a c ję  s ta c ji i  n a ­
s tępn ie  je j  p rze p ro w a d ze n iu , co  za ­
p la n o w a n o  n a  1978 r .

I  z -c a  d y re k to ra  
m g r E d m u n d  E L S Z K O W S K 1

AŻ, 600 K G !

W  N O T A T C E  p t. „ P rz e c iw k o  m a r ­
n o tra w s tw u ”  p is a liś m y  o ty m , że

S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  M a te r ia łó w  
B iu ro w y c h , p ro d u k u ją c e  m . in . 
zszy w a cze , d o łą c za ją  do sw ego w y ­
ro b u  „ In s tru k c ję  o b s łu g i z s zy w a ­
c za ” , z a w a r tą  n a  k a r tc e  s ta n o w ią ­
c e j n ie m a l p o ło w ę  z n o rm a liz o w a n e ­
go a rk u s z a  p a p ie ru  m aszy no w eg o . 
W  z w ią z k u  z tą  n o ta tk ą  d y re k c ja  
S Z M B  p rz y s ła ła  n a m  n as tę p u jąc e  
w y ja ś n ie n ie :
„ B io rą c  pod u w a g ę  o p in ie  u ż y tk o w ­
n ik ó w , w y s tą p il iś m y  do n as zej je d ­
n o s tk i n a d rz ę d n e j — Z je d n o c ze n ia  
P rz e m y s łu  P a p ie rn ic ze g o  —  p ro p o ­
n u ją c  w y e lim in o w a n ie  „ in s tru k c ji  
o b s łu g i zszy w a cza”  z n o rm y  B N /72/ 
8541-01.

P rz e w id u je m y , że  w p ro w a d ze n ie  
te j  z m ia n y  d a ło b y  w  s k a li ro c zn e j 
oszczędność o k . 600 k g  p a p ie ru ” .

Z -c a  d y re k to ra  d/s tec hn iczn yc h  
m g r in * .  Z . C Z A Ł C Z Y Ń S K I

O D  R E D .:  I  w  ta k i  o to  p r z y ­
p a d k o w y  sposób d o w ie d z ie liś m y  
się, że l ik w id a c ja  je d n e j ty lk o  „ in ­
s t ru k c ji  ob słu g i zszy w a cza”  p r z y ­
n iesie  oszczędność 600 k ilo g ra m ó w  
p a p ie ru  ro c zn ie ! M a m y  n a d z ie ję , *e  
Z je d n o c ze n ie  P rze m y s łu  P a p ie rn i­
czego n ie  b ęd z ie  się d ługo  nad  
ty m  z a s ta n a w ia ć . A  g d yb y  ta k  i 
in n e  z je d n o c ze n ia  z e c h c ia ły  zro b ić  
p rze g lą d  p o d ob n y ch  „ in s tr u k c ji” ?

K O N IE C Z N O Ś Ć

— O D P O W IA D A J Ą C  na n o ta tk ę  
p t. „ O ś w ie tla n ie  d n ia ” . Z a k ła d  E n e r ­
g e ty c zn y  R e jo n u  O ś w ie tle n ia  U lic  
w y ja ś n ia , że w  d n iu  i0  w rze śn ia  
b r. n a  a l. P ia s tó w  i  p l. K ośc iu szk i 
rze c zy w iś c ie  ś w ie c iły  się częściow o  
la m p y  u lic zn e . P o d y k to w a n e  to 
b y ło  k o n ie czn o ś c ią  p rze p ro w a d ze ­
n ia  n a p ra w  w  czasie d n ia , b o w ie m  
b ry g a d a  p ra c u ją c a  n a n o c n e j z m ia ­
n ie  s tw ie rd z iła  u szk odzen ie , k tó r e ­
go n ie  m ożna b y ło  w  no cy  usunąć.

O ś w ie tle n ie  c zy n n e  b y ło  ty lk o  na 
części u lic y  i  t rw a ło  od godz. 8 do 
godz. 10.

K ie r o w n ik  R e jo n u  O ś w ie tle n ia  U lic  
Z y g m u n t  F R E U D E N B E R G

Na Starym Mieście w Warszawie. CAF—Rosiak

Handel zagraniczny

Importować racjonalnie

Problem buta tofli były niższe od zgłaszanych 
potrzeb. Trwająca od paru lat 
„wojna tekstylna” w  tym roku 
ma szanse się zakończyć. Wios-

IMPAS w przemyśle skó- przemysł obuwniczy w  dużym ną i latem roku 1978 powinno 
rżanym trwa już dobrych stopniu skorzystał. Przede być ponad 3 miliony par lubia. 
parę lat, a próby wyjścia wszystkim po raz pierwszy za- nych i chętnie noszych „szma- 

z niego jakoś nie satysfakcjonu- oferowano handlowi tak duże ciaków” z płótna, welwetu, tek- 
ją klientów. Dotychczas głów­
nym problemem była jakość i 
wzornictwo, w roku przyszłym 
może Jakże być problem ilości, 
zwłaszcza jeśli jakość i wzorni­
ctwo będą nadal pozostawiać 
tak wiele do życzenia. Niepew­
ność w sprawach ilościowych 
bierze się i stąd, że rok przy­
szły zapowiada się jako trudny 
dla przemysłu lekkiego pod 
względem surowcowym. Kłopo­
ty te nie ominą branży skórza­
nej. W tej bowiem dziedzinie 
nie zawsze da się surowiec na­
turalny zastąpić substytutami.

Aktualnie interesują nas o_ 
ferty przemysłu obuwniczego na 
I  i 'łrocze przyszłego roku. Tu 
sytuacja jest nieco łatwiejsza, 
gdyż przy produkcji letnich pan 
tofli możliwe są pewne manew- 
i ry surowcowe. Z tych szans

Szukanie 
wyjścia z impasu

ilości i dużą rozmaitość obuwia 
tekstylnego. A  co najważniejsze, 
handel musiał uznać wyższe ra­
cje przemysłu i tym razem o- 
buwie to zamówił. Dotychczas 
bowiem handlowcy bronili się 
przed obuwiem tekstylnym. 
Oczywiście nie wszyscy i nie 
wszędzie, ale z reguły zamówie­
nia na ten rodzaj letnich pan-

sasu oraz tak modnego sznur­
ka.

W  związku ze wzrostem pro­
dukcji obuwia tekstylnego zaj­
mie się nią więcej zakładów niż 
w latach poprzednich. Są to 
m.in. fabryki, które dotychczas 
wytwarzały obuwie wyłącznie 
skórzane i mają opanowaną 
technologię skóry, nie wiadomo

N IE  TRZEBA nikogo przekonywać, jak ważną rolę w ro­
zwoju gospodarki odgrywa import. Dzięki aktywnej polityce 
importowej możliwe było osiągnięcie w latach 1971—1975 zde­
cydowanego przyspieszenia gospodarczego kraju. Na rozbudo­
wę i modernizacją przemysłu, dokonaną w tym okresie, za­
sadniczy wpływ miały zakupy nowoczesnych maszyn, urzą­
dzeń i technologii za granicą. Przypomnijmy, że import in­
westycyjny osiągnął w ub. pięcioleciu średnioroczną stopę 
wzrostu około 27 proc. (w cenach stałych), wobec niespełna 
7 proc. w latach 1966—1970. Jednocześnie poważnie wzrosło 
znaczenie importu w zaspokajaniu surowcowych i materiało­
wych potrzeb gospodarki, a także w uzunełnianiu dostaw to­
warów rynkowych.

ZAKROJONYCH na tak du­
żą skalę zakupów za granicą 
nie byliśmy w stanie pokryć 
wpływami z eksportu i nie o 
to zresztą chodziło. Aby zwięk­
szyć dochód narodowy do po­
działu i dzięki temu przyspie­
szyć rozwój — zaczęliśmy ko­
rzystać śmielej z kredytów, 
słusznie zakładając, że w  koń­
cowym efekcie przyczynią się 
one do wydatnego zwiększenia 
zdolności eksportowych gospo­
darki. Porównanie naszego obec 
nego potencjału eksportowego 
z tym sprzed lat sześciu mówi 
samo za siebie. Sprawą najważ­
niejszą jest dziś to, aby poten­
cjał ten jak  najpełniej wyko­
rzystać. Rzecz bowiem w tym, 
iż obecnie podstawą zakupów 
importowych muszą być środ­
ki uzyskane z eksportu. Nie 
oznacza to rezygnacji z kredy­
tów jako takich, jednak konie­
czność spłaty poprzednio za­
ciągniętych zobowiązań i w y­
równania bilansu handlowego 
lim ituje w  istotnej mierze ska­
lę korzystania z nowych kre­
dytów.

Na tym tle sprawą szczegól­
nej wagi staje się oszczędna i

natomiast jak sobie poradzą z 
tkaninami. Jeżeli w trakcie pro­
dukcji zacznie się coś we wzo­
rach zmieniać, dopasowywać do 
możliwości .i umiejętności — ca­
ła operacja oszczędności natu­
ralnych surowców może okazać 
się dużym Tynkowym niewypa­
łem'.

Mimo wzrostu produkcji, nie­
dobór rynkowy szacuje się na 
2—2,5 min par. Jak go „zała­
tać”? To pytanie na razie pozo­
staje bez odpowiedzi. Być rftoże 
najbliższa przyszłość przyniesie 
jednak pewne rozwiązania i 
skóra znajdzie się przynajmniej 
tam, gdzie naprawdę być musi. 
Wiąże się to z niełatwymi spra­
wami importu, który wartościo­
wo biorąc ma być w 1978 r. 
wyższy dla przemysłu skórza­
nego niż w  roku bieżącym, ty­
le że ceny skóry na rynkach 
światowych idą stale w górę... 
Wszystko są to jednak proble­
my jeszcze nie przesądzone i 
być może znajdzie się ich roz­
wiązanie z korzyścią dla klien­
tów.

Elżbieta DĄBEK

przemyślana polityka importo­
wa. Jasną jest rzeczą, że nadal 
sprowadzamy i będziemy spro­
wadzać z zagranicy dobra in­
westycyjne, surowce i towary 
konsumpcyjne. Ale o skali im­
portu decydować musi nie ty l­
ko wielkość środków uzyska­
nych z eksportu, lecz również 
rzeczywiste potrzeby gospodar­
cze oraz możliwości zaspokoje­
nia tych potrzeb własnymi siła­
mi. Innym i słowy chodzi o sta­
łe zmniejszanie importochłon- 
ności naszej gospodarki. Jest tu 
wiele do zrobienia, a postęp na 
tym odcinku przyczyniać się 
będzie do łagodzenia napięć w 
handlu zagranicznym.

Trzeba powiedzieć, że zbyt 
często obserwujemy przypadki 
dość niefrasobliwie podejmowa 
nych decyzji importowych. W  
wielu resortach i zjednocze­
niach wykształcił się nawyk 
kupowania za granicą bez 
względu na naprawdę niezbęd­
ne potrzeby. Zbyt silne są 
wciąż nie uzasadnione naciski 
na zwiększanie importu inwe­
stycyjnego czy kooperacyjnego, 
w szczególności w odniesieniu 
do obszaru wolnodewizowego. 
Dotyczy to również importu za 
opatrzeniowego.

Problem oszczędnego, racjo­
nalnego importu nabiera szcze­
gólnej wymowy, jeśli weźmie 
się pod uwagę, że w latach 
1971—1976 na 1 proc. wzrostu 
dochodu narodowego przypadło 
około 1,7 proc. wzrostu impor­
tu. Tak wysokiej skali impor- 
tochłonności gospodarki nie 
można utrzymywać na dłuższą 
metę. W obecnym pięcioleciu

Pian miasta
cfla niewidomych
ABY przyjść z pomocą nie­

widomym, mającym trudności 
w  poruszaniu się po ulicach 
miast — w Anglii opracowano 
specjalną technikę produkcji 
planów miast. Sporządzono ma­
kietę z odpowiednią siatką ulic, 
symbolami różnych budowli, a 
napisy wykonano pismem Brail- 
le’a. Następnie za pomocą ma­
kiety przygotowano negatyw 
wykonany z kauczuku silikono­
wego. Same plany wytwarzane 
są z folii poliestrowej o gru­
bości 0,4 mm. Pierwsze, opraco­
wane według tej techniki plany 
spotkały się z dużym uznaniem, 
toteż przewiduje się rozszerze­
nie tego typu wydawnictw.

Dramaty Dżakarty
S T O L IC A  In d o n e z ji D ż a k a r ta ,  

p o d ob n ie  ja k  in n e  m ia s ta  k r a jó w  
ro z w ija ją c y c h  sie. p rzy c ią g a  ro k ­
ro c zn ie  n ie z lic zo n e  rzesze n ę d za rzy  
p o s zu k u jąc yc h  D rąc y J e j ludność  
o f ic ja ln ie  w y n os i 1uż o k o ło  6 m il io ­
n ó w . lecz g d y b y  s ta ty s ty k i u w z g ’ed  
n ia ły  ty c h , k tó rz y  g n ieżd żą  się w  m o  
rzu  s lu m só w  lu b  w  ogó le  n ie  m a­
ja  żadnego  dachu  n ad  g ło w a  lic z ­
ba ta  b y ła b y  o w ie le  w ię ks za . 
P rz e w id u je  sie. że za D are  la t  m o­
że s ięgnąć ona 8. a n a w e t 10 m i­
lio n ó w  T y m  b a rd z ie j, te  stopa  
p rz y ro s tu  n a tu ra ln e g o  w y n o s i w  
s to lic y  2.3 proc.

P ra sa  in d o n e z y js k a , p isząc o w ie ­
lu  n ie s ły c h a n ie  t ru d n y c h  p ro b le ­
m a ch  zw ią za n y c h  z p rz e lu d n ie n ie m  
D ż a k a r ty  s tw ie rd z a , że p ow sta ła  
ta m  ta k a  s y tu a c ja , iż  b ra k  Już 
m ie js ca  n ie  ty lk o  d la  ż y w y c h , ale  
i  d la zm a rły c h . Z w a ż y w s z y , że ce­
n y  e ru n tó w  sa o g ro m n e, n ie  z a k ła ­
d a się ju ż  n o w y c h  c m e n ta rz y , lecz  
w  b ardzo  k r ó tk im  czasie  — bo ju ż  
po 9 la ta c h  — p o n o w n ie  sie je  u ż y t  
k u je  W ła d ze  a o e lu ja  a b y  w b re w !  
k a n o n o m  is la m u , d la  oszczędności 
m ie js c a , z m a r ły c h  ch o w a n o  w  po­
z y c j i  s ied zą ce j.

Nowatorstwo i ryzyko
fony rzadkiego bło a. Na szczęś 
cie nie było już w niej nikogo.

Filary mostu budowała 10- 
osobowa brygada Stanisława

MGR IN Ż. ROMAN Ż U - Przez cztery lata wielu spośród ny. A chodzi po prostu o beto-  ci sam/  ludzie, którzy
RYCH od czterech lat nich mieszkało niby blisko, a nowe pale, umieszczone w dnie 5 P°chumły za luk w Par-
jest na delegacji. W pra- jednak daleko od domu; tak rzeki, na których dopiero zbu- Kasprowicza, l  tu trzeba do- 
wdzie do domu nie ma daleko, jak daleko jest z Wo- dowano podpory mostu. a ~’ ty1™  most wynu-

zbyt daleko — mniej niż sto k i- lina do Szczecina. Dioa razy w Te pale były ciężkim orze- r2pi 2 rz to oa razu 
lometrów — ale przecież bywa tygodniu — w środy po połud- chem. do zgryzieniav Z  Solca wszV?tKt™ zacząt się dawać we 
w nim gościem. Tam, gdzie pan niu i w soboty — odwiedzali ro Kujawskiego przywieziono do miKroiciimat tego miejsca.
Zurych spędza całe dnie, herba- dżiny. Teraz wracają do domu, Wolina specjalną, prototypową *7 Ka„  dziwna „tunel mię-tę robi się z „W olinianki”, lecz bo most już stoi. głowicę, którą wiercono otwory dzy Zalewami Szczecińskim 

Kamieńskim, w którym stalenie butelkowanej i gazowanej, Roman Zurych, który nie ma w rzeki. Ośmiu ludzi .  . . . . ~ , „in^kiem
tylko zwykle, studzienne], Her-  jeSzcze trzydziestu lat, byl k ie. brygady Mariana Paducha dało wlatrV; ^  ubierać sfcl
bata na „W oliniance ma smak ’rownikiemU budowy kolejowego tobie z tym radę, choć zdarza- ^ Z m T c i Z o L  ¡z im a  Ń l
, zapach wybornego sianka l mostu ¥ysokowoinego nad 1° się. że sprzęt odmawiał po-
przejrzystość wody z Odry, ale Dziwną. To jego pierwszy most słuszeństwa (wiadomo, jak to ’ metrów nad woda

--------- . v  o£óle piJeryws/ a bud0Z a. Na jest z prototypami), a w dnie par? metrow nad wod^
Wydziale Budownictwa Wodne- tkwiły kamienie, drewniane pa- Po filarach przyszła kolej na

zawiera taką ilość soli mineral­
nych, że sam rozsądek nakazu­
je ją pić. W lipcu 
tego roku — rzec można 
szczycie — raczyło się nią kil-

t sierpniu go p0znai teorię ale brakowało le> stare kable. Trzeba je było stalową konstrukcję mostu. Wy.
mu doświadczenia, rutyny. Po. 

, - - _  mimo to czuł się pewnie, bokuset budowniczych mostu. Te- . . .  . . .  ,JUZ . " . " i i i . “« przecież nie był zdany wyłącz■

przecinać i rozbijać. Obyło się konały ją zakłady w Starosiel-

raz powoli nie na własne siły, a i fachow­
ców też miał pierwszorzędnych. 
Zaczęło się normalnie, od fun­
damentów...

W G ABINECIE mgr inż. Sta­
nisława Jankowskiego, dyrekto­
ra Przedsiębiorstwa Budowni­
ctwa Kolejowego, oglądam dy­
plom nadany przez ministra bu- 
downictwa. Nagroda I  stopnia 
w dziale inżynierii budowlanej 
„za opracowanie nowej metody 
posadowienia obiektów w głę­
bokich zbiornikach wodnych, 
zastosowanej przy budowie mo­
stu na rzece Dziwnie” — tak 
to się oficjalnie nazywa. No­
wa metoda jest dziełem pięciu 
specjalistów: czterech z Insty­
tutu Badawczego Dróg i Mos­
tów, jednego ze szczecińskiego 
PBK. Ich nazwiska widnieją na 
dyplomie: Andrzej Jarominiak, 
Krzysztof Grzegorzewicz, Boles­
ław Kłosiński, Jan Piaskowski 
i Stanisław Jankowski, od któ­
rego dowiaduję się o zaletach 
tej metody. Najpierw o tym, że 
nie można szafować przymiot­
nikiem „nowa”, gdyż prawdę 
mówiąc, znana jest ona od da­
wien dawna. Po raz pierwszy 
jednak zdecydowano się zasto­
sować ją przy budowie funda­
mentów pod most wysokowod-

MOST NAD DZIWNĄ
jednak bez pomocy nurka. Bu­
dowa fundamentu pierwszego 
filara trwała więc długo: dzie­
więć miesięcy. Za to z drugim 
poszło znacznie lepiej: funda­
ment wykonano w trzy miesią­
ce. Dzięki zastosowaniu tej me­
tody zaoszczędzono prawie 3 ty­
siące metrów sześciennych be­
tonu, sporo drewna, robocizny 
już nie licząc.

A jednak to było ryzyko. D y­
rektor Jankowski przyznaje, że 
w czasie całej budowy najbar­
dziej bał się prób nośności pali. 
Niepotrzebnie! Wypadły znako­
micie.

ROMAN ZU RYC H też cał­
kiem niepotrzebnie obawiał się 
o wyniki prób, lecz w trakcie 
budowy przeżywał także dodat­
kowe chwile emocji. Raz ledwie 
zdążył wyjść ze stalowej rury, 
z głębokości dziesięciu metrów 
pod lustrem rzeki, gdy rura w 
ciągu kilku sekund wypełniła 
się piaskiem i wodą. Piaszczy­
ste dno nie wytrzymało ciśnie­
nia wody i do rury wlały się

cach, nie powiemy jednak czy 
precyzyjnie, aby nie psuć dob­
rego jak dotąd wrażenia całoś­
ci. Konstrukcja przyjechała do 
Recławia w częściach i tu na 
miejscu ją składano. Robiła to 
brygada Józefa Kowalskiego, 
montażysty z 20-letnią prakty­
ką. Pozostała wreszcie sprawa 
najważniejsza: jak środkowe, 
zmontowane przęsła mostu u- 
mieścić na filarach?

Tradycyjnie robiło się to tak: 
obok dużego mostu wbijano w 
dno rzeki kilkaset pali, na nich 
budowano pomost, na pomoście 
umieszczano przęsła, a później 
pozostawało już tylko podnieść 
przędła na filary dużego mostu. 
W sumie trwało to rok, albo 
dłużej. Ale w szczecińskim PBK 
znalazło się trzech odważnych, 
którzy zaproponowali, aby w y­
konać tę pracę szybciej i zupeł­
nie inaczej. Radosław Klesz- 
czewski, Jan Tarnowski i właś­
nie Roman Zurych zgłosili wnio 
sek racjonalizatorski, wedle 
którego przęsła miały zatoczyć 
nn rzece półkole.

Minęło pół roku, zanim ich

projekt uzyskał akceptację. Za­
strzeżenia mieli toszyscy: i Biu­
ro Projektów Kolejowych, i  
zespół opiniodawczy Przedsię­
biorstwa Budownictwa Kolejo­
wego, i dyrektor Pomorskiego 
Okręgu PKP. Ale bo też propo­
zycja była — jak na nasze wa­
runki — bardzo nowatorska. 
Przęsła, zaczepione jednym koń 
cem na filarze mostu, miały się 
obrócić o 180 stopni i spocząć 
drugim końcem na drugim fi­
larze. Oczywiście obrót nie od­
bywałby się w powietrzu, lecz 
na barce. Ryzyko, owszem, było, 
al? jakaż oszczędność czasu i  
pieniędzy w porównaniu z me. 
todą tradycyjną!

To było ważne. Wypożyczo­
no więc z Żeglugi Szczecińskiej 
starą barkę, która przy najniż­
szym stanie wody, pod balastem 
i z obciętymi końcami masztów 
przepłynęła jakoś pod starym 
mostem kolejowym. Opracowa­
no wszystkie szczegóły, aby ry­
zyko operacji zmniejszyć do 
minimum. I  zaczęto .. twolądać 
ładnej pogody.

Czekano trzy dni. Wreszcie

nastał ładny poranek. O godzi­
nie piątej nie wiał najmniejszy 
nawet wiatr. Była to najlepsza 
pora na wykonanie trudnej o- 
peracji obrócenia przęsła. Osta­
teczne przygotowania rozpoczęto 
o szóstej, a sam obrót — o 
ósmej. Pierwsze przęsło, ubez­
pieczone linami, obrócono w  
ciągu minuty i pięćdziesięciu se 
kund! I  tu powinien być koniec 
roboty na dzisiaj, ponieważ już 
wiał wiatr. Ale traf chciał, że 
doniero wtedy przyjechała spóź 
niona wycieczka ważnych osób, 
które bardzo chciały zobaczyć tę 
operację. Co było robić? O 
dz:esintej rozpoczął się zatem 
obrót drugiego ostatniego 
przęsła. Nastąpiły chwile emo­
cji. Ni? poszło bowiem tak do­
brze jak za pierwszym razem: 
awaria windy, w iatr pchający 
bezwładne przęsło w kierunku 
mostu... Na szczęście lina hamu. 
jąca wytrzymała nieprzewidzia­
ne, gwałtowne naprężenie i 
przęsło zatrzymało się w czasie 
obrotu. Wszystko trwało ledwie 
kćlko^nście sekund i — szcze­
rze mówiąc — mało kto zauwa­

żył to wydarzenie, ale na pew­
no widział je i przeżywał Ro­
man Zurych i jego koledzy.

Most pomalowano na szaro. 
Później były dwie próby ob­
ciążenia: statyczna i dynamicz­
na. Wyszły one nad podziw do­
brze. A potem przez most po­
jechały pociągi: najpierw z < 
Szczecina do Świnoujścia, póź­
niej także po drugim torze — 
ze Świnoujścia do Szczecina.

Roman Zurych i jego ludzie 
skończyli robotę przy moście. 
Teraz robią po sobie porządki, 
pomagają przy pracach toro­
wych, obsiewają świeży nasyp 
trawą, która jeszcze przed mro. 
zami ma się zazielenić. W tym  
miesiącu zw ijają manatki i 
wracają do Szczecina. Dość 
mają romantyzmu budowy; nie 
czas na romantyzm, kiedy reu­
matyzm łupie w kościach Te­
raz 'trzeba trochę pomieszkać w 
domu, z rodziną, na co nie było 
czasu przez cztery lata.

Mgr inż. Zurych przenosi się 
do pracy bliżej Szczecina. Bę­
dzie budował wiadukt w  Rurce 
i . ost przez Inę. Ma to zrobić 
w  ciągu czternastu a nie dwu­
dziestu ośmiu miesięcy, jak 
przewiduje plan.

Tomasz Z IE L IŃ S K I

Fot. Zb. Jodkowski

musi nastąpić w tym zakresie 
radykalne odwrócenie propor­
cji. Tymczasem musi niepokoić, 
że w wielu działach wytwór­
czości notuje się wzrost udzia­
łu importu w zaopatrzeniu ma­
teriałowym. Dotyczy to np. wie 
lu branż przemysłu chemiczne 
go czy elektromaszynowego.

R A C J O N A L IZ A C J A  im p o rtu  n ie  
m oże je d n a k  oznaczać m e ch an icz ­
n y c h  je g o  o g ra n ic ze ń , ta k ic h , k tó re  
m o g ły b y  spow odow ać n a p ię c ia  w  
gospodarce. C h o d z i o to, a b y  ka ż ­
d y  za k u p  p o p rzed zo n y  b y ł dog łęb ­
n ą a n a liz ą  i o p a r ty  o w n ik liw e  ro ­
ze zn a n ie  p o trze b . Jednocześn ie  n ie ­
zbęd n e  są in ic ja ty w y  i  d z ia ła n ia  słu 
żące e lim in o w a n iu  za k u p ó w  ta m , 
g d z ie  m o żn a  je  zas tąp ić  w ła s n y m i 
ś ro d k a m i i  w ła s n y m  p o te n c ja łe m . 
D z ie d z in ą , w  k tó re j is tn ie ją  duże  
m o żliw o śc i w  ty m  w zg lę d z ie , jest 
n p . im p o r t  k o o p e ra c y jn y . Z b y t  ła t ­
w o  p ro d u c e n c i t o le ru ją  s p ro w ad za­
n ie  z za g ra n ic y  części i  e le m e n tó w , 
k tó ry c h  p ro d u k c ję  —  p rz y  n ie w ie l­
k im  w y s iłk u  —  m ó g łb y  p o d jąć  
p rz e m y s ł k r a jo w y . S zc zeg ó ln ie  sil­
n a  te n d e n c ja  do im p o r tu  ko o p e ra ­
c y jn e g o  w y s tę p u je  p rz y  p ro d u k c ji  
l ic e n c y jn e j. Dość szy b ko  je s t  ona 
u ru c h a m ia n a  w  o p a rc iu  o części 
do starc zan e  z im p o rtu , n a to m ia s t  
z b y t  w o ln y  je s t proces p o d e jm o ­
w a n ia  w  k r a ju  p ro d u k c ji poszcze­
g ó ln y c h  e le m e n tó w  S p ra w a  jest 
ty m  b a rd z ie j n ie p o k o ją c a , że im ­
p o r to w i k o o p e ra c y jn e m u  n ie  to w a ­
rzy s zy  o d p o w ie d n i w zro s t ek s p o rtu  
w y ro b ó w  f in a ln y c h . ^

Je ś li c h o d z i o im p o rt  in w e s ty c y j­
n y  _  p ro b le m e m  d u że j w a g i je s t  
ko n ieczność o d p o w ie d n ie j s y n ch ro ­
n iz a c ji ro z m ia ró w  teg o  im p o rtu  
o ra z  te rm in ó w  do staw  m a szy n  1 u -  
rzą d ze ń  z  h arm o n o g ra m e m  ro b ó t  
b u d o w la n o -m o n ta ż o w y c h . B ra l:  ta ­
k ie j  s y n c h ro n iz a c ji p ro w a d z i do 
p o w s ta w a n ia  zap a só w , do n ie  u za ­
sadn ionego  g ro m a d ze n ia  m a szy n  i 
u rzą d ze ń , na d o d a te k  często  n ie ­
w ła ś c iw ie  p rze c h o w y w a n y c h . R zecz  
ja sn a  — d o k ła d n a  a n a liza  p o trze b  
im p o rto w y c h  i  te rm in ó w  do staw  
m u si być p rze p ro w a d zo n a  p rze d  za ­
w a rc ie m  k o n t ra k tu , a b y  m ożna b y ­
ło  w  n im  u w zg lę d n ić  te  p o trze b y  

|  i  te rm in y .
Is to tn e  źró d ło  oszczędności im p o r­

to w y c h , to  o p ty m a ln e  w y k o rz y s ta ­
n ie  w ła s n e j b a zy  su ro w c o w e j i  m a­
te r ia ło w e j.  N ie  m o żn a, n ie s te ty , 
p o w ie d z ieć , a b y  w  k a ż d y m  p rz y ­
p a d k u  im p o rtu  okre ś lo ne g o  s u ro w ­
ca c zy  p ó łfa b ry k a tu  n ie  d a ło  się go 
zas tąp ić  k r a io w y m , e w e n tu a ln ie  do 
n ie z n a c z n e j p rzerób c e  c zy  a d a p ta c ji. 
N a le ż y  tu  też  zau w a ży ć . Iż  n ie je ­
d n o k ro tn ie  p ro d u k t  o p a r ty  o im ­
p o rto w a n y , często d ro g i m a te r ia ł  
n ie  z n a jd u je  p o te m  z b y tu  za g r a n i­
cą . a czasem  i na ry n k u  k r a jo ­
w y m . K o le jn a  z w ią za n a  z ty m  spra  
w a, to  u w z g lę d n ia n ie  w ła s n y c h  
m o ż liw o ś c i s u ro w co w y ch  p rz y  za ­
k u p a c h  in w e s ty c y jn y c h  czy za k u ­
pach te c hn o lo g ii. N a le ż y  sp ro w a­
dzać ta k ie  m a szy ny , u rzą d ze n ia  1 
lic e n c je , k tó re  w  m a k s y m a ln y m  
sto p n iu  p o zw o lą  na n iezależność od 
im p o rtu  zao p a trze n io w e g o .

DĄ ŻEN IE do obniżania impor 
tochłonności musi znajdować 
również wyraz w kształtowaniu 
struktury produkcji w ogóle. 
Na preferencje zasługują prze­
de wszystkim te branże, któ­
rych rozwój jest najmniej im- 
portochłonny. Oczywiście, po­
winny tu być również brane 
pod uwagę ewentualne możli­
wości korzystnego zbytu na ryn 
kach zagranicznych; w takich 
przypadkach import może być 
w pełni ekonomicznie opłacal­
ny.

Jak więc widać — problema­
tyka importochlonności i racjo­
nalizacji importu jest i skom­
plikowana, i jednocześnie o do 
niosłej wadze. Od postępu w 
tym zakresie zależy pomyślna 
realizacja zadań handlu zagra­
nicznego, którego rola w gospo 
darce narodowej jest i będzie 
w  przyszłości niezwykle istotna.

J ó z e f S T E F C Z Y K

ERICH SEGAL Tłum. Kalina Kornacka

Tunel pod Dunajem
B U D A P E S Z T . B u d ap es zt do s ło w ­

n ie  d ła w i się od n a d m ia ru  sa­
m o ch o d ó w . W  god zin ac h  szc zy tu  w  
s to lic y  W R L  D o w sta ja  o lb rz y m ie  
„ k o r k i”  zw łaszcza w  o ko lic a c h  mo­
s tó w  łą czą cy ch  B u d ę  z P e sztem .

D la te g o  te ż  w s zy s tk ic h  D o s la d a - 
c z y  „cz te re c h  k ó łe k ”  u c ie s zy ła  w ia ­
dom ość o in te n s y w n y c h  p rzy g o to ­
w a n ia c h  do rozooczecia  b u d o w y  tu  
n e lu  pod D u n a je m . T u n e l d ługości 
980 m e tró w  u s o ra w n l v iw a ż n ie  ko ­
m u n ik a c ję  sa m ochodow a m ie d zy  
obu częśc iam i m ia s ta . Je ś li n ie  w y -  

żad n e  n ie p rz e w id z ia n e  tru d  
n ośc i. n o w a  in w e s ty c ja  k o m u n ik a ­
c y jn a  zos tan ie  o d d a n a  do u ż y tk u  
za 2.5 r o k u .

(E r ic h  S e g a l —  „ O liv e r 's  S to ry ” , c o p y r ig h t  C 1977 b y  E . Segal)
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— W sprawie naszego spotkania, PhU.
— Oliverze, ja nie o to pytam.
— A o co?
— Kiedy wesele, Oliverze?
I  położył słuchawkę. Czułem, że tam w Cranston 

ryczy ze śmiechu.
Kto to był? — zapytała Marcie, choć jestem 

pewny, że się domyślała.
— Zdaje się, że cię bardzo kocha.
Spojrzałem na nią z wdzięcznością za zrozumienie.
— Tak. To uczucie jest wzajemne.
Marcie przyszła, usiadła na łóżku i  wzięła mnie za 

rękę.

— Ja wiem, że czujesz się nieswojo — powiedziała.
— Trochę tutaj tłoczno — odpowiedziałem.
— W twojej głowie też. I  w mojej. — Siedzieliś­

my w milczeniu. Ile  wyczula intuicyjnie?
— Nigdy nie spałam z Michaelem w dużym domu 

— odezwała się Marcie.
— Ja nigdy nie spałem z Jenny... tutaj.
— Rozumiem — powiedziała. — Ale gdybym spot­

kała jego rodziców wywołałoby to bóle głowy czy 
mdłości. Wszystko, co przypomina Jenny jest stale 
dla ciebie męką.

Nie mogłem zaprzeczyć niczemu, co powiedziała.
— Czy mam pójść do domu? — zapytała. — Na­

prawdę zrozumiem, jeśli powiesz: „tak”.
Bez najmniejszego wahania — bo nie miałem in­

nego wyjścia — powiedziałem: — nie.
— Chodźmy się przejść. I  coś napić.
Marcie miała tę właściwość przejmowania kontroli 

nad sytuacją. Podobała m i się je j siła. I  je j umie­
jętność... w znajdowaniu wyjścia.

Wino dla mnie i sok pomarańczowy dla niej.
Wyczuła, że chcę tam posiedzieć i podtrzymywała 

rozmowę o rzeczach obojętnych. Mówiliśmy o jej pra­
cy.

Niewielu z nas wie dokładnie co robią prezesi sie­
ci domów towarowych. Nie jest to wcale takie za­
bawne. Muszę odwiedzić każdy sklep i przejść po 
wszystkich piętrach.

— Jak często?

10
— Cały czas. A kiedy tego nie robię muszę oglą­

dać europejskie i orientalne pokazy mody. Zęby wie­
dzieć jaki będzie następny „sexy” szał.

— Co znaczy „sexy” w twoim byznesie, Marcie?
— Kiedy ty nosisz tę głupią kaszmirową rzecz, 

którą ci dałam, reklamujesz nasz „fantazyjny” lub 
„sexy” wygląd. Pomyśl, dwadzieścia różnych skle­
pów, możesz sprzedać zwyćźajny sweter. Ale my zaw­
sze jesteśmy w poszukiwaniu czegoś, co stworzy pew­
ne wyobrażenie, rzeczy, o których ludzie nie wiedzie­
li, że są im potrzebne. Jeśli trafim y w sedno, zoba­
czą to w naszym ogłoszeniu i będą się zabijali na­
wzajem, żeby to mieć przed innymi Kapujesz?

— Czyli w terminologii ekonomicznej — powie­
działem z pompatyczną świętoszkowatością — organi­
zujecie sztuczne zapotrzebowanie na coś, co jest w 
zasadzie bezwartościowe.

— Nudne ale akuratne. — Skinęła głową.
— Używając weselszej terminologii, jeśli powiecie: 

„gówno jest modne”, wszyscy kupują gnój.
— Tak jest! Nasz jedyny problem polega na tym, 

żeby kto inny nie wpadł na to wcześniej.
Samochód Marcie zaparkowany był (w niedozwo­

lonym miejscu) przed ich domem. Kiedy wróciliśmy 
było późno. Ale czułem się lepiej. Albo wydawało 
mi się tak po winie.

— A więc — powiedziała — odprowadziłam cię do 
domu.

Nadzwyczajny takt. Teraz miałem obie możliwoś­
ci. Wiedziałem również, której... potrzebowałem.

— Marcie, jeśli pójdziesz, ty będziesz spała sama 
i ja będę spał sam. Z ekonomicznego punktu widze­
nia jest to mało wydajne wykorzystanie miejsc do 
spania. Zgadzasz się?

— Tak  — powiedziała.
—- Poza tym, naprawdę bardzo chciałbym cię objąć.
Wyraziła podobną skłonność.

Cc.d.n.)

*
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In a u g u ra c ja  b e z  fa n fa r

Najpierw była porażka
W SOBOTĘ I niedzielę na parkiecie hali WDS zostały rozegra- W  JSSULS:

ne spotkania inaugurujące mistrzostwa I I  ligi w koszykówce M a m y  n a d z ie ją , że w n a s tę p n yc h  
mężczyzn. W  pierwszym meczu koszykarze szczecińskiej Pogo- m e c za c h  P o goń  z a p re z e n tu je  się  k o  
ni ponieśli porażkę z Polonią Bytom 78:74 (30:39), w drugim rz y s tn le j .  
odnieśli zwycięstwo 85:83 (48:43). B . T Y C H O W S K I

Tabele i wyniki
I  liga piłkarska

W id z e w  — S z o m b ie rk i 
Ś lą s k  — G ó rn ik

T A B E L A

1:1 (0:0) 
1:0 (0:0)

1. W is ła 21:3 10—7
2. Ł K S 17:9 14—8
3. S ta l 16:10 17— 11
4. A rk a 15:11 11—10
5. Lec h 15:11 8— 10
0. L e g ia 13:13 23—15
7 Ś ląs k 13:13 17— 21
8. P o lo n ia 12:14 11— 10
8. Z a w is za 12:14 13— 13

10. Z a g łę b ie 12:14 15—16
11. W id ze w 12:14 15— 19
12. G ó rn ik 11:15 15— 12
13. O d ra 11:15 13— 16
14. R uch 10:18 14— 17
15. S z o m b ie rk i 9:17 7— 15
16 P O G O Ń 9:17 l ł —20

I I  liga
P Ó Ł N O C

S ta r t  -  G w a rd ia  K . 0:0
B a łty k  — A v ia  0:0
P o lo n ia  — Z a g łę b ie  2:2 (.1:1)
O lim p ia  — J a g ie llo n ie  2:1 (0:1)
B K S  -  L ech la  1:2 (1:0)
S to c zn io w ie c  —

G w a rd ia  W 0:2 (0:1)

1. G w a rd ia  W -w a
2. L ec h ia
3. R a d o m ia k  
4 A v la
5. Z a g łę b ie
6. P o lo n ia
7. M o to r
8. B a łty k
9 S to c zn io w ie c

10. O lim p ia
11. W a rta
12. B K S  B ydg .
13. G w a rd ia  K .
14 S ta r t  _
15. A R K O N 1 A  
16 J a g ie llo n la

Piłka ręczna

16:4
16:0
15:7
14:8
13:9
13:9
11:9
11:11
11:11
11:11
10:12
9:11
8:14
7:15
4:18
3:17

15—5
13— 7
14— 7 
11—0
13— 5
14— 11 
13—9
11— 9 
10—9 
10—15 
10—12 
10— 11
6—10
8—23

12—  20 
7— 18

P O G O Ń : W a n lo re k  22 1 32, K ra s o ń  
21 1 14, S e ra f in  14 i  10, C aboń  4 i 
17, W o jtc z a k  « 1 5 ,  S t .  K o ś 4 i 6, 
K o z ie ro w ic *  2 i  1, W ł .  K o ś 0 , Ł a ta  
0.

P O L O N IA :  M a rz e c  19 i  12, S ta n k ie  
w ic *  8 1 18, Ję zo r 10 i 12, K o m in e k  
12 i  8, Rosa 8 i  12, K ro p k a  11 i  2, 
J a b ło ń s k i 8 i  5, O b o rs k i 0 i  0, P ie re  
chód 0 i  10, R en d ec h en  0 i  8.

J U Z  od  p ie rw sze g o  g w iz d k a  ro z ­
p o c zy n a ją ce g o  so b o tn ie  s p o tk a n ie  
t a k  g o spodarze ja k  i  goście p rz y ­
s tą p i l i  do a ta k ó w . W  w y k o n a n iu  P o  
g o n i b y ły  o n e  je d n a k  n ie ró w n e .  
S z c ze c in ia n ie  p o p e łn ia li d użo  b łę ­
d ó w  w  o b ro n ie . W  d ru g ie j p o ło w ie  
m e czu  n as i k o s z y k a rz e  z a g ra li na  
d o b ry m  p o z io m ie , p rz e p ro w a d z ili  
szereg  s zy b k ic h  a k c j i .  G łó w n ie  dz ię  
k i  K ra s o n io w i, k t ó r y  p o k a z a ł s w ó j 
w y s o k i k u n s z t u m ie ję tn o ś c i. O n  
w s p ó ln ie  z W a n io rk ie m  b y ł m o to ­
re m  w ie lu  u d a n y c h  p o czy n ań . S ła ­
b ie j n a to m ia s t w y p a d li  — C aboń, 
Ł a ta  i S t. K oś, k tó rz y  ra z i l i  n ie e e l-  
nością p o d ań  i  rz u tó w .

W c z o ra j s zc zec in ia n ie  za p re ze n to ­
w a li  się n ie co  le p ie j , g ra ją c  spoko j 
n ie j i  ró w n ie j. B o h a te re m  m eczu  
b y ł W a n ię  re k , k tó r y  n ie  ty lk o  m ą ­
d rze  ro z d z ie la ł p iłk i ,  a le  ta k ż e  c e l­
n ie  rz u c a ł. W  p rz e k ro ju  obu spo t-

W  N IE D Z IE L Ę  za k o ń c z y ły  się ro z ­
g r y w k i  p ie rw s z e j ru n d y  e k s tra k la ­
sy ' p iłk i  rę c z n e j k o b ie t . W sp ó ln y  
t u r n ie j  10 zes p o łó w  p rz y n ió s ł zd e ­
c y d o w a n ą  s u p re m a c ję  p lłk a r e k  m i­
s trz a  k r a ju  — R u c h u  C h o rzó w . R uch  
n ie  p rz e g ra ł a n i je d n e g o  s p o tk a n ia . 
D o b rz e  sp isa ły  się ró w n ie ż  p iłk a  r -  
k i  d ru g ie j c h o rz o w s k ie j d ru ż y n y  — 
A K S , k tó re  a w a n s o w a ły  z  s ió dm e­
go n a d ru g ie  m ie js c e  w  ta b e l i. S ió ­
d e m k a  szc zec iń s k ie j P o g o n i w y p ad - 
ła  b . słabo  i z a jm u je  o s ta tn ie  m ie j ­
sce w  ta b e li.

T A B E L A
1. R uch

. A K S  C h o rzó w
3. S k ra
4. S ta r t  G .
3 A Z S  K a to w ic e  
6 C ra c o v ia
7. A Z S  W ro c ła w  
8 S ta r t  E.
8. Sośnicą9. Sośnica  

10 P O G O Ń

12:0
12:6
11:7
11:7
8:10
8:10
7:11
2:16
1:17

213— 131 
141—12S 
148—130 
133— 149 
133— 14Í 
146— 156 
145— 143 
130— 131 
119— 148 
125—174

P O D Z IA Ł  P U N K T Ó W  
W  P O Z N A N IU

D R A M A T Y C Z N Y  p rze b ie g  m ia ły  
f in a ło w e  p o je d y n k i I  ru n d y  m i­
s trzo s tw  I I  l ig i  p iłk i  rę c z n e j m ę ż ­
c zy zn . W  P o zn a n iu  a k tu a ln y  l id e r  
p o d e jm o w a ł w ic e lid e ra . M e c z  Pos- 
n a n ia  —  P ogoń w p ie rw s z y m  d n iu  
z a k o ń c zy ! się  m in im a ln y m  z w y c ię ­
s tw e m  szc zec in ia n  22:21. W  re w a n ­
ż u  le p si b y l i  je d n a k  p o zn a n ia c y , 
k tó rz y  w y g ra li  19:13. T a k  w ię c  Pos- 
n a n ia  u trz y m a ła  t y t u ł  p rz o d o w n ik a  
a  P ogoń je s t  w ic e lid e re m  I  ru n d y .

I I  liga
koszykówki mężczyzn

Pos
Spc

oń  — P o io n ia 73:74 83:83
Inda — A Z S 81:73: 81:52

T u r ó w  —  G w a rd ia 100:72 92:80
Z a g łę b ie  — A Z S  K . 92:72 60:60
S ta r t  —  Z a s ta ł 83:99 92:88

T A B E L A
1 T u ró w 4 192—152
2 Z a g łę b ie 4 181—132
3. S p ó jn ia 4 162— 125
4. Z as ta ł 3 187—175
5. P O G O Ń 3 158—157
r P o lo n ia 3 157—158
7. S ta r t 3 175— 187
8. A Z S  P oznań 2 125— 102
9 A Z S  K o sza lin 2 132—10!

10. G w a rd ia  W ro c ła w 2 152— 192

Losowanie
europejskich pucharów
w piłce ręcznej

W  B A Z Y L E I o d b y ło  się 22 bm . 
lo s ow an ie  1/8 f in a łu  ro z g ry w e k  o 
P u c h a r  E u ro p y  m ę żc zy zn , a ta k że  
p ie rw s ze j ru n d y  s p o tk a ń  P u c h a ru  
E u ro p y  k o b ie t  o ra z  P u c h a ru  Zd o ­
b y w c ó w  P u c h a ró w .

M is trz o w ie  P o ls k i, p iłk a rz e  rę c zn i 
w ro c ła w s k ie g o  Ś ląska s p o tk a ją  się  
z h o le n d e rs k ą  d ru ż y n ą  S itta rd ia  S i t -  
ta rd . P ie rw s z y  m e cz  w ro c ła w ia n ie  
ro z e g ra ją  n a w y je ź d z ie . S p o tk a n ia  
i re w a n ż e  m a ją  być ro ze g ra n e  w  
te rm in ie  od 7 do 20 lis to p a d a  b r.

W  P u c h a rze  Z d o b y w c ó w  P u c h a­
ró w  łó d z k ie j A n ila n le  los p rz y d z ie ­
l i ł  s z w a jc a rs k i zespół A m ic lt la  Z u -  
ric h . P ie rw s z y  m e c z  ło d z ia n ie  g ra ć  
będą n a  s w o im  p a rk ie c ie .

M is trz y n ie  P o ls k i, p i łk a r k l  c h o ­
rzo w s k ie g o  R u ch u  g ra ć  będą z m is­
trz o w s k ą  d ru ż y n ą  S z w e c ji Po  lis  en  s 
I F  S z to k h o lm . P ie rw s z y  m e cz  w 
Polsce.

W  P u c h arze  Z d o b y w c ó w  P u c h a ­
ró w  p i łk a r k i  rę c zn e  A K S  C h o rzó w  
będą m ia ły  za p rz e c iw n ic z k i d u ń s k i 
zespół S v e n d b o rg  H K . P ie rw s ze  spot 
k a n ie  P o lk i ro z e g ra ją  n a  w y je ź d z ie .

Przed meczem z Portugalią

Koszykówka kobiet

Tu TOTO
D U Ż Y  L O T E K

I  lo s ow an ie :
, 22, 25. 30. 44. 45 dod . 31

I I  lo s ow an ie :
8. 19 23 31. 16 48

Piłkarze trenują
w Kamieniu

N IE D Z IE L N E  tre n in g i k a d ry  p ił­
k a rs k ie j w  K a m ie n iu  p rz e b ie g a ły  w 
nieco  w o ln ie js z y m  te m p ie . Ć w ic zo ­
no s zy b k ie  a ta k i d w ó jk ą  z a w o d n i­
k ó w  p rz y  p rze s zk a d za ją c y m  na po­
lu  k a rn y m  o b ro ń c y . P o te m  s trz e la ­
n o  n a  b ra m k ę , w  k t ó r e j  n a  p rze ­
m ia n  s ta li —  K u k la  i  T o m as zew sk i. 
N ie s te ty  n ie  w s zys cy  m o g li ć w ic zy ć . 
T re n in g o w i k o le g ó w  p rz y g lą d a ł się 
n ie d y s p o n o w a n y  S za rm a c h  o ra z  n ie  
n a j le p ie j c z u ją c y  się M a c u le w ic z . 
T re n e r  G m o c h  z w o ln ił ró w n ie ż  ze 
z g ru p o w a n ia  Z b ig n ie w a  B o ń k a  na  
m ecz l ig o w y  z S zo m b ie rk a m i.

B a rd zo  p ra c o w ita  b y ła  n a to m ia s t  
sobota. O d  sam ego ra n a  tre n o w a n o  
z p e łn y m  o b c ią że n ie m . P o  p o łu d n iu  
k a d ro w ic z e  ro z e g ra li k o n t ro ln y  m eca  
— 2X 30 m in u t  z  R u c h e m  C h o rzó w . 
W y g ra l i w y b ra ń c y  t re n e ra  G m o c h a  
1:0.

Mundial -  78
w  M O N T E R R E Y  (M e k s y k )  sw o je  

o s ta tn ie  e l im in a c y jn e  s p o tk a n ie  m is  
trzo s tw  ś w ia ta  w  s tre f ie  C O N C A C A F  
ro z e g ra li p iłk a rz e  M e k s y k u . P o k o ­
n a l i o n i K a n a d ę  3:1 (2:1).

M e k s y k  ju ż  w c ze ś n ie j — ja k o  szó­
s ty  z k o le i zespół — z a p e w n ił so­
bie a w an s  do  f in a łó w  „ M u n d ia l 78".

W  k o le jn y m  m eczu  a z ja ty c k ic h  e -  
l im in a c ji  p iłk a rs k ic h  m is trzo s tw  
ś w ia ta  w y s tę p u ją c a  u  s ieb ie  je d e ­
n a s tk a  K o re i P łd . z re m is o w a ła  z 
A u s tra l ią  0:0.

T a b e la  g ru p y  a z ja ty c k ie j:

Połowiczny sukces
Czarnych

K O S Z Y K A R K I C z a rn y c h  Szczec in  
w  k o le jn y c h  m e cza ch  o m is tr z o ­
s tw o  I I  l ig i  w  sobotę p o k o n a ły  
A Z S  K a to w ic e  64:56 (30:26) a  w c zo ­
r a j  p o n io s ły  p o ra żk ę , i  to  w y s o k ą , 
58:70 (32:37).

r p rz e k ro ju  o b y d w u  s p o tka ń  
szczec ińskie  k o s z y k a rk i z a p re ze n to ­
w a ły  się s łabo . G rą  n ie  p rz y p o m i­
n a ły  b y łe g o  p ie rw s zo lig o w c a . B ra ­
k o w a ło  s z y b k ic h  i  zd e c y d o w a n y c h  
a ta k ó w  n a  kosz p rz e c iw n ic z e k . W  
sobotę C za rn e  o d n io s ły  zw y e ię s tw o  
d z ię k i A .  W ię c k o w ic z  i  M . H in c e . 
O b ie  te  z a w o d n ic z k i r z u c i ły  n a jw ię ­
c e j p u n k tó w  i  n a d a w a ły  to n  w a l­
ce. W  n ie d z ie lę  a k a d e m ic z k i ro z ­
s z y fro w a ły  nas z  zespół i  p r z y ję ­
ły  in n ą  ta k ty k ę , k tó ra  p rzy n io s ła

n sukces.

W  zespo le szczec iń s k im  tru d n o  k o ­
g o k o lw ie k  w y ró ż n ić , n a to m ia s t w  
A Z S  K a to w ic e  n a  w y s o k ie  n o ty  za ­
s łu ży ła  D itn e r .  B .T .

DWA ZWYCIĘSTWA OGNIWA
Z N A C Z N IE  le p ie j sp isa ł się żeń ­

sk i zespół O g n iw a . S z c ze c in ia n k i 
w y g r a ły  oba m ecze p o k o n u ją c  w  
sobotę w  B y to m iu  ta m te js z ą  P o lo ­
n ię  52:51 (30:27) a w  n ie d z ie lę  w y ­
g ra ły  67:64 (31:31).

O to  w y n ik i  g ru p y  B :

P o lo n ia  —  O g n iw o  51:52 64:67 
S lęza — A Z S  Z ie l.  G . 68:83 66:71 
S to m il —  A Z S  G d a ńs k  47:59 61:74 
A Z S  W -w a  — S p ro ta  v ia  64:58 72:43 
C z a rn i — A Z S  K a to w ic e  64:56 58:70

Ostatni akt regat jesiennych

Trofea „Kuriera“  
dla kpt. J. Siudego
S p o tk a n ie m  za łó g  ja c h tó w  b a la s to w y c h , k tó re  o d b y ło  się w  sobotą  

w  D o m u  M a ry n a rz a , zak o ń czo n o  X X I X  Je s ien n e  R e g a ty  Ż e g la rs k ie  
o „ B łę k itn ą  W stęgę J e z io ra  D ąb s k le g o ” , K o m a n d o r s e k c jt ż e g la rs k ie j 
M K S  Pogoń , m g r in ż . B o gus ław  B y r k a . w  im ie n iu  g o spodarzy im p re ­
z y  p o w ita ł ż e g la rz y  i  gości. S ę d z ia  g łó w n y  re g a t , in ż . K a z im ie rz  R y ­
p iń s k i, o d c z y ta ł w y n ik i  o f ic ja ln e  p o szc zegó lny ch  w y śc ig ó w . Z w y c ię s k ie  
z a ło g i o t r z y m y w a ły  d y p lo m y . G łó w n ą  n ag ro d ę  re g a t  — p u c h a r „ K u ­
r ie r a  S zc zec iń sk ie g o ”  i  „ B łę k itn ą  W stęg ę ”  o trz y m a ł k p t . J e rz y  S iu d y  
(S ta l S to czn ia ), k tó re g o  ja c h t  w y g ra ł w y śc ig  a u s tr a li js k i i  u z n a n y  zo­
s ta ł za n a jszy bs zą  je d n o s tk ą  re ga t.

P o  części o f ic ja ln e j o d b y ło  się s p o tk a n ie  że g la rs k ie . U p ły n ę ło  ono uf 
b a rd zo  m iłe j ,  p ra w d z iw ie  ż e g la rs k ie j a tm o s fe rze . T e m a te m  b y ły  o c zy ­
w iś c ie  je s ie n n e  re g a ty . Ż e g la rz e  p o d z ię k o w a li o rg a n iz a to ro m  z M K S  
P o goń  za p rz e p ro w a d z e n ie  im p re z y , k tó r a  w  ty m  ro k u  o d b y w a ła  się w  
w y ją tk o w o  tru d n y c h  w a ru n k a c h  a tm o s fe ry c z n y c h . Zg łoszono  ta k ż e  
w ie le  p ro p o z y c ji zm ie rz a ją c y c h  do  u a t ra k c y jn ie n ia  i  u s p ra w n ie n ia  im ­
p re z y . S p o ro  m ie js c a  p ośw ięcono  p rzy s z ło ro c zn y m  re g a to m  — będ ą  to  
b o w ie m  ju ż  trz y d z ie s te  re g a ty  je s ie n n e  n a  Je z io rze  D ą b s k im . A  w ię c  
re g a ty  ju b ile u s z o w e . P o s tu lo w a n o  ab y  n ad a ć  im  o d p o w ie d n ią  ra ng ę  i  
o p ra w ę . D o  te m a tu  tego  Jeszcze p o w ró c im y .

W telegraficznym skrócie
T A J L A N D Z K I  b o ks er S a en s ak  w a ł w  1 5 -ru n d o w y m  s p o tk a n iu  A m a  

M u a n g s u rin  o b ro n ił t y t u ł  b o k s e r- ry k a n in a  P a u la  M a m b y ’ego. 
sk lego  m is trza  ś w ia ta  w  w a d ze  p ó ł-
ś re d n ie j —  ju n io r  (w e rs ja  W B C ). W  K O L E J N Y M  m eczu  I I  l ig i e u -  
W  B a n g k o k u  M u a n g s u rin  w y p u k to -  ro p e js k ie j ten is a  sto ło w e g o  W ło c h y  

p o k o n a ły  w  H e ls in k a c h  F in la n d ię  
. -  5:2.

Spori studencki

VII Uniwersjada -  rozpoczęta
W C Z O R A J  w  K a to w ic a c h  o d b y ła  się c e n tra ln a  in a u g u ra c ja  s p o rto ­

w e g o  ro k u  a k a d e m ic k ie g o . W  S zc zec in ie  n a to m ia s t s p o rto w c y -a k a d e -  
m ic y  p ię c iu  w y ższy ch  u c ze ln i naszego m ia s ta  w  ra m a c h  V I I  U n iw e r ­
s ja d y  S tu d e n c k ie j ro z e g ra li n a  s ta d io n ie  P o li te c h n ik i S zc zec iń sk ie j z a ­
w o d y  le k k o a t le ty c z n e . W  k o n k u re n c ja c h  k o b ie t  p ie rw sze  m ie js c e  za ­
ję ły  s tu d e n tk i W S P  —  270 p k t .  p rze d  re p r e z e n ta n tk a m i P o li te c h n ik i —  
222 p k t .  i  A k a d e m ii R o ln ic z e j —  127 p k t .  N a to m ia s t w  k o n k u re n c ja c h  
m ę sk ich  w  k o ń c o w e j k la s y f ik a c ji  z w y c ię ż y ła  P o li te c h n ik a  —  288 p k t . 
p rze d  W S P  —  190 p k t .  i  W S M  — 183 p k t .

A  O T O  z w y c ię z c y  p oszczegó lnych  p lin a c h  o b ję ty c h  p ro g ra m e m  u n i-  
k o n k u re n c ji:  K o b ie ty  — 100 m  — w e rs ja d y . <*>
-  Z ię c ia k  W S P , 400 m  —  '

1) K o re a  P łd.
2) Ir a n
3) A u s tra lia

K o ń c ó w k a  b a n d e ro li c z te ro c y fro w a  I 4) K u w e j t
6416 i  5) H o n g k o n g

rz y ń s k a  W S P . sk o k  w  d a l — 
Z y s z k le w ic z  W S P , sk o k  w z w y ż  —  
J . W a w rz a k  W S P . k u ła  — K . D o -  
b e rs z ty n  W S P , d y s k  —  M . J a k u ­
b ia k  W S P . s z ta fe ta  4X100 m  W S P  
(Z ię c ia k , B u rz y ń s k a . Ź y s z k ie w ic z , 
S k rz y p c z a k ). M ę ż c z y ź n i — 100 m  —  
J . Iw iń s k i W S P , 400 m  — C z. K u r -  
k ia n ie c  W S P . 800 m  —  A . K u b a s ik  
P S . sk o k  w  d a l — B . S iw e k  P A M , 
s k o k  w z w y ż  — B . S iw e k  P A M ,  
k u la  — R . P lis z k a  A R , oszczep —  G . 
K o z ło w s k i P A M , d y s k  —  G . K o z ­
ło w s k i P A M , s z ta fe ta  4X100 m  
W S P  (M . R u c k i.  J . Iw iń s k i,  Cz. 
K u rk ia n ie c , I .  B ils k i) .

Z a k o ń c z y ły  się ró w n ie ż  ro z g ry w ­
k i  a k a d e m ic k ic h  zes p o łó w  w  p iłc e  
s ia tk o w e j k o b ie t . P ie rw s z e  m ie js ce  
w y w a lc z y ły  s tu d e n tk i A R  p rze d  ze­
s p o ła m i P A M  i  P o lite c h n ik i. Z w y ­
c ię s k i zespół g ra ł w  n a s tę p u ją c y m  
s k ła d z ie :  I .  G la z ik , D . J a k u b ia k ,  
B . S ta ro w ic z , T . D u d e k , A . J a r -  
m o s ik , M . G re m p k a , D . K o z e ra . W  
n a jb liżs zy c h  d n ia c h  s tu d e n c i w y ło ­
n ią  m is tr z ó w  w  p o zo sta ły ch  d ys cy

W. Stecyk
wicemistrzem świata

W ŁADYSŁAW  Stecyk zo­
stał wicemistrzem świata w 
wadze do 52 kg na zapaśni­
czych mistrzostwach świata 
w Lozannie. Medal złoty 
zdobył Iuyi Takada (Japo­
nia), a brązowy Hartmut 
Reich (NRD).

I I  liga

Baty w Radomiu
K O L E J N Y M  n ie p o w o d ze n ie m  za­

k o ń c z y ł się w y s tę p  I i - l ig o w e j  je ­
d e n a s tk i A r k o n ił .  T y m  ra z e m  szcze­
c in ia n ie  g ra l i  w  R a d o m iu  p rz e g ry ­
w a ją c  z ta m te js z y m  R a d o m ia k le m  
a ż  0:3 (0:1). B ra m k i d la R a d o m ia -  
ka  zd o b y li:  S trz e m iń s k i — 2 (w  3r 
i  59 m in .)  o ra z  W a n a t  w  47 m in .

N a  szczęście d la  A r k o n i i  p rz e g ry ­
w a  m e cze  ta k ż e  b ia ło s to ck a  Jag ie ł- 
lo n ia . D z ię k i te m u  szc zec in ia n ie  są 
n a d a l n a  p rze d o s ta tn im  m ie js c u  w  
ta b e li.

Polscy kolarze
na II miejscu
M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  sezon k o la r ­

s k i n a  szosach zo sta ł ju ż  zak o ń czo ­
n y . T y m  ra z e m  w  t ra d y c y jn y m  
c h a lle n g e ’u A IO C C  (M ię d z y n a ro d o ­
w e g o  S tó w a  rzy sze n ib  O rg a n iz a to ró w  
W y ś c ig ó w  K o la rs k ic h ) t r iu m fo w a li  
szosow cy C S R S , p rze d  n a s zy m i re ­
p re z e n ta n ta m i, k o la rz a m i N R D  i  
Z S R R .

O f ic ja ln e  re z u l ta ty  c h a lle n g e ’u  
ogłoszone zo s tan ą  w  lis to p a d z ie  w  
G e n e w ie , podczas k o n g re s u  U C I.  
O to  n ie o f ic ja ln a  k la s y f ik a c ja  n a j­
le p s zy c h  szosow ych  r e p r e z e n ta c ji  n a  
ś w ie c ie  w  sezon ie 1977/78:
1. C S R S  143 p k t .
2. P o ls k a  122 p k t .
3. N R D  118 p k t.
4. Z S R R  105 p k t.
5. W ło c h y  60 p k t.
6. S z w a jc a r ia  45 p k t .

W  s u m ie  p u n k ty  z d o b y ło  19 k r a ­
jó w .

F IN A Ł O W Y  w y śc ig  sam ochodo­
w y c h  m is trzo s tw  ś w ia ta  fo rm u ły  I  
ro ze g ra n o  w  n ie d z ie lę  w  O y a m a . 
N ie  s ta n ą ł n a  s ta rc ie  A u s tr ia k  N ik i  
L a u d a . O d s ta r tu  do m e ty  p ro w a ­
d z ił 3 0 - le tn i B r y ty jc z y k  Jam es H u n t  
z w y c ię ż a ją c  p rze d  A rg e n ty ń c z y k ie m  
C arłos em  R e u te m a n n e m  i  F ra n c u ­
zem  P a tr ic k ie m  D e p a ille re m .

Podczas w y śc ig u  n a  s ió d m y m  o k rą  
że n iu  doszło do tra g ic zn e g o  w  sk u t­
k a c h  k a ra m b o lu . K a n a d y jc z y k  G il le  
V ille n e u v e s  s tra c ił p a n o w a n ie  n ad  
s w y m  F e r r a r i  i  z d e rz y ł się z  T y r -  
re lle m  S zw e d a  R o n n ie  P e te rs on a . 
W ó z K a n a d y jc z y k a  w y le c ia ł w  po­
w ie tr z e  i  w p a d ł w  t łu m  w id z ó w . 
D w ó c h  spośród n ic h  poniosło  śm ierć , 
a ośm iu  zo sta ło  ra n n y c h . O b a j k ie ­
ro w c y  u ra to w a li  ży c ie  w  te j  k a ta ­
s tro f ie .

D Z IŚ  w  W ie d n iu  ro zp o czn ie  się  
h a lo w y  t u r n ie j  te n is o w y  G ra n d  
P r ix ,  w  k tó ry m  W o jc ie c h  F ib a k  zo­
s ta ł ro z s ta w io n y  z n u m e re m  d ru ­
g im .

W  P Ó Ł F IN A Ł A C H  t u r n ie ju  te n i­
sow ego G ra n d  P r ix  w  B a rc e lo n ie  
W o jc ie c h  F ib a k  p rz e g ra ł z H iszp a­
n em  M a n u e le m  O ra n te s e m  3:6, 2:6, 
6:7.

W  R O Z E G R A N Y M  w  W a rs z a w ie  
m eczu  ru g b y  o P u c h a r  F IR A  P o l­
ska p o k o n a ła  W ło c h y  i2 :8  (3:8).

W  B A R C E L O N IE  za k o ń c zy ł się 
m ię d z y n a ro d o w y  t u r n ie j  te n is o w y  *  
c y k lu  „ G ra n d  P r ix ” .

W  f in a le  g ry  p o je d y n c z e j m ęż­
czy zn  B jo e rn  B o rg  z w y c ię ż y ł fa ­
w o ry ta  g o spodarzy M a n u e la  O ra n -  
tesa 6:2, 7:5, 6:2.

W  s in g lu  k o b ie t  t r iu m fo w a ła  m ło ­
da te n is is tk a  C S R S  R e g in a  M a rs i-  
ko v a  z w y c ię ż a ją c  R u m u n k ę  M a r ia n ę  
S im onescu  8:3, 6:4.

N A  sk o czn i w  S z c z y rk u -B la łe j ro ­
zeg ra n o  o t w a r t y  k o n k u rs  s k o k ó w  
n a ig e lic ie . W śród  s e n io ró w  t r iu m ­
fo w a ł S H u la  (B B T S ) p rzed  H . T a J -  
n e re m  (O lim p ia  G o le szó w ) ł P . F i -  
ja se m  (B B T S ).

W  N IE D Z IE L Ę  w  P ra d ze  b o ks erzy  
C S R S  p o k o n a li w  to w a rz y s k im  m e­
czu  T u r k ó w  12:10.

31 P A Ź D Z IE R N IK A  m ija  te rm in  
zg ła sza n ia  k a n d y d a tu r  m ia s t, u b ie ­
g a ją c y c h  się o o rg a n iz a c je  Ig rz y s k  
O lim p ijs k ic h  1984 r .  J a k  do tychczas  
o  le tn ie  ig rzy s k a  w y s tą p iło  ty lk o  — 
Los A ngeles.

N ie  o zn ac za to . Iż  a u to m a ty c z n ie  
Los A n g ele s — n ie  m a ja c  k o n k u ­
re n tó w  — o trz y m a  O lim p ia d ę . 
Z g o d n ie  z  re g u la m in a m i M K O l. od 
b ęd z ie  się g ło so w an ie , a Los A n ­
geles m u s i sp e łn ić  w s zy s tk ie  w a ru n  
k i ,  ja k ie  s ta w ia n e  sa o rg a n iza to ­
ro m  ig rz y s k

G d y b y  b y ły  zas trzeże n ia  do Los  
A n g e le s , M K O l. p rz e d łu ż y łb y  te r ­
m in  zg ła sza n ia  k a n d y d a tu r .
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PO NIED ZIA ŁEK , 
24 PA ŹD ZIE R N IK A

DZIŚ:
Rafała, Marcina 

JUTRO:
Ingi. Kryspina

POGODA
ZA CH M U RZENIE um iar­

kowane, okresami duże. 
Temp. maks. 15 st. W iatry 
umiarkowane, zachodnie.

D Z lS  ra n o  w S zc zec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1025,5 m il ib a -  
ra  (769,2 m m  H g ). W  c iąg u  
d n ia  —  n ie w ie lk i w z ro s t ciś­
n ie n ia .

K O L E J O W A  —  te l. 460-23; p o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; p o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933.
U S Ł U G I — t e l.  428-14 1 473-15 —  g. 
8— 19.

M U Z Y C Z N Y  —  ..Rose M a r ie ” K. 19.

D e l f i n  ( te l. 468-78) „ L o k a to r”  g. 
B, 11.15. 13.30. 15.45. 20.30 — f r . .  1. 18 
(p o n ie d z ia łe k  i w to re k );  K O S M O S  
( te l .  389-03) „ K o b ie ta  w  c z e rw o n y c h  
b u ta c h ” g. 11.15. 13.30. 16. 18.15.
20.30 —  f r . ,  1. 18 (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
r e k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l. 733-33) ..Z a p a ­
m ię ta j  im ię  s w o je "  g. 16 — po i. 
ra d ź .;  „ M is t r z  re w o lw e ru ”  r . 18. 
20.15 — U S A , 1 15 —  p a n o ra m , (po­
n ie d z ia łe k  i  w to re k );  C O L O S S E U M  

. ( t e l .  458-18) „ T a je m n ic z y  u p ió r”  g. 
8. 11.15, 13.30 — w ę g . 1. 12; „ In t r y ­
g a ro d z in n a "  g . 16, 18.15, 20.30 —  
U S A , 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k );  
P O L O N IA  ( te l .  22-18-34) „ M is tr z  r e ­
w o lw e r u ”  g. 15.30, 18, 20.15 —  U S A ,  
p a n o ra m ., 1. 15; w to re k ;  „ Ś m ie rć  
p re z y d e n ta ”  g . 16.30, 19.30; P IO N IE R  
( te l .  475-02) „ K ró le w n a  i  o s io łe k ”  g. 
17; „ Z n a c h o r”  g. 18, 20 —  p o l., 1. 
12; „ C h a r le y  V a r r ic k ”  g. 22 —  U S A ,  
1. 18; w to re k ;  „ P rz e z  d z iu rą  w  śc ia ­
n ie ”  g. 10, 17; „ P i r a t ”  g. 11, 13, 
15 —  m e k s y k .;  „ Z n a c h o r "  g. 18, 20; 
„ C h a r le y  V a r r ic k ”  g . 22; D R U Ż B A  
( te l .  356-05) „N ies zczę śc ia  A lf r e d a ”  
g. 15.30, 18, 20.15 — f r . ;  P R O M IE Ń  —  
„ W  m ro k u  n o c y ”  g. 16 — U S A , 1. 
18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ P o c a łu n k i  
z  H o n g k o n g u ”  g. 17 — f r . ,  1. 12; 
„V .'zgö rza  Z e le n g o ry ” g. 19 —  ju g .,  
1. 18; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ P o je d y n e k  
p o tw o r ó w ”  g. 17 — ja p . ,  p a n o ra m .;  
„ D z ie w c z y n a  do  d z ie c k a ”  g . 19 —  
w ł. .  1. 18; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e ­
b ie ż )  „ T e r r o r  M e c h a g o d z illi”  g. 19 
— Jap.; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  
„ N a s h v il le "  g. 17, 19 — U S A , 1. 15; 
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o ) „ A v a n t i”  
g. 18 — U S A , 1. 15; IN A  (S ta rg a rd )  
„ W ie lk a  p o d ró ż  B o lk a  i L o lk a ”  
p o i.,;  G R Y F  (G ry f in o )  „ N a jle p s z e  
w  ś w ie c ie ’ ’ p o i.
R E P E R T U A R  K IN  n a  p o d s ta w ie  in ­
fo r m a c j i  O P R F .

N IE C Z Y N N E .

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y );  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N .  
—  A rk o ń s k a ; C H IR .  — U n i i  L u ­
b e ls k ie j +  Z d u n o w o ; P O Ł O Ż N IC ­
T W O  —  P io tra  S k a rg i;  N E U R O L O ­
G IA  —  A rk o ń s k a ; D E R M A T O L O ­
G IA  — P o m o rz a n y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 —  g. 
19—7; D O R O S Ł Y C H  — Je dnośc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  —  Je d n o śc i N a ro d o w e j 
12 —  g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 — 
g. 1 5 -8 .

A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16a (d o d a tk o w o  
o d tr u t k i  i  t le n )  —  te l. 371-55; A L .  
P IA S T Ó W  60 —  te l. 465-17; U L .  
M A R C IN A  1 — t e l.  222-109; S T O Ł -  
C Z Y N , N A D  O D R Ą  20 —  te l.
23-94-22; D Ą B IE ,  G R Y F lN S K A  13 —  
t e l .  612-068.

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — t e l.  425-25 
i  446-46 —  g . 7—21.
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y ­
C Z N E J  —  Je dnośc i N a ro d o w e j 50 —  
t e l .  428-32 —  g . 8—18.

P R O G R A M  I

15.25 N U R T . 16 O b ie k ty w . 16.20 
D z ie n n ik  (k o l.) . 16.30 R e p o rta ż  „ Z a ­
n im  b ęd z ie  za p ó źn o ” . 17 „ Z w ie r z y ­
n ie c ”  (k o l.) . 18.05 „ S ta w k a  w ię k s za  
n iż  ż y c ie ” . 19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  
(k o l.) . 20.30 T e a tr  T V  „ J a m  session” . 
21.40 R e p o r ta ż  „ Z a k ła d  o 30 m in  do ­
la r ó w ”  (k o l.) . 22 C a m e ra ta  (k o l.) .
22.30 „ G d y  z a c z y n a liś m y ”  (k o l.) .
22.30 D z ie n n ik  (k o l.) .

P R O G R A M  U

16.35 J . n ie m ie c k i . 17 D z ie ń  T V  O N Z  
(k o l.) . 17.15 „ T a k a  je s t O N Z ”  (k o l.) .
17.30 R e p o r ta ż  „H tO  — z n a c zy  ż y ­
c ie ”  k o l .) .  17.55 P r z y ja c ie le  O N Z  
(k o l.) .  18.10 F e lie to n  „ R o z ry w k a
(k o l.) . 18.25 „ P ó ł c z a rn e j w  k u lu a ­
ra c h ”  , (k o l.) . 18.55 K o n k u rs  O N Z
(k o l.) . 19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  (k o l.) .
20.30 K o n k u rs  O N Z . 20.35 R e p o rta ż  
„ M ie js c e  do ży c ia ”  (k o l.) .  21.40 F ilm  
fa b . „M is s  N ig h tin g a le ’- (k o l.) .  23.20 
K o n k u rs  O N Z  (k o l.) . 23.25 N U R T .

W T O R E K

6 i  6.30 S z k o ła  Ś re d n ia  — J. p o lsk i 
i  f iz y k a .  7.35 F i lm  p o i. „ P o ls k ie  
d ro g i”  (k o l.) .  9 J . p o ls k i d la  k la s  
V . 10 J . p o ls k i d la  k la s  I I  lic . 
11.05 i 12 J . p o ls k i d la  k la s  I I I —I V  
l ic .  12.55 R o d z in a  w s p ółcze sn a . 13.25 
i  15 S zk o ła  ś re d n ia . 16 O b ie k ty w .
16.20 D z ie n n ik  (k o l.) . 16.30 S tu d io
M ło d y c h . 17.10 T e le t u r n ie j  „ K ó łk o  
i  k r z y ż y k ” . 17.25 M a g a z y n  m o to ­
r y z a c y jn y  (k o l.) . 17.45 N ie  ty lk o  d la  
k o b ie t  (k o l.) . 18.15 W  S ta r y m  K in ie .  
18.50 R a d z im y  ro ln ik o m  (k o l.) .  19 
D o b ra n o c , d z ie n n ik  (k o l.) .  20.30 F ilm  
T V  C S R S  ..Z  ż y c ia  w z ię te ” . 21.35 
W  ś ro d k u  N ig e r i i  (k o l.) .  21.55 K o n ­
c e r t  F ilh a rm o n ii  L e n in g ra d z k ie j.
22.40 D z ie n n ik  (k o l.) . 22.55 F ilm  do ­
k u m e n ta ln y  „P o d  z n a k ie m  „ H ig e l”  
(k o l.) .

P R O G R A M  I I

15.20 J . a n g ie ls k i. 15.55 T e a t r  T V  
„ J a m  session” . 17 F ilm  T V  ra d ź . 
„ M ó j lo s” . 18.20 K to  p y ta  n ie  b łą ­
d z i (k o l.) . 18.40 K ro n ik a . 19 D o b ra ­
n oc. d z ie n n ik  (k o l.) .  20.30 W to re k  
m e lo m a n a . 21.30 „24 g o d z in y ”  (k o l.) .
21.40 „ M a m  p o m y s ł” (k o l.) . 22 „ L a ­
t a r n ia  c za rn o k s ię s k a ”  — m o n ta ż  
k la s y c z n y c h  k o m e d ii U S A . 23.30 J. 
n ie m ie c k i.

P R O G R A M  I I
(n a  f a l i  230 m  i  U K F  67.52 M H z )

W IA D O M O Ś C I;  18.30, 21.05, 23.40-
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.25, 0.01.
14.25 M u z y k a  B a c h a . 15.30 S tu d io  
„ P lu s ” . 16.10 „ Z  es tra d  i scen ope­
ro w y c h  n as zyc h  s ą s iad ó w ” . 16.40 
P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a . 17 
K a m e ra liś c i. 17.20 N o ta tn ik  k u l tu ­
r a ln y . 17.30 „ Ż y c ie  co d z ie n n e  w  
d a w n e j P o ls ce” . 17 Jo h a n n  H e lm ic h  
R o m a n  — M u z y k a  z  D ro tt in g h o lm .
18.40 Z a p ra s z a m y  do  m y ś le n ia . 19 
U tw o r y  W o lfg a n g a  A m a d e u s za  M o ­
z a r ta . 19.15 E k o n o m ia  n a co d z ie ń .
19.30 S e rg iu sz  P ro k o f ie w  — I I  k o n ­
c e r t  s k rz y p c o w y  g -m o ll  op . 63. 20 
L e n  ro ś lin a  o p ła c a ln a . 20.30 T ra n s ­
m is ja  k o n c e r tu  z G e n e w y . 22.05 
„ R o d z in n y  t o r  p rze s zk ó d ” . 22.10 K o ­
le b k i k u l tu r y  —  In d ie . 23.45 Co  
s ły c h a ć  w  ś w ie c ie . 23.50 Jazz.

P R O G R A M  I I I  >
( U K F  85.96 M H z )

15.10 W  k rę g u  ja z z u . 15.30 K w a d ra n s  
a k a d e m ic k i. 15.45 Ś p ie w a ją c y  b ra ­
c ia . 16 R o z s z y fro w u je m y  p io se n k i. 
16.20 Q u in c y  Jones — d y ry g e n t  —  
k o m p o z y to r  — w o k a lis ta . 16.45 N asz  
ro k  77. 17.05 M u z y c z n a  p o czta  U K F .
17.40 N im  p o w s ta n ie  d z ie ło . 18 M u -  
z y k o b ra n ie . 18.30 P o li ty k a  d la  w s zy ­
s tk ic h . 18.45 Z es p ó ł „Ś w ia d e c tw o  
d o jrz a ło ś c i” . 19.00 C o w ie c z ó r  po­
w ie ś ć . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia . 19.50 
T y lk o  d la  o r łó w . 20 „ W ia t r ” . 20.10 
M u z y k a  w  s ta ry m  K ra k o w ie . 20.50 
60 m in u t  n a  g o d z in ę . 21.50 „ K o ły ­
s a n k a  d la  sa m o tne g o  d z ie c k a ” . 22 
F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z d a  s ied m iu  
w ie c z o ró w . 22.15 T r z y  k w a d ra n s e  
ja z z u . 23 P o e z ja  h is zpa ń sk a . 23.05 
C zas re la k s u .

P R O G R A M  I V
( U K F  68.78 M H z )

14.25 „ W  J e z io ra n a c h ” . 14.55 „O  
a u to rz e  P a łu b y ” . 15.15 K ro n ik a  k u l­
tu r a ln a . 15.30 T e a t r  P R  —  „ P o ­
c h m u rn y  ra n e k ” . 16.05 M u z y k a  r a ­
d z ie c k a . 16.40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i 
W y b rz e ż a . 17 M u z y c z n y  p ro g ra m  
s te re o fo n ic z n y . 18.25 J . n ie m ie c k i.
18.40 R o z m o w y  o k s ią żk a c h . 19 O  
z d ro w ie  c z ło w ie k a . 19.15 J . ro s y js k i.
19.30 K o n c e r ty  s k rz y p c o w e  — P a ­
g a n in ie g o . 20.10 T y g o d n io w y  p rze ­
g lą d  a u d y c ji  o ś w ia to w y c h  i  p o p u ­
la rn o n a u k o w y c h . 20.30 T ra n s m is ja  
z X X  M ię d z y n a ro d o w e g o  F e s tiw a lu  
„ J a zz  J a m b o re e  1977” . 22.30 S p o tk a ­
n ia  z h is to r ią . 22.45 C .d . tra n s m is ji.

T V  N R D  (B e r lin )

14.35 L e k c ja  Jez. an g . 16.10 M ilc zą c y  
m ę żc zy źn i ( f i lm  C S R S ). 17.30 Z a ­
g a d k i n a u k o w e . 18.10 Z e  Sóortu  
19.00 L ite r a tu r a  ś w ia to w a  w  T V .  
19.30 W iad o m o śc i. 20.00 T r z e j  m ę ż ­
c z y ź n i n a  śn ieg u  ( f i lm  R F N ) . 21.30 
C z a rn y  k a n a ł .

RADIO W:

W IA D O M O Ś C I:  15, 19, 20, 21, 22, 0.01. 
14.25 S tu d io  „ G a m a ” . 15.10 S tu d io  
„ G a m a " . 16.00 T u  „ J e d y n k a ” . 17.30 
R a d io k u r ie r .  18.25 N ie  t y lk o  d la  k ie ­
ro w c ó w . 18.33 B la s k i i  c ie n ie  m u z y ­
k i  ja z z -ro c k . 19.15 Z  n a g ra ń  O rk .  
„ S tu d ia  S - l ” . 19.40 Z  k o m p o z y to r­
s k ie j t e k i  K a lm a n a . 20.05 N a u k o w ­
c y  —  ro ln ik o m . 20.20 K a ta lo g  w y ­
d a w n ic z y . 20.25 D ź w ię k o w y  p la k a t  
r e k la m o w y . 20.35 K o n c e r t  ży c ze ń . 
21.15 M u z y k a . 22.23 M u z y k a . 22.30 
P ro p o n u je m y  i  za p ra s z a m y . 22.45 
P rz e b o je  M a r y l i  R o d o w ic z . 23.15 
K o n c e r t  w ie c z o rn y . 0.06 K a le n d a rz  
K u lt u r y  P o ls k ie j. 0.11 P ro g ra m  n o c­
n y  z  L u b lin a .

Newy klub „Trans”
S Z C Z E C IN  w zb o g a c ił się o n o w y  

k lu b . Jest to  p la c ó w k a  stu d en c ka  
P o m o rs k ie j A k a d e m ii M e d y c z n e j i 
n osi n a zw ę  „ T ra n s ” , a m ieśc i się 
p rz y  a l. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  
20. O b ie k t  n a le ż y  do n a jw ię k s zy c h  
i  n a jn o w o c ze ś n ie js zy c h  tego ty p u  w  
m ieśc ie .

K lu b  c z y n n y  je s t co d z ie n n ie , o - 
p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w , od godz. 16, 
a w ie c z o rk i tan e c zn e  d la  s tu d e n tó w  
o rg a n izo w a n e  są w  c z w a r tk i ,  soboty  
i  n ie d z ie le  od  godz. 20. Z a rz ą d  za ­
p o w ia d a  ró w n ie ż  p ro w a d ze n ie  d z ia ­
ła ln o śc i d la  w s zy s tk ic h  m ie s zk a ń ­
c ó w  m ia s ta , zw ła szc za  w w o ln e  od  
p ra c y  so b o ty , o p o szczegó lnych  im 
p re z a c h  b ę d z ie m y  in fo rm o w a ć  na 
bieżąco.

0 )

Pustoszeją klomby
S Z C Z E C IN  szczyc i s ię , słuszn ie  

z re s z tą , i i  Jest m ia s te m  z ie le n i i  
k w ia tó w . N ie s te ty , późna je s ie ń  n i  
wec-zy a m b ic je  P rze d s ię b io rs tw a  
Z ie le n i M ie js k ie j i  n o c n y m i p r z y ­
m ro z k a m i w a rz y  ro ś lin y . T o te ż  ju ż  
t y lk o  n a jo d p o rn ie js z e  na k a p ry s y  
a u r y  c h ry z a n te m y  zd ob ią  nasze 
z ie le ń c e . P rz e d  n a s tę p n y m  sezonem  
P Z M  p rz y s tą p iło  do u s u w a n ia  z 
k lo m b ó w  p rz e k w it ły c h  k w ia tó w .  
P o zo s ta ją  ty lk o  d łu g o w ie c zn e  b y l i ­
n y . O s ta tn io  ta k ie  p ra c e  p ro w a d zo ­
no  p rz y  a l .  Je dnośc i N a ro d o w e j.

(su)

Dodatkowe pociągi
Przed świrem Zmarłych

W  Z W IĄ Z K U  ze zw ię k s z o n y m i 
p rz e ja z d a m i p o d ró żn y c h  w  o k re s ie  
Ś w ię ta  Z m a r ły c h , P o m o rs k a  D O K P  
u ru c h a m ia  d o d a tk o w e  p o c ią g i w  
n a s tę p u ją c y c h  d n ia c h  i  re la c ja c h :  

P O C IĄ G  o sobow y ze Szczec ina  
N ie b u s ze w a  (o d j. godz. 19.40) — do  
W a rs z a w y  W sch . — w  d n ia c h  od  
29.X .  do  l . X I .  W  ty c h  sa m y ch  
d n ia c h  k u rs u je  z W a rs z a w y  W sch . 
(o d j. godz. 19) do  S zc zec in a  N ie b u ­
szew a ;

+  P O C IĄ G  posp ieszny ze S zczec i­
n a  G ł. (o d j. godz. 18) do L u b lin a  —  
w  d n ia c h  od 29.X . do  l . X I .  W  ty c h  
s a m y ch  d n ia c h  z L u b lin a  (o d j. godz. 
18.40) do S zc zec ina G ł. ;

^  P O C IĄ G  pośp ieszny „ W a w e l”  
z  m ie js c ó w k a m i ze S zc zec in a  G ł. 
(o d j . godz. 10.40) do  K ra k o w a  G ł.  —

w  d n ia c h  od 29.X . do  2 .X I .  Z  K r a ­
k o w a  (o d j. godz. 9.20) do  S zc zec in a  
G ł w  d n ia c h  od 30.X . do  3 .X I;

^  P O C IĄ G  osobow y ze S zc zec ina  
G ł. (o d j. godz 20) do K ie lc  — w  
d n ia c h  od  28.X . do  2.X I .  Z  K ie lc  
(o d j. 23.53) do S zc zec ina w  d n ia c h  
od 2S.X. do  3 .X I-

+  P O C IĄ G  posp ieszny o d je ż d ż a ją ­
c y  ze S zc zec in a  G ł.  (o d j. godz. 18.35) 
do K a to w ic  w  d n ia c h  od 28.X . do  
31 .X . p ro w a d z ić  b ęd z ie  bezp o ś red n ie  
w a g o n y  do Z a g ó rza . Z  Z a g ó rza  
(o d j. godz. 15.52) do S zczec ina w  
d n ia c h  od 29 .X . do l .X I ;

+  P O C IĄ G  osobow y o d je ż d ż a ją c y  
ze  S zc zec in a  G ł.  o  godz. 7.02 tlo 
K ra k o w a  w  d n ia c h  od 29.X . do  2 .X I .  
p rz e d łu ż o n y  b ęd z ie  do R zeszow a. 
Z  R zeszow a (o d j 4.38) do S zczec ina  
— w  d n ia c h  od 30.X . do  3 .X I.

Je d n o cze śn ie  P o m o rs k a  D O K P  
p ro s i p o d ró żn y c h  o n a b y w a n ie  b i­
le tó w  n a p rz e ja z d  w  p rze d s p rze d a ­
ż y  w e  w s zy s tk ic h  ka sa ch  P K P ,  
P B P  „O rb is ”  a ta k ż e  w  ka s ie  P K P ,  
m ie szc ząc e j się  w  s ie d z ib ie  L O T -u  
p rz y  a l .  W y z w o le n ia .

bezp o ś red n io  pod a d re ­
sem  u l. W o jc ie c h a  2/1.

19241-G
U S Ł U G I w  z a k re s ie  in ­
s ta la c ji t n a p ra w y  u rzą ­
dzeń  g azo w y ch . T e le fo n  
37-183. 17711-G

P O G O T O W IE  t e le w iz y j­
n e —  W ie rz b ic k i ,  te l. 
37-166. 17617-G

E K S P R E S O W E  c y k l ln o -  
w a n ie  pod łóg  i  p a rk ie ­
tó w . T e l .  708-53.

18133-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j -  

—  te l. 23-14-60
18207-G 

P O G O T O W IE  t e le w iz y j­
n e in ż . M a s ło w s k i, te l. 
752-65. 17649-G

P O G O T O W IE  t e le w iz y j­
n e —  D u d z ik  — te le fo n  
75-821. 18195-G
T A P E T O W A N IE  m iesz­
k a ń  — te l. 22-79-26.

18377-0
C Y K L IN O W A N IE  b ezpy  
ło w e  u k ła d a n ie  p a rk ie ­
tó w . R . K o w a lc z y k  —  
5 L ip c a  l Id /2  — te le fo n  
22-58-20. 19052-G

K U P N O

G A R A Ż  sa m o ch o d o w y  
m u ro w a n y  w  o k o lic y  k i ­
n a „K o sm o s”  k u p ię  lu b  
w y d z ie rż a w ię . T e le fo n  
39-416. 18549-G

L O K A L E

M -5  za m ie n ię  n a  podob­
n e  w z g lę d n ie  M -4 a  —  
te l. 769-09. 18554-G
M -4 , 3 -p o k o jo w e  k u p ię . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  18557. 
M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l­
cze M -4  w  B ydgoszczy  
— z a m ie n ię  n a  M -4  w  
S ta rg a rd z ie  S zc zec iń ­
s k im . K a ro l B u d k ie ­
w ic z , B ydgoszcz, P ie lę g ­
n ia rs k a  21/16. 3702-G

S P R Z E D A Ż

K O Ż U C H  d a m s k i i  b ła m  
k a r a k u ło w y , sp rze d am . 
T e l . 381-03. po 18.

19244-G
M O T O C Y K L  M Z-250 — 
s p o rt —  sp rze d am . W ła ­
d y s ła w  G a w ro ń s k i B ru -  
d z ie w ic e  g m . S u c h ań

18588-G
K R Z E W Y  ag re s tu  b ia ły  
T r iu m f  —  sp rze d am . O -  
g ro d n ic tw o  G ra b o w s k i 
p -ta  S ta w  S zc zec iń sk i.

136-P
S A M O C H Ó D  m a r k i  F ia t  
132 — 1600, ro k  p ro d u k ­
c j i  1974 — s p rze d a m . T e l.  
230-384 po godz. 17.

18584-G
S A M O C H Ó D  „ M o r r is ”  
k a b r io le t  ro k  p ro d . 1937 
s p rze d am . U l. K ra s iń ­
sk iego  -68/3 po 16.

17789-G

Z głębokim żalem zawiadamiam, te 
15.X.1977 zmarła po długiej chorobie 

moja najukochańsza M A TK A

śp.

Weronika Wojtasiewicz
jedyna najołiższa osoba, dobry i pra­
wy człowiek. Wszystkim przyjacio­
łom, znajomym, którzy oddali ostat­
nią przysługę i wzięli udział w po­

grzebie

SERDECZNIE DZIĘKUJE, 

pogrążony w głębokim smutku

SYN

Wszystkim, którzy okazali nam 
współczucie oraz wzięli udział w 

pogrzebie naszej najukochańszej 
M atki i Babci 

śp.

Rozalii Dury
serdeczne podziękowania składa

RO DZINA

Wszystkim biorącym udział 
w ostatniej drodze 

śp.

Genowefy Deręgowskify
oraz za okazaną pomoc 

zakładom pracy,
serdeczne podziękowanie składa 

M Ą Ż z D Z IE Ć M I i RO DZINĄ

F IA T A  125p — 1500 ro c z n y  S in c la ir  z o d c zy te m  
n ik  1973 sp rze d a m . T e l . c y fro w y m  — sp rze d a m . 
753-78. 18577-G T e l .  22-11-76. 18373-G
F O R D A  T a u n u s a  12 M  K O Ł Y S K Ę  p ro d . czecho  
—  p iin le  sp rze d a m . W o j s ło w a c k ie j — s p rze d am , 
tas zyc e  k /N o w o g a rd u  — T e l .  223-271 godz. 19— 20. 
K a z im ie rz  P rz y w e c k i. 18582-G

18564-G
F U T R O  c h iń s k ie  w y d r y  M A T R Y M O N IA L N E  
ja s n e  — s p rze d am . T e l.
454-01. 18548-G P R A G N IE S Z  szc zęś llw e-
P IĘ K N Ą  s u k n ię  ś lu b n ą  go m a łżeń s tw a?  N ap is z :  
z w e lo n e m  s p rze d am . —  p ry w a tn e  B iu ro  „ V e -  
W iad o m o ść : te l. 227-394. n u s”  K o s za lin , C z a rn ie -  

18567-G c k ie g o  7. B ły s k a w ic z n ie  
P R Z E N O Ś N Y  e le k tr o n i-  p rze ś le m y  k r a jo w e  a d re  
c zn y  m ie r n ik  u n iw e rs a ł sy . 132-P

S T U D E N T  po V  ro k u  u -  
d z ie la  k o re p e ty c ji  z m a ­
te m a ty k i .  T e l .  715-03.

18186-G
U C Z N IÓ W  w  za w o d z ie :  
m u ra rs tw o , m a la rs tw o ,  
z a tru d n ię . S zc zec in , a l. 
P ia s tó w  16/4, te l. 357-07.

18325-G
P R A C A

O P IE K U N K A  do  ro c z­
n ego  d z ie c k a  ( re jo n  szp i 
ta la  k o le jo w e g o ) p o trz e ­
b n a . T e l .  23-38-25 po 16;

18569-G
Z A O P IE K U J Ę  się d z ie ­
c k ie m  p o w y ż e j 1 ro k u .  
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  18583.

N IE R U C H O M O Ś Ć

S P R Z E D A M  n ie  w y k o ń  
c zo n y  5 -p o k o jo w y  dom

Je d n o ro d z in n y  w ra z  z  
p ó łh e k ta ro w y m  p la ce m , 
3 k m  od g ra n ic y  S zcze­
c in a  w  k ie r u n k u  T a n o ­
w a . Id e a ln e  w a r u n k i  d la  
o g ro d n ic tw a . O f e r t y  —  
B iu ro  O g łoszeń  S zczecin  
i :  .56.

R O Ż N E
G A R A Ż  m u ro w a n y  p rz y  
a l. W o js k a  P o ls k ieg o  za 
m ie n ię  n a  g a ra ż  w  Ś ró d  
m ie ś c iu  lu b  n a  N ie b u -  
sze w ie . W iad o m o ść : te l. 
227-119. 18587-G
L O K A L  p o w . 28 m  k w .  
p a r te r  w  ś ród m ieś c iu  —  
o d stąp ię . O f e r ty :  B iu ro  
O głoszeń  S zc zec in  18542. 
R O W E R Z Y S T Ę  n a  s k ła ­
d a k u , k t ó r y  9. I X  77 r. 
n a  p la c u  Z w y c ię s tw a  
b y ł ś w ia d k ie m  zd e rze ­
n ia  t r a m w a ju  z sam o­
chode m  „ D a c ia ”  p roszę  
o s k o n ta k to w a n ie  się te  
le fo n ic z n e  t e l.  344-10 lu b

ODZIEŻOW A SPÓ ŁD ZIELN IA  IN W A LID Ó W  W SZCZECINIE  

ul. Mickiewicza 34 

uprzejmie zawiadamia klientów

0 obowiązku dokonania odbioru w terminie do 30 grudnia br. 
zleconych w latach 1974— 76 usług w zakresie krawiectwa
1 bieliźniarstwa w zakładach przy ul. Śląskiej 37 i Krzywo­

ustego 5/7.

W przypadku niezgłoszenia się w  określonym term in ie  po od­
b ió r zleconych usług spółdzielnia zastrzega sobie prawo prze­
kazania wyrobów  Polskiemu K om ite tow i Pomocy Społecznej.

3556-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z  W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  -  K s i A 2 R A  -  R U C H  W Y IX ^ W C A : s z c z e c iń s k ie  W y d a ^ lc t w o  Praso e 
w  S zc zec in ie  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S zczec in , pl H o łd u  P ru s k ie g o  s s k i y t k *  pocztow a 70 9d2 R E D A G U J E  K,O L Ę G IU M  T E L E F O N Y  c e n t ^ la  430-21 se kre  
ta r la t  red  n ac ze lny  457-41 s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21 s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83) dzia ł m ie js k : 462 35 d z:a ł m orsk: 427 77 d z ia ł «P o rto w y  379- dO d zia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  O głoszeń 394-34 red  p o ra n n a  (po godz 6) 224-028 224-250 dalek op isy  224-018 P re n u m e ra tę  na k r a i  o rz v im u ja  O d d z ia ły  R SW  P ra sa  -  n-siazKa 
R u c h ’ o raz U rzę d y  P o c zto w e d o rę c zy c ie le  w te rm in a c h  do 25 lis topada na s tv -z e ń  l K w a rta ł pó łrocze ro k u  n as tępnego  n 8 *a ły  rok a a s tę o n y  dc 10 kazaegc^ m iesia a 
p o p rzed za jąc eg o  o k re s  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re s y  ro k u  b ieżącego  C ena p re n u m e ra ty  ro czn e j -  312 zł Z a k ła d y  o rac y  in s ty tu c je  o rg a n iz a c je  s k ia a a ja  
na p re n u m e ra tę  w m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W . a w  m ie js co w o ś c ia ch  w  k tó ry c h  n ie  m a tego O d d z ia łu  w U rzęd a ch  P o c z to w y c h  bądź u d o rę c zy c ie li ^ t o m i a s t  p re n u m e ­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w U rzę d a c h  P o c z to w y c h  b ąd ź u d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i za g ra n ic ę  k tó ra  1est o to p ro c  a rozsza o rz y im  i .. 
„P ra s a  -  K s ią ż k a  -  R u c h ” C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i  W y d a w n ic tw  u l. T o w a ro w a  28. 00-958 W a rs za w a , k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  in d ek su  3^034 D ru k  S zc zec iń sk ie  ¿a 
k łś d y  G ra fic z n e
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Zatykać nosy!
_  S K Ą D  T E N  F E T O R ?  — Z  ta ­

k im  p o w ita n ie m  z w ra c a ją  się do eks  
p e d ie n tk l k l ie n c i „S a lo n u  W y d a w ­
n ic ze g o ”  i  g a le r i i  „ F a c tu rn ” , w  k o m  
p le ks ie  re m o n to w a n y c h  p a w ilo n ó w  
p rz y  u l.  K rz y w o u s te g o . A  b rz y d k i  
zap a ch  b ie rz e  się z p ę k n ię te j ru ry  
k a n a l iz a c y jn e j,  k tó r ą  u szk o d z ili 
p rz y  o k a z ji  w y k o p y w a n ia  ro w u  
p rz y  p iw n ic a c h  p ra c o w n ic y  K P R B  
n r  2 R ó w  z a m ie n ił  się te ra z  w  
rze c zk ę  p e łn ą  fe k a l l i .  S m ró d  p rz e ­
s zk ad za  w  p ra c y , ro zp ras za  u w a gę  
b y w a lc ó w  sa lo n u  o ra z  z w o le n n ik ó w  
d o b re j fo to g ra fi i ,  bo w  g a le r ii t rw a  
w ła ś n ie  w y s ta w a . I  t a k  je s t  od  m ie  
siąca.

L o k a to rz y  n ie  m a ją  w o d y , n ie  
m o g ą k o rz y s ta ć  z  to a le ty . R o b o ty  
z n ó w  ja k  n a  złość u tk n ę ły  w  m a r t ­
w y m  p u n k c ie . K ie d y  w re szc ie  n a ­
s tą p i z m ia n a  t e j  u c ią ż liw e j sy ­
tu a c ji?  (d )

Podsłuchane
W  S A M O O B S Ł U G O W Y C H  D e li­

k a te s a c h  p rz y  a l. Je dnośc i N a ro d o ­
w e j w  trz e c h  s to is k a c h  p ro w a d zo n a  
je s t  sp rze d aż m e to d ą  t ra d y c y jn ą . W  
sto is ku  n a b ia ło w y m  w  sobotę spora  
k o le jk a  u s ta w iła  się po m asło , se­
r y  i  św ieże k u rc z ę ta . N ie s te ty ,  
k l ie n c i p rze s zk a d za li p ers o n e lo w i w  
p rz y jm o w a n iu  to w a ru  do sto iska  
m o n o p o lo w eg o . T o te ż  b y l i  p rze g a ­
n ia n i  p rz e z  no szą cy ch  s k r z y n k i ze  
s p iry tu s e m  i w ó d k ą . J e d n a  z eks­
p e d ie n te k  s tw ie rd z iła  z o b u rz e n ie m

—„ p rz e z  ty c h  k l ie n tó w  to  w  ogó le  
n ie  m o żn a  p ra c o w a ć ” . A  w ię c  m oże  
d ia  w y g o d y  p ers o n e lu  zo rg a n izo w a ć  
p a rę  p la c ó w e k  h a n d lo w y c h , gdzie  
k l ie n to m  w s tę p  b y łb y  w zb ro n io n y ?

(su)

Zgubiono-znaleziono
W  S O B O T Ę , 22 b m . n a  u l.  G ro d z ­

k i e j  zn a le z io n o  d o k u m e n ty  Jó ze fa  
D z itk o w s k le g o . S ą do o d e b ra n ia  u  
p . S ta c h o w ic z a , u l. G ro d z k a  18 m . 1.

Śniadanie dla miasta
(Dokończenie ze str. 1)

re g u ły  rze c zy  p o d staw o w e, n ie zbę d ­
ne do p rz y g o to w a n ia  ś n ia d a n ia .

Znów „korek — gigant"

W  oczekiwaniu 
na koniec badań
S A M O C H O D O W E  „ k o r k i”  n a  M o ­

śc ie  D łu g im  n ie  n a le ż ą  do  rz a d ­
k o ś c i. T e n  je d n a k , k t ó r y  p o w s ta ł 
m ię d z y  g o d z in ą  8 a 9.30 u b . so­
b o ty , za lic zy ć  m o żn a  do  re k o rd o ­
w y c h . K o n ie c  g ig a n ty c z n e j k o le jk i  
p o ja z d ó w  o c z e k u ją c y c h  n a  w ja z d  
do m ia s ta  s ięga ł a ż  do „ g rz y b k a ”  
„ B a lto n y ” . O d tego  m ie js c a  cała  
p ra w a  je z d n ia  u l. G d a ńs k ie j^  M o stu  
C lo w e go , u l.  E n e rg e ty k ó w  i  M o stu  
D łu g ie g o  b y ła  d o k ła d n ie  z a b lo k o w a ­
n a p o ja z d a m i. P o k o n a n ie  t e j  tra s y  
z a jm o w a ło  do 30 m in u t .

P rz y c z y n ą  p e r tu r b a c ji  b y ł  w y p a ­
d e k  d ro g o w y  p rz y  u l.  W ie lk ie j .  S a ­
m o c h ó d -c h ło d n ia  „ P o ld ro b u ”  z w y ­
b itą  p rz e d n ią  szy b ą  i  zg n iec io n ą  
m a s k ą  z a g ro d z ił d o k ła d n ie  je d n o  
Z pasm  ru c h u . F u n k c jo n a r iu s z e  M O , 
k tó r z y  u s iło w a li ro z ła d o w a ć  to  s k u ­
p is ko  p o ja z d ó w , b y l i  b e z ra d n i:  n ie  
m o żn a  b o w ie m  p o w ię k s zy ć  z m n ie j­
szone j o  p o ło w ę  p rzep u s to w o ś c i u l. 
W ie lk ie j . . .

P ó łto re j g o d z in y  to  o k re s  dosyć  
d łu g i. W y s ta rc z y  c h y b a  czasu, b y  
w y k o n a ć  w s zy s tk ie  u s ta le n ia  n ie ­
zb ęd n e  do p rz e p ro w a d z e n ia  ś led z­
tw a  i u sunąć ta m u ją c e g o  ru c h  za ­
w a lid ro g ę .

P A T R Z Ą C  n ie co  sze rze j, trz e b a  
p rze d e  w s zy s tk im  z w ró c ić  u w a gę  na 
f a k t ,  iż  p ra w d z iw y m  p o w o d em  g i­
g a n ty c zn e g o  k o rk a  je s t  z b y t  m a ła  
p rze lo to w o ś ć  M o stu  D łu g ie g o . Z a ­
w ę ża  on b o w ie m  s zy b k ą  m ie js k ą  
tra s ę .

S p ra w a  to  o c zy w is ta , p o w szech ­
n ie  z n a n ą  i  n ie ra z  ju ż  podnoszo­
n a  n a  ła m a c h  szc zec iń s k ie j p ra s y . 
P rz e d  trz e m a  m ie s ią c a m i z ro d z ił się  
p ro je k t  o g ra n ic ze n ia  ru c h u  n a  M o ­
ście D łu g im . P ro p o n o w a n o , b y  sa­
m o ch o d o m  c ię ż a ro w y m  z m ie rz a ją ­
c y m  do c e n tru m  w y ty c z y ć  in n ą ,  
o k rę ż n ą  tra s ę . Jest to  o czy w iś c ie  
p o s u n ię c ie  b a rd zo  k ło p o t l iw e  z u -  
w a g i n a d u ż y  w z ro s t k o s z tó w  tra n s ­
p o r tu  w y w o ła n y  d a le k im  o b ja zd e m .

W  „ S y r iu s z u ”  o godz. 6 JO n ie  
m o żn a  b y ło  k u p ić  m a s ła , n a w e t d ie -  

M ija  godz. 6 k ie d y  sk le p  n r  87 «e tycznego  i  ro ś lin n eg o . Z  se ró w  o -  
p rzy  uL  B u d z is z y ń s k ie j, o fe ru ją c y  fe ro w a n o  ty lk o  żó łte . W  fp rz e d a -  
n a b la ł 1 p ie c z y w o  o tw ie r a  sw e po d - ż y  z n a jd o w a ły  idę J a j a  św ieże I I I  
w o je . P e rs o n e l w y k ła d a  św ieże  b u ł-  g a tu n e k ) i c h ło d n ic ze . B y ł duży  
k i ,  tw a ró g  i s e rk i h o m o g e n lzo w a - w y b ó r p ie c zy w a  — c h le b , b u łk i ,  
n e . M le k o  i to  w  b u te lk a c h , 1 to  c h a łk a , ra z o w ie c  i tp .,  n ie  b ra k o w a -

ŚT-LfiŁ ' « U - a J S T  «¡Sj
b o ru  4 g a tu n k i C hleba, b u łe c z k i, 3 n e i  d ie te ty c z n e  s e rk i to p io n e  i 
ro d z a je  s e rk ó w  h o m o g e n izo w a n y c h , * r zy  k a w a łk i  żó łteg o  s e £ ^ ^ ? ,a , t?_1'
6 g a tu n k ó w  sera żó łteg o , 2 g a tu n - ch łod n ic ze . P u s tk ą  ś w ie c iły  la ­
k i  m a s ła . N ie  b ra k  też  ja je k  i <ły c h łod n ic ze  p rzezn a czo n e  n a w y -
c ias t. K ie r o w n ic z k a  p la c ó w k i H a l l -  r& *!y . g a ra m a z e ry jn e . ___ .
n a D z ie d z ic  w ic  z n ie  n a rz e k a  na d o - N a to m ia s t w  s k le p ie  sp o ży w czy m  
sta w ę , o trz y m a ła  to w a ry  zgo d n ie  z n f  O s ied lu  P rz y ja ź n i ra n o  n ie  b y ło  
z a m ó w ie n ie m  i n a  czas. p ie c zy w a . D laczego?

K o le jn y  sk le p  n r  147 m ie śc i się -  C h yb a  d la te g o , że za c h o ro w a ł 
p rz y  u l.  9 M a ja . D ziś  je s t  tu  z a -  nasz k o n w o je n t  i  to  sp ow odow a ło  
o p a trz e n ie  lepsze n iż  ty d z ie ń  t e -  z m ia n ę  g ra f ik u  d o staw . R ó w n ie ż  w  
m u . U w a g ę  zw ra c a  d u ży  w y b ó r  sobotę ch le b  i  b u lk i p rz y w ie z io n o  
św ieże g o  p ie c z y w a . N ie s te ty , b ra k  n a m  późno, bo o godz. 7.30. Z a -  
tw a ro g ó w , s e rk ó w  h o m o g e n izo w a - z w y c z a j p ie c zy w o  je s t w  sprze d aży  
n y c h , m le k a  w  f o li i .  K ie r o w n ik  od c h w ili  o tw a rc ia  s k le p u  — po- 
p la c ó w k i —  S ta n is ła w  T a t a r  — p o - In fo rm o w a ła  nas k ie ro w n ic z k a  
k a z u je  z a m ó w ie n ia  ja k ie  z ło ż y ł. S A M -u  T a t ia n a  K o p ru k o w n ia k .
N ie  b ra k  ta m  tw a ro g ó w  — c h u d e - N i®  b ra k o w a ło  n a to m ia s t m le k a , 
go i  tłu steg o  (25 k g ), 4 g a tu n k ó w  ja j  ś w ie ży c h , choć w  trz e c im  ga -  
s e ró w  h o m o g e n izo w a n y c h , ż y c h liń -  tu n k u . B y ło  m a s ło  ś m ie ta n k o w e , 
sk iego  i k re m o w e g o  (35 k g ). M le k a  k tó re  podczas w iz y ty  re p o rte ra  
w  fo l i i  te ż  za m ów io n o  90 1. A le , p ers o n e l w y c ią g a ł z lo d ó w k i, 
m im o , iż  m in ę ła  godz. 8.30 to w a r  *  *  *

n i '«P“ ‘ Ł e ltn1cki eJ ,  M I M O  ^
że  p o c h w a lić  się b a rd zo  d o b ry m  t u a c j a  W  o s ie d lo w y c h  s k le p a c h  
z a o p a trz e n ie m . N ie  b ra k u je  tu  a r -  s p o ż y w c z y c h  n a d a l  d a l e k a  je s t

od idea!u: Nadal tm dn0  ,ieat -  
n lo w y m  sto le s w yc h  ro d z in . Z a -  W  g o d z in a c h  p o r a n n y c h  —  
m ó w ie n ia  z re a liz o w a n o  i  t ra n s p o rt  s k o m p le t o w a ć  ś n i a d a n i o w e  z a - '  
z d ą ż y ł p rz y w ie ź ć  to w a r  w  p o rę . k u D V  

T ru d n o  w ła ś c iw ie  p o w ie d z ie ć , k t ó -  NAPTFrTA w v s t e n u in e e  nkre
r y  ze s k le p ó w  spoży w czy ch  na o - jNAPIeą^IA w y s t ę p u ją c e  oicre
s ied la ch  P rz y ja ź n i i  K a lin y  b y ł d o - SOWO na r y n k u  a r t y k u ł ó w  s p o -  
b rz e  z a o p a trzo n y , w k a ż d y m  z ż y w c z y c h  s ą  f a k t e m .  Rzecz jed 
n ic i. cz.BO « b ra k o w a ło . B y ły  ^  w  ty m >  ł e  w s z y s t k ie  z

nich złożyć można na karb ta­
kich zjawisk obiektywnych, jak  
niedostateczna podaż niektórych 
artykułów względnie duży po­
pyt na towary cieszące się 
szczególnym powodzeniem, któ­
ry wzmaga jeszcze rosnąca zdol 
ność nabywcza społeczeństwa. 
Wcale nie tak mało luk na skle 
powych półkach — jak udowod 
niły to trzy rajdy dziennikar­
skie opublikowane na naszych 
łamach — powstało jednak 
wskutek wadliwego funkcjono­
wania systemu organizacyjnego 
handlu.

Z A K Ł Ó C E N IA  p o w s ta ją  n a jc z ę ­
ś c ie j w  d w ó ch  o g n iw a c h . P ie rw s ze  
z n ic h  to  t ra n s p o rt . O g ó ln ie  w ia d o  
m o, że  b ra k  ta b o ru  sam ochodow ego  
p o w o d u je  o p ó ź n ie n ia  d o staw , o m i­
ja n ie  p la c ó w e k  (n a w e t  le żąc yc h  na  
tra s ie )  o ra z  u n ie m o ż l iw ia  s tw o rze n ie  
in te r w e n c y jn e j re z e rw y  m a ły c h  sa­
m o ch o d ó w , re a liz u ją c y c h  te le fo n ic z  
n e  z a m ó w ie n ia  k ie ro w n ik ó w  sk le ­
p ó w . T o  p ra w d a , a le  p ra w d ą  je s t  
ró w n ie ż  i to , że p r a k t y k i  d o s ta r­
cza n ia  n ie k tó ry c h  a r ty k u łó w  spo­
ż y w c z y c h  codziennego  u ż y tk u  k i lk a  
ra z y  w  ty g o d n iu , bądź w  5 g odzin  
po o tw a rc iu  sk le p u , n ie  m ogą być  
p o w sze ch n ie  stosow ane.

D ru g im  o g n iw e m  o rg a n iz a c y jn y m ,  
k tó re  p o w o d u je  p e r tu rb a c je , jest 
system  z a m ó w ie ń . N a d e r często  k ie  
ró w n ic y  p la c ó w e k  h a n d lo w y c h  za­
m a w ia ją  m n ie j to w a ru  n iż b y  n a le ­
ża ło . Ś w iad c zą  o ty m  d o b itn ie  b ra ­
k ł  na sk le p o w y c h  p ó łk a c h  w  go­
d z in ac h  p o p o łu d n io w y c h . Są to  o- 
c zy w iś c łe  zw y c z a je  d a le k ie  od ra c ­
jo n a ln o ś c i, bo p rzec ie ż  in te re s  sk le  
pu  i ca łego  p ersonelu  po lega na  
ty m , b y  osiągnąć n a jw y ż s z e  u ta rg i.  
M im o  to  o b aw a p rze d  ry z y k ie m  
(zepsuc ie m  się to w a ru )  w y w o łu je  
n a d m ie rn e  za n iża n ie  z a p o trz e b o w a ­
n ia .

N ie ła tw o  je s t o czy w iś c ie  p rz e w i­
d z ie ć  n a  d z ie ń  lu b  dw a  w c ześ n ie j, 
i lu  k l ie n tó w  o d w ie d z i sk le p  w  po­
s z u k iw a n iu  c h le b a , c z y  ja je k .  
D o  tego  p o trze b n a  je s t odpo­
w ie d n ia  w ie d za  o re jo n ie  d z ia ła n ia , 
p ew ne  d o św iadc zen ia  i  u m ie ję tn o ­
śc i fa c h o w e . T rz e b a  też  m ie ć  tro ­
ch ę  p rz y s ło w io w e g o  „n osa” . T y c h  
zd o ln o śc i tru d n o  żąda ć od z w y k łe ­
go c z ło w ie k a  z u lic y , a le  trze b a  od  
lu d z i z’ za w o d o w y m , h a n d lo w y m  
p rz y g o to w a n ie m , p ro w a d zą c y m  sw o­
je  p rze d s ię b io rs tw a  i  s k le p y  od la t l

NAJGORSZE jest jednak co 
innego. Błędy mogą się zdarzyć 
każdemu, lecz trzeba się do 
nich przyznać, nie tuszując włas 
ne’ indolencji. Tymczasem k li­
ent poszukujący jakiegoś towa­
ru „kwitowany” jest najczęściej 
w stylu: „nie ma”, „nie dowie 
źl. ’ „nie wiem” itp. To uniwer 
salne wyjaśnienie ma służyć u- 
sprawiedliwieniu i jednocześ­
nie obciążeniu własnymi grze­
chami jakichś mitycznych „ich”.

Integracja przedsiębiorstw
handlowych przeprowadzona
ponad rok temu miała stworzyć 
podwaliny nowoczesnej organi 
zacji. M iała też przeciwdziałać 
występującym tu i ówdzie bra­
kom niektórych towarów. WSS 
„Społem” stało się monopolistą 
w dziedzinie zaopatrzenia w  ar­
tykuły spożywcze. Uzyskało też 
szereg uprawnień, które miały 
pomóc w  realizacji zadań. Mimo 
to jednak wciąż jeszcze popeł­
nia się stare błędy, wciąż też 
nie możemy doczekać się nowo 
czesnego, szybko reagującego na 
zjawiska rynkowe i w  pełni o- 
peratywnego handlu artykuła­
mi spożywczymi.

Jest to  je d n a k  je d y n y  d o ra ź n y  spo­
sób, k t ó r y  p o p ra w i bezp ie cze ń stw o  
ja z d y  n a  ty m  n e w ra lg ic z n y m  w ę ź le  
i  z m n ie js z y  h a ła s , n a  ja k i  u s k a rż a ­
ją  się m ie s zk a ń c y  „ u lic -w ą w o z ó w ”  
n a szc zec iń s k ie j S ta ró w c e .

P R Z E P R O W A D Z E N IE  d o k ła d n y c h  
p o m ia ró w  n a tę ż e n ia  ru c h u  w  ty m  
re jo n ie  m ia s ta  z le co n o  Z a k ła d o w i  
In ż y n ie r i i  R u c h u  D ro g o w eg o . T a  
b o w ie m  p la c ó w k a  zosta ła  p o w o ła n a  
do p rz e p ro w a d z a n ia  k o m p le k s o w y c h  
b a d a ń  i a n a liz  p o p rze d za ją c y c h  
w p ro w a d z a n ie  w  ż y c ie  n o w y c h  ro z ­
w ią z a ń  u k ła d u  k o m u n ik a c y jn e g o . I  
choć s p ra w a  je s t  r  ' ln a  — u p ły n ę ły  
t r z y  m ie s iąc e  b e z  ja k ie g o k o lw ie k  r e ­
z u lta tu . N a jp ra w d o p o d o b n ie j n ie  
d o starczono  je szcze w y n ik ó w  . b a ­
d a ń , sk oro  w y d z ia ł k o m u n ik a c ji  n ie  
p o d ją ł ż a d n y c h  d z ia ła ń . C ie k a w e , 
ja k  d łu g o  b ę d z ie m y  m u s ie li jeszcze  
czekać? S o b o tn i „ k o re k ”  n a u l. 
E n e rg e ty k ó w  u d o w o d n ił ra z  je szc ze , 
że  s p ra w a  je s t  b a rd zo  p iln a .

(te n )

P S . P rz y  o k a z ji  w a r to  p rz y p o m ­
n ie ć , że o s ta tn io  n ę k a n i je s te ś m y  
is tn ą  p la g ą  a w a r i i  s y g n a liz a to ró w  
ś w ie t ln y c h  n a ro n d a c h  i  s k rz y ż o w a ­
n ia c h . P o n ie w a ż  p o ru s za n ie  się  na  
ty c h  n e w ra lg ic z n y c h  w ę z ła c h  -ko­
m u n ik a c y jn y c h  n ie  je s t p ro s te , s y ­
tu a c ja  ta k a  d o p ro w a d za  do  w ie lu  
k o l iz j i .  D o ty c h c za s o w y  sy ste m  n a ­
p r a w y  ty c h  u rz ą d z e ń  w id o c z n ie  za ­
w o d z i, sk o ro  p rz e r w y  w  f u n k c jo ­
n o w a n iu  s y g n a liz a to ró w  t r w a ją  dość 
d łu g o . P rz e d s ię b io rs tw o  E k s p lo a ta c ji  
D ró g  i  M o s tó w  (o d p o w ie d z ia ln e  za 
ic h  fu n k c jo n o w a n ie )  p o w in n o  zde­
c y d o w a n ie  u s p ra w n ić  te  d z ia ła n ia .

(t)

OTO sobotni „korek”. Zdjęcie 
wykonano' o godz. 9.15.

Fot.: Z. Jodkowski

Gorzki „Rodzynek“
M IE S Z K A Ń C Y  d o m ó w  p rz y  u l. 

M ie s zk a  I  i  p a ru  p rz y le g ły c h  u lic  
z a o p a try w a li  się do tychczas w  sa­
m o o b s łu g o w y m  s k le p ie  sp o ży w czy m  
„ R o d z y n e k ” . N ie s te ty , p ó łto ra  m ie ­
siąca te m u  sk le p  z a m k n ię to , a na  
d rz w ia c h  w y w ie s zo n o  k a r t k ę ,  iż  od  
8 w rze ś n ia  p la c ó w k a  ta  je s t n ie ­
c zy n n a  z pow o d u  re m o n tu . N ie  po­
d ano  je d n a k , k ie d y  p rac e  zostaną  
zak o ń c zo n e , a sk le p  o tw o rz y  sw e  
p o d w o je . N a  te le fo n ic z n e  p y ta n ia  
m ie s zk a ń c ó w  P o m o rza n  — k ie d y  
„ R o d z y n e k ” w z n o w i d z ia ła lno ś ć  — 
W S S  „S p o łe m ” n ie  o d p o w ia d a , (su)

Kronika wypadków
W  T R Y B IE  p rzys p ie szo n ym  sta­

n ą  p rze d  sądem  s p ra w c y  c h u lig a ń ­
s k ic h  w y b ry k ó w : L es ze k  Sz. la t  
21 — za p o b ic ie  p rze c h o d n ia  na u l. 
J a g ie llo ń s k ie j, E d w a rd  M . la t  28 — 
za w y w o ła n ie  a w a n tu ry  w  k a w ia rn i  
„ Z a m k o w a ”  l  z n ie w a że n ie  pers o n e­
lu , W ła d y s ła w  S. la t  45 — za  u d e­
rz e n ie  p rze c h o d n ia  w  tw a rz  o raz  
B o le s ła w  Z . la t  30 —  za  a w a n tu rę  
w y w o ła n ą  w  o b cy m  m ie s z k a n iu  i 
p o b ic ie  w ła ś c ic ie la . W y b r y k i  m ia ­
ły  m ie js ce  w  u b . sobotę. C ała  
c z w ó rk a  d o p uś ciła  się ic h  będąc w  
s ta n ie  n ie trz e ź w y m ,

D o  szp ita la  p rzy  u l. J a g ie llo ń s k ie j 
p rz y w ie z io n o  33 -le tn ie go  B ogus ław a  
S ., k tó r y  będąc w  sta n ie  n ie trz e ź ­
w y m  d o zn a ł u ra zu  g ło w y . W  ty m  
s a m y m  szp ita lu  p rz e b y w a  W ła d y ­
s ła w  R „  la t  47, lecząc ra n y  g ło ­
w y .

W c z o ra j w  p o b liżu  s ta tk u  „ K p t.  
M a c ie je w ic z ”  w y ło w io n o  z O d ry  
44 -le tn ie go  m ę żczy znę , k t ó r y  — ja k  
t w ie r d z ił  — s k o c zy ł do w o d y  w  ce­
la c h  s a m o b ó jczy ch . N ied o s z łą  o f ia ­
rą  z a ję li  się p s y c h ia trz y . (jas)

Kto zrobi kosze?
C Z Ę S T O  d e n e rw u je  nas b ru d  1 

śm iec i n a u lic a c h , s k w e rk a c h  c zy  w  
p a rk a c h . N ie je d n o k ro tn ie  p rz y c z y n ą  
tego b a łag an u  je s t  b ra k  o d p o w ie d ­
n ie j  lic z b y  ko s zy  n a  śm iec i. A  po­
je m n ik ó w  ty c h  b ra k . O d k ą d  b o w ie m  
S p ó łd z ie ln ia  „ F e r r u m ”  z re z y g n o w a ­
ła  z w y ro b u  ko s zy  n a  o d p a d k i, n ik t  
n a te re n ie  S zczec ina ic h  n ie  p ro ­
d u k u je . C zy  g ro z i n a m  u to n ię c ie  w  
śm iec iach?  (su)

100 lat dla 5 małżeństw

Zbiorowe 
Złoie Gody
W C Z O R A J  w  D o m u  K u lt u r y  S M  

„W s p ó ln y  D o m ”  o d b y ła  się w z ru ­
sza jąca uroczystość . P ię ć  p a r  m a ł­
żeń s k ic h  o b c h o d z iło  ju b ile u s z  z ło ­
ty c h  go d ów . P ię ć d z ie s ią t la t  tem u  
p ań s tw o  B ro -n is ław a i  Z y g m u n t  B u ł-  
g a je w s c y , H e le n a  i  S ta n is ła w  D a -  
le c c y , B ro n is ła w a  i  A n to n ii  D z ię -  
c io lo w s c y , M a lw in a  i A lb in  P a w ło ­
w ic zo w ie  o ra z  J a n in a  i F ra n c is ze k  
W ie lg o s zo w ie  s ta n ę li n a  ś lu b n y m  
k o b ie rc u  o b ie c u ją c  w s p ó ln ie  iść 
p rz e z  ż y c ie . I  ś lu b o w a n iu  te m u  zo­
s ta li w ie rn i.

D o s to jn y c h  ju b ila tó w  p o w ita ły  
d ź w ię k i „ M a rs z a  w e se lnego”  M e n ­
delssohna . W  im ie n iu  w ła d z  m ia s ta  
w ic e p re z y d e n t K rz y s z to f  Z ó ra w s k i  
z ło ż y ł m a łżo n k o m  n a js e rd e c zn ie js ze  
g ra tu la c je  i  ż y c ze n ia  w ie lu  jeszcze  
p ię k n y c h , w s p ó ln y c h  la t . W  im ie ­
n iu  R a d y  P a ń stw a  u d e k o ro w a ł Ic h  
m e d a la m i „ Z a  d łu g o le tn ie  p o życ ie  
m a łż e ń s k ie ” . G ra tu la c je  i  życ zen ia  
dla ś w ię tu ją c y c h  zło-te go d y n a d e ­
s ła ł ró w n ie ż  w o je w o d a  szc zec iń s k i 
J e rz y  K u c z y ń s k i.

Ż y c ze ń  b y ło  w ie le , ta k  ja k  w ie le  
osób b lis k ic h , p rz y ja z n y c h , zn a jo ­
m y c h  z e b ra ło  się teg o  d n ia  w  sa li 
D o m u  K u lt u r y  S M  „ W s p ó ln y  D o m ” . 
P rz y s z li se n io rzy , m ło d z ie ż , a ta k ż e  
d z ie c i. N a jm ło d s z y  s k ła d a ją c y  ż y ­
cze n ia  n ie  p rz e k ro c z y ł je szcze... 
p ie rw sze g o  ro k u  życ ia .

Ja k  to  na w e se lu , a ty m  b a rd z ie j 
z ło ty m , n ie  z a b ra k ło  1 w s p an ia łeg o  
to r tu  d la  ju b ila tó w . W z n io s ły  słę 
w  toaśc ie  k ie lic h y  z ży c ze n ia m i co 
n a jm n ie j d w u s tu  la t  w  z d ro w iu  i  
szczęściu. U roczy sto ść  zaś u m ila li  
g rą  i d e k la m a c ją  p rz y b y li  tu  a r ty ś ­
c i. R e d a k c ja  „ K u r ie r a ”  p rzy łą c za  
się  do życ zeń . M a m y  n a d z ie ję , Iż  
z ju b ila ta m i s p o tk a m y  się ta k ż e  
na d ia m e n to w y m  w ese lu . (su)

Teatr Muzyczny
zaprasza

S Z C Z E C IŃ S K I T e a tr  M u z y c z n y  
ju ż  dziś p o m y ś la ł o  im p re za c h  cho ­
in k o w y c h . J a k o  że w  n as zym  m ie ś . 
c le  n a tego  ro d z a ju  d z ia ła lno ś ć  pa­
n u je  du że  z a p o trz e b o w a n ie , d y re k ­
c ja  o ra z  a r ty ś c i p o s ta n o w ili p rz y ­
g o to w a ć  szereg  Im p re z  d la  z a k ła ­
d ó w  p ra c y  p ra g n ą c y c h  z a fu n d o w a ć  
d zie c io m  p ra c o w n ik ó w  a t ra k c y jn e  
ro zd a n ie  p ac ze k  p rz e z  M ik o ła ja . P o  
k a ż d e j t a k ie j  Im p re z ie  d z ie c io m  
p re z e n to w a n y  b ęd z ie  s p e k ta k l p t. 
„ D o k to r  O jb o ll” .

D y re k c ja  T e a tr u  M u zyczn e g o  ju ż  
te ra z  p rz y jm u je  zg ło sze n ia  n a  o r ­
g a n iz o w a n ie  ty c h  Im p re z  n a  z lece­
n ie  z a k ła d ó w  p ra c y . (M a cz)

Notatnik szczeciński
•  D Z IŚ  o godz. 16.30 w  s ied z ib ie  

T N O iK  p rz y  u l.  P o c z to w e j 30/12 od­
b ęd z ie  się o d c zy t p ro f. d r  Z b ig n ie ­
w a  Z a k rz e w s k ie g o  p t. „C zego  p ra k ­
ty k a  m o że  oczekl-w ać od  n a u k i? ”

•  J U T R O , w e  w to re k  w  godz. od  
10 do 14 w  K lu b ie  P ra c o w n ik ó w  
N a u k i PS p rz y  u l. W ie lk o p o ls k ie j  
19, o d b ę d z ie  się In a u g u ra c y jn e  s o o t-  
k a n ie  I I  O g ó ln o p o lsk ie go  S e m in a ­
r iu m  P ro je k to w a n ia  S y s te m ó w  In ­
fo rm a ty c z n y c h  Z a rz ą d z a n ia , zo rg a ­
n iz o w a n e  p rze z  T o w a rz y s tw o  N a u ­
k o w e  O rg a n iz a c ji i  K ie r o w n ic tw a .

O  Z O K A Z J I  60 ro c z n ic y  R e w o lu ­
c j i  P a ź d z ie r n ik o w e j, w  K lu b ie  „S ta ­
r ó w k a ” ju t ro , 25 b m . o  godz. 17 
o d b ęd z ie  się s p e k ta k l te a tru  m a ły c h  
fo rm  p t . „ T r z y  m iło ś c i”  B . O k u d ż a ­
w y , w  w y k o n a n iu  E w y  N a w r o c k ie j.  
K ry s ty n y  D ę b s k ie j 1 A le k s a n d ra  
G ie rc z a k a .

•  S P O T K A N IE  ze Z d z is ła w e m  
K r u p ą  o d b ęd z ie  słę w  K lu b ie  P o c z-  
ty l io n  w e  w to re k  o godz. 19, n a to ­
m ia s t s p o tk a n ie  z A rn o ld e m  M o s . 
to w lc z e m  w  środ ę , 26 bm . o godz. 
19. T e m a t:  „ P rz y b y s z e  z K osm osu” .

•  R E C IT A L  o rg a n o w y  J e rze go  
R o sińskiego  o d b ę d z ie  się z o k a z j i  
„ D n i s e n io ra ”  ju t r o .  25 bm . o  godz. 
19 w  s a li k s ię c ia  B o g u s ła w a  w  
Z a m k u .


